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S z c z e g ó ł y  n a r a d  M r i d  m  M u .
mndynastyczny w Monaco.-Zamordowała troi. dzieci 

nie mogąc je wyżywić. - Wstrzasajcy dramat w Stanisła­
wowie. - Kwestia samobójstw wymaga reformy.

W ykw intne  pokoje  do  Śn iadań  i restauracje  po leca  F-a „Zakopane  - , ul. A kad e m icka  24.

PRZENIESIENI \  I MIANOW LN1A,
l lw ie lo n e m  <)a n a sz e g o  K u resp o n u en id .)

Warszawa, 22. luks go. (st). Dzisiej­
szy, „Monitor Polski44 ogłasza postan.-o- 
w iew P p. Prezydenta Rzpłitej, w k!ló- 
n§n został zamianowany wojewoda 
kielecki Władysław Korsak dyrekto­
rem departamentu w Min.' spr. wewn., 
dyrektor departamąraiu w Miin. .spraw 
wewn dr. Kazimierz Duch naczelni­
kiem wydziału . w  IV.. stopniu shnżibo- 
wym w tumiże Ministerstwie, szief ga­
li imetup. Prezesa Rady dtm. Jerzy Pa- 
c.iorkiiwski wojewoda kieleckim.

Ryków wyleżdża do Niemiec
W OTOCZENIU LICZNEJ ŚWITY.

(te le fonem  od naszego korespondenci.)

Warszawa, 22. lutego, (st). Z Po­
granicza s?ow. donoszą,: Przewodniczą­
cy rady komisarzy ludowych Ryków 
wyjeżdża na kilkutygodniowy pobyt 
za granicę. Tdaje się do Niemiec, po­
dróż zaś jego ima. .na celu kmracrję w ijeuL- 
nem z rżdroWisk niemieckich. Ryków 
nie ominie jednak Berlina, gdzie ma 
zabawić kitka dni. Istnieją dane do 
przypuszczę]), podczas ipohytu w
Berlinie dygnitarz sow. poświeci czas;<

rozmowom na temat finansów sowie­
ckich, oraz stanu ni*.domagającego za- 
opatrztju i armji w Rosji. W podróży 
towarzyszyć będą m^ISmŁef protokołu 
sow. Floryński, prtrf. Lwyższej szkoły 
wojskowej b. gen. eairski Z ydejzyn, 
dowódca floty bali. Malkiewicz, oraz 
kilka członków rewolucyjnej Tady wo­
jennej. Skład otoczenia nic ijest jeszcze I 
ściśle urSta.lon y, gdyż .(5. P. U. ma ęo do 
wielu osób zastrzeżenia.

Precyzyjny zegarek
św ia to  7 sj m a - 1  i

do nabycia w  pierwszorzędnych 
m agazynach zegarm istrzowskich i 

jubilerskich. 6313

W S P Ó Ł C Z E S N E  
W N Ę T R Z A

WYSTAWA: mebli firmy

„LA M U S",
ceramiki, tkanin i t. d. w m. 
Muzeum przem ysłu artyst. - 
otwarta 22—28 b. m. godz. 

9 _ 2  i 17—20.

P o is k ^ n m  spółka zbożowa
REGULOWAĆ BĘDZIE EKSPORT ZYTA Z OBU KRAJÓW.

^ te le fo n e m  od naszego korespondenta.]

Warszawa, 22 lutego. (Z) Umowa, J rek niemieckich, 
dotycząca wspólnego uruchomienia Kapitał  został wpłacony w  różnych
polsko - niemieckiego wywozn żyta,
przewiduje^ iż dla przeprowadzenia
handlowej działalności, powstaje spół­
ka z ogr. odp. z kapitałem 20 tys. ma-

częściach przez obie strony. Z ramie­
nia strony polskiej spólnik.em zostają 
państwowe Zakłady zbożowe, zaś ze
strony niemieckiej Deutsche Getrende

O s i e m  3 8 2  B I R Ł ’
B alet Polonja“ w ystępuje od dziś ’/  fa łym  zespołeoii kabaretow ym  (jako ^w spa­

niała  rew ja) w k aw iarn i „W arszaw a41. Pozatem  dziś i co niedzieli f ire  o4 clock 
tea  o godz. 5-tej z całym oryginał, p rog ram em  przy zniżonych cenach.

Handels Gesellschaft.
Regulamin komisji oraz kontrakt, i 

statut spółki zostaną dodatkowo za- 
twierdzonr przez oba rządy. Spółka 
pracować będzie na zasadach komiso ■ 
wych, pobieranych w  wysokości 20 xe- 
nigów od każdego kwintala. Za.sadm- 
vza (reść porozumienia pol9ko - nie­
mieckiego polega na tem, że eksport 
żyta z obu krajów ma sie odbywać je • 
dynie za pośrednictwem polsko - nie­
mieckiej komisji i spółki. Komisja u- 
stala ceny maksymalne dla wywozn 
żyta, zależnie od stann rynka. Umowa 
polsko - niemiecka traci moc swoją, 

ijeżeli w ktćrymkolwiek z krajów zo­
staną zniesione świadectwa wywozowe 
lub przywozowe dla zyta. Umowa mo­
że być wypowiedziana przez każdą 
ze stron na czternaście dni naprzód. 

 o——
NEJMCY t  SSCZĘEZMĄ.

Berlin, 22. Mogó. (£ w ). Według o- 
stałnieb obliczeń statystycznych wkła­
dy w  niemieckich kasach oszczędności 
wzrosły w mb. rokn z 7 na 9 mfliaT- 
dów. Przeciętnie na głowę mieszkańca 
wypada 142 marek os®c|zędnic.rci. —• Co 
czwarty obywatel niemiecki jest w ła­
ścicielem książeczki oszczędnościowej.

10 2.1. g ra t is
i szklankę wina gronowego . 50 gr. 
lub szklankę miodu . . . .  25 gr. 

daje . W in iarn ia  g r o n o w a  
i m o d o w n .a "  

ul. Kubali 3. (boczna Batorego), 
p r o s z ę  sp r ó b o w a ć .

Pokój do śniadań, handel delikatesów M. bałfaban, Halicka 21
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Akt drugii.
Lwów, 24 lutego.

Po gładkim przebiegu aktu pierw­
szego, zmiany ustroju w Hiszpanji, na­
stępuje obecnie akt drugi: likwidacja
starego systemu i jego ujemnych zja­
wisk oraz zastąpienie go urządzenia­
mi inneru, bardziej odpcwiadaiącemi 
potrzebom państwa i  narodu. Jcdncm 
z  pierwszych zadań nowego rządu 
jest powołanie, wyłonionego na podsta­
w ie ak.u wolnej woli obywateli, par­
lamentu, a wiec przygotowanie wybo­
rów. Nie jest to bynajmniej rzeczą ła­
twą, bo dyktatura rozbiła organizacje 
społeczne i ugrupowania partyjne, któ­
re winny zastępować opinje i prądy, 
nurtujące wśród społeczeństwa. Te or­
ganizacje zatem należy przedewszyst- 
kiem wskrzesić dio życia.

W związku z Icmi trudnościami 
panują w Iliszpanji bardzo rozbieżne 
poglądy na termin zwołania Kortezów. 
W prasie hiszpańskiej toczy się nadto 
żywa, a nawet namiętna polemika, ob­
racająca się dokoła problemu, ery jest 
wskazane powołać odrazn normalny 
parlament, czy raczej należałoby naj­
pierw zwołać Kortezy ustawodawcze, 
klóreby wypracowały dla Hiszpanii 
nową konstytucję.

Hiszpański prezydent ministrów 
Berenguer, zajmuje wobec tego sporu 
całkiem zdecydowane stanowisko. — 
Nie uważa się za uprawnionego do 
zwołania takiej konstytuanty, zdaniem 
jego bowiem byłoby to złamaniem  
konstytucji, gdyż tylko normalnie w y­
brane Kortezy mogą powziąć w tej mie­
rze uchwalę. Zresztą prezydent Beren­
guer sądzi, żc mimo trudności uda mu 
się rozpisać wybory już w ciągu roku 
bieżącego.

To lojalne stanowisko rządu wy­
wołuje korzystne wrażenie, dzięki cze­
mu w kraju pan u jo nastrój optymisty­
czny, a rnch republikański nie w ystę­
puje obecnie w ostrzejszej formie, niż 
za czadów dyktatury.

Lwią część pracy poświęca nowy 
rząd polityce ekonomicznej, którą 
wprowadza na nowe lory. Na 09tat- 
■niem posiedzeniu Rady Alin. powzięto 
szereg uchwał, zmierzających do od- 
budi vy prywatnych placówek gospo­
darczych i ożywienia prywatnej inicja­
tywy. Uchwały le odbiły się kerzyst- 
nem echem na rynkn dewizowym, co 
napawa rząd otuchą, że niebawem uda 
się podnieść kurs waluty. LUatwiłoby to 
niewątpliwie rządowi sytuację, jakkol­
wiek urzędowej stabilizacji pezety 
nie można oczekiwać w najbliższym  
czasie. Nie byłoby to zresztą — zda­
niem wytrawnych finansistów — w o- 
hecnycli warunkach wskazane. Nara­
zić zadaniem rządu jest ograniczyć 
wahanie walutowe do minimum.

Przytoczone wyżej znamienne ob­
jawy dowodzą, że nowy rząd stara się 
usilnie o jak najrychlejsze usunięcie 
złych skutków dyktatury, przystępując 
jednak do (ego trudnego zadania z peł- 
nem poczuciem odpowiedzialności i zro 
zumieniem, że mądrość państwowa 
wymaga, aby w interesie normalnego 
loku życia nie burzyć wszystkiego od- 
razu i dawne formy usuwać tylko w  
■miarę możności zastąpienia ich inne- 
mi, lepszemi. P.

Długoletni pracownik firmy B. Stoiński 
Otworzył własny zakład i uprasza swoją 
Klijentele oraz Szan. Publiczność o licz­

ne odwiedziny.
Kazim ierz

O  czem m ów iono  
w czoraj na Zam ku Szczegóły narady

C z w ó r k i .
Uchw alony budżet ma  
ulec redukcji?

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 lutego. (Z); W ko­
łach politycznych przywiązują wyjąt­
kowe znaczenie do wczorajszej konfe­
rencji na Zamku warszawskim, w  któ­
rej — jak już donieśliśmy — brali u- 
dzial Prezydent Bzplitej, Premjei Bar- 
tel, Marsz. Piłsudski i min. Matuszew­
ski. Narada trwała przeszło 4 godziny.

Z pewnej strony usiłują, nadać tej 
naradzie charakter polityczny. Kores­
pondent Wasz stwierdza, _j.e wprost 
przeciwnie, na konferencji omawiane 
były najpoważniejsze Sprawy gospo­
darcze. Należy podkreślić, że jest to

właściwie pierwsza tego rodzaju kon­
ferencja gospodarcza, w  której wziął 
udział Marsz. Piłsudski. Jakkolwiek z 
przebiegu obrad nie ogłoszono żadnego 
komunikatu, informują Waszego Ko­
respondenta, że podczas „narady czte­
rech" na Zamku poddano zasadniczej 
analizie obecną sytuację gospodarczą 
państwa. 'Minister skarbu i szef rządu 
wołwe p. Prezydenta i Marszałka przed 
stawili szereg informacyj, które w ja­
sny sposób dały obraz prawdziwej sy­
tuacji gospodarczej. W dyskusji brał 
żywy udział Marsz. Piłsudski.

Dobre wrażenie w Sejmie.
Na terenie parlamentarnym wiado­

mość o konferencji na' Zamiku z udzia­
łem Marsz. Piłsudskiego wywołała bar­
dzo dotbre wrażenie. Słychać było opi- 
nję, że obecność p. Marszałka ma i ten 
dobry skutek, że Marszałek przekonał 
się, jaki wpływ ua zagadnienia ekono­
miczne mają wypadki polityczne. Po­
zyskanie p. Marszałka dla decuzji w

sprawach gospodarczych ma więc z te­
go powodu bardzo doniosłe znaczenie.
W kołach parlamentarnych twierdzą, 
żc konferencja na Zamku jest pierw­
szym sygnałem, że najwyższe czynni­
ki w państwie, przystępują kolegjalnie 
dd szeregu zarządzeń, mających naj­
większe znaczenie i  wpływ ua rozwój 
dalszych zjawisk gospodarczych.

Samoczynna redukcja budżetu
Kolportowano dziś sensacyjną 

wiadomość, jakoby z inicjatywy rzą­
du miano przystąpić do samoczynne­
go redukowania przyszłego budżetu, 
itj. w łaśnie tego budżetu, który znaj­
duje się w tej chwiil na stole operą- 
cyjnjm Senatu. Wiadomość la n n  u- 
zasadnienie w pogłoskach, że prze­
widywane wpływy skarbowe wyka­
zują tendencję zmniejszania się, co 
oczywiście wywołać musi natychmia­
stową ostrożność w czynieniu wydat­
ków i inwostycyj. W tej chwili mów, 
się już o konieczności redukcji bu- 

, dżetu na kilkaset miljonów zt. Wy 
mieniana jest nawet suma pół mdljar- 
da zł. Naturalnie zależeć będzie od 
decyzji całego gabinetu, z jakich po- 
zycyj rząd ma zrezygnować, aby ra­
tować równowagę budżetu.

Po wczorajszej konferencji na 
Zamku w kołach politycznych panuje 
ogromne zainteresowanie co do obe-

kr&nika budowlana.
Do szczytnie znanych firm budowla­

nych w naszym grodzie należ;, przedsię­
biorstwo architekty i budowniczego pa­
na Daniela Grzyba przy ul. Janowskiej 
1. 112. Założoiu w r. 1906 wykonała fir­

ma szereg budów, a mianowicie mie­
dzy innenii domy kolejowe przy ul. Gró­
deckiej, czteropiętrowy dom przy ul. Wa 
łowej 11 a, kominy faDr. i piece kręgowe 
w Banku hipotecznym, oraz w instytu­
cjach przemysłowych w Samborze i Tar­
nopolu, a obecnie domy przy ul. Janow­
skiej 73. i 74. i wiele innych.

Z nadchodzącym sezonem budów la­
nym należy zwracać się z pełnem zaufa­
niem w sprawie projektów jzkosztory- 
sów do wyżej wymienionej firmy.

cnej pozycji 1’remjera Bartla tern 
bardziej, że nieprzyjazne koła i n ie­
chętne wobec prof. Bartla rozpu­
szczają stale pogłoski, że Premjer 
Barteł jest jakoby zachwiany, czuje 
się znużony i wym ienia się szereg  
nazwisk osobistości, któreby zastą­
piły pro*. Bartla. Mówi się bardzo 
często, że trzeba kogoś tak;-°go, któ- 
by silnie i efektownie 'reprezento­
wał i poparł grupę t. zw. pułkowni­
ków. Kolportowanie takich w ieści

jest wprowadzaniem opinji publicz­
nej na ślepe tory.

Biorąc sytuację chociażby dnia 
dzisiejszego można stwierdzić, że z 
wczorajszej konferencji ina Zamku 
Premjer Bartol wyszedł bardzo wrmo 
cniony, gdyż przedstawione argu­
menty dotyczące sytuacji gospodar­
czej w  połączeniu z argumentami do­
tyczącemu wpływu wypadków poli­

tycznych na zjawiska ekonomiczne, 
musiały i znalazły pełne zrozumienie 
u Marsz. Piłsudskiego. Niema mowy
0 stwarzaniu jakichś przeciwicńst i 
wstrząsów, w chwili, gdy od wszyst­
kich czynników tj. rządu, parlamentu
1 społeczeństwa wymagać trzeba jak 
największej energji i  wysiłków oraz 
umiejętności dla pokonania trudno­
ści gospodarczych. Rząd prof. Bartla 
zdaje sobie sprawę najzupełniej ze 
wszystkich trudności i opracowuje 
projekty interwencyjne.

Zakład fryzjerski 
ul. Batorego nr. 28. 1955 4

Premjer Bartel dzierży 
mocno ster.

Ostatnio mówią o komipliikacjatch 
na tle oeoby min. Pryatora i  Czerwiń­
skiego. Moiżna zaryzykować (twierdze­
nie, że w  sferach decydujących n a -  
trrją się na te ewentualne dwie dymi­
sje 3] ■ofcrj»v e i  jeżeli sytuacja bęjime 
wymagała ustąpienia, tego ozy innego 
ministra ze względów poważnych, in­
ne osobistości będą powołane w  skład 
gabinetu.

Jak widać z szeregu drobnych i ‘po­
ważniejszych zjawisk, p. Bartel daicr- 
ży mc cno ster steefa gabinetu, ipraicnje 
po 12—16 godzin dziennie i wszystko 
dokonuje się według z góry ułożonego 
plami. Go klitka dn,i ipr< 'mjjer Bartel u- 
zgadnia zasadnicze wy tytizmb swej ak­
cji zarówno z  Prezydentem FzpLtjj, 
jak i z Marsz. P lsu isk rn . Aparat wy­
konawczy został dostrojony do wymo­
gów sytuacji i o zmianach personal-

W SPÓŁCZESNE W NĘTRZA
Vi y jtaw a  k ilim ów

Wytwórni MARJI ENGLENDER- ATLASOWEJ
m sb li firm y L A M U S

MUZEUM PRZEMYSŁU AR TYSTYCZNEGO 
otwarta 22—28 b. m. godz. 9—2 i 17—20.

nych nie mówi się w tej chwili jako o 
rzeczach nagłych. Uiw.aga całego rządu, 
wszystkich Min. gospodarczych skiero­
wana jest wyłącznie jedynie na szcze­
góły akcji ratunkowej, na którą wszy­
scy czekają.

 o *

KONFERENCJA IMPERIUM BRYTYJ­
SKIEGO.

Londyn, 22 lutego. (PAT.) Zapowie 
dziana w roku bieżącym następna kon­
ferencja Lmperjiun brytyjskiego będzie 
dotyczyła głównie spraw ekonomicz­
nych, a tylko w drugim rzędzie zajmie 
się zagadnieniami politycznemu Jedno 
eześnie odbędzie się w Londynie kon­
ferencja kolonji brytyjskich. Przed­
miotem jej narad będą sprawy admi­
nistracyjno - gospodarcze kolonji ko­
ronnych. Ostatnia lego rodzaju konfe­
rencja odbyła się w  r. 1927.

DZIELĄ I DALEJ RADZĄ.
Genewa, 22 lutego. (RAT.) Komisja 

konferencji w  sprawie rozejmu celne­
go, mająca za zadanie ustalenie pro­
gramu rokowań w kierunku zawarci3 
zbiorowych układów, rozdzieliła srwe 
prace na trzy poćzomisje.

■ -o —

i
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r X o p e m 8 k - M a r y s I e n r t J "  Dziś o godz. 11'30 wielki P O R A N E K  
A n n a  M a y  W o n g , O lg a  C z e c h o w a  w najnowszym  filmie p. t.

P r z e d  W y r o k i e m
Nadto wesoła kom., oraz najnowszy tygodn. „Miss Poloflja" Zofja Batycka

P. Pilnie pr;;-wodnic: m
KOMISJI WOJSKOWEJ SEJMU.

W arszaw a, 22. lutego (PAT) Pod prze 
w odnictw em  posła Snopezyńskiego (BB), 
odbyło się dziś posiedzenie sejm ow ej ko­
misji w ojskow ej dla dokonania wyboru 
przew odniczącego kom isji. Poseł i>ąmp- 
czyński zaproponow ał na to stanow isko 
posła Pająka. Poseł K ościałkowski p rzed­
staw ił sw oją rezygnację, podkreślając, że

klub BBWR. nie p re tendu je  o stanow i­
sko prezesa kom isji, wobec czego nie 
wysuwa swojej kandydatury.

Przew odniczącym  kom isji w ybrany 
został poseł P ająk  A ntoni (PPS.). Klub 
BBWR. w strzym ał się od głosowania. 
Następne posiedzenie kom isji odbędzie 
się w e środę, dn ia  26. bm.

W wyborach japońskich
RZĄD UZYSKAŁ WIĘKSZOŚĆ.

Tokio, 22. lutego (PAT) R euter. Do­
tychczasowe w yniki w yborów przedsta­
w iają  się następująco:

P artja  rządow a (Minseito) 245 m an­
datów, p a rtja  opozycyjna (Seiyukai) 148 
m andatów , p ro letariusze 5 mandatów, 
niezależni 5, inne ugrupow ania 8 m an­
datów,

Aczkolwiek ostateczny w ynik aie jest

jeszcze snany, to jednak  na podstawie 
posiadanych danych, można stw ierdzić 
znaczne zwycięstwo rządu. Wobec obsa­
dzenia przez rząd połowy m iejsc w p a r­
lam encie, stabilizacja sytuacji politycz­
nej jes t zapew niana, a rząd będzie mógł 
prow adzić w dalszym ciągu swoją poli­
tykę gospodarczą i społeczną, bez obawy 
jakichkolw iek trudności.

nas od Wersalu...
NOWY PACIERZ W TURYNGJI.

B erlin , 22. - lu te g o  (PAT) Z Ehren- 
burga  donoszą, że m in ister spraw  w e­
w nętrznych Turyngji, h ittlcrow iec Frick, 
zam ierza wydać rozporządzenie, w pro­
wadzające we wszystkich szkołach T u­
ryngii obowiązkowy pacierz, zaczynający 
się  od słów : „Panie, wyzwól nas od W er­
salu..." Pozatem , w ciągu dwóch m ie­
sięcy, p rzed Zielonem i Św iętam i, w szke

P. PREZYDENT RZFLITBJ I MARSZ.
PIŁSU DSK I ODZNACZENI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 22. lutego (Z) Wczoraj 

przybyli do W arszaw y z Poznania dele­
gaci kaw alerów  m altańskich z p. Bohda­
nem  H nten-C zapskim  na czele. Delegaci 
udali się dziś o godz 1 w południe na 
Zam ek, gdzie złożyli p. Prezydentow i 
Rzplitej w eilki krzyż m altański. Następ­
n ie  udali się do B elw ederu, gdzie taki 
sam  krzyż doręczyli p. Marsz. P iłsuds­
kiem u.

KIN. KWIATKOWSKI W GDYNI.
Warszawa, 22. lutego. (PAT.) Mi­

nister przemysłu i handlu ind!. Kwiat­
kowski, powracając z  Genewy, przy­
był już do Gdyni, na uroczystości ziwą 
izane z obchodem 10-lecda odzyskania 
dostępu do morza, na których ta uro­
czystościach reprezentować będzie p. 
i?rezydenta Rzeczypospolitej. Powrót 
ministra do W arszawy nastąpi w po­
niedziałek rano, poozem p. minister o- 
•bejmie urzędowanie.

Z ramienia ministerstwa przemy­
słu i handlu wyjeżdżają na uroczysto­
ści do Gdyni, dyrektor departamentu 
morskiego inż. Kosowicz oraz radca 
Barański.

■— o -
KB. ALBA TON. STRAW ZAGR.
Madryt, 22. lutego. (PAT). Dotych­

czasowy mintater oświaty książę Alba 
mianowany zottal ministrem spraw 
zagranicznych.

A — i.i j%. .

łach turynskieb m ają się odbyć specjalne 
w ykłady na tem at trak ta tu  w ersalskiego 
i p lanu Younga.

obradowała nart preliminarzem min.
Warszawa, 28. lufeęo. (PAT). Na 

dzisiejszym ipostedaemu senackiej ko­
misji skaiiDOWo-btadizutowiej, po refera­
cie sen. BogasneiwtaBUfcgo (BB), przyjęto 
bez zmian p-wakt ustawy o wypluć>  
nin czpA. I zaległego ddiastka mieszka- 
nóorarago za rok 1928 fi”ntkejonarjuszom 
państwowym, sędziom, prokuratorom, 
wojskowym i emerytom.

Z kolei (komisja przystąpiła db o- 
brad nad pralamnurzieaii nundnrtiLjstwa 
pocet i tategialów.

Referent sen. Sokołowski (ZPlPS)
,podkreślił, iż działaflmość gospoddne eta 
ministei strwa wykazuje zn»c(zae pod sp* 
szenóe w  porównaniu z xoki'eim ubie­
głym. Rerftiremt zastnzega sobie prawo 
późniejszego postawiania wiuodków e- 
wcntualnych o zmiany w  boidlżocie.

Przemawiali potem: sen. Lempke

(BB), sen. Schiesber (K. Z.), sen. Pe- 
rfe*vnki, sen. Gubb c zsyńaki (ZPtPtS), 
sen. Evert (BB), sen. Iżycki (Wyzw.), 
sen. flaluisTOByiuhii (KI. Ukr.) i  sen.
Bogname wwki (BB).

Wiceminister poczt i  łetegraifów 
Bttb<rorwr]s''i udrtHIS! iwyjaśwień w  po­
ruszonych kwBtaiacib, zaznaczając mię­
dzy mn'emi, ®e manliistenstwo nie stosu­
je żadnych tąpwwzea przy .praypno- 
waniu karaiyaatów im y ch  narodow o - 
ścd i wydało w tym oelu aur owy okól­
nik do podwładnych masędów dła prze­
strzegania go. Go do itransmitaji kazań 
ewaogelś Jb ten przez radjjo, teudimtić po­
lega na tern, że w tej samej godzinie 
nadawane są kazania katoiicke z Po­
znania. Co do przekazów do Rosji, to 
jest to wewnętrzna sprawa tępo pań­
stwa, na fctórą nie •mamy wtrYwu.

łegiuja paska waogacitf sit
o nowy okręt.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Po końcowem przemówieniu spra­
w o zd aw cy , d y sk u s ja  została zakończo­
na i p o s ied zen ie  popołudniowe z u t-  
knśęte

Warszawa, 22 lutego, (st) Żegluga 
polska nabyła nowy okręt „Chorzów", 
o pojemności 13CO ton. Jest to statek 
towarowy o międzypokła dach, zbudo­
wany w r, 1922. Statek ten nabyty zo­
stał od pewnej firmy duńskiej i nazy­
wał się dotychczas „Wełga". Statek ten 
razem ze statkiem „Tczew" ma stanąć

na tworzonej przez Żeglugę polską re­
gularnej linji bałtyckiej, która rozpocz­
nie pracę t  kwietnia. Statek „Chorzów1 
będzie przechodzi między Gdynią, 
Gdańskiem, Libawą, Rysą. Tallinem i 
Heli ingiorsem. „Cborzó-," jest dzie­
siątym tatkiem towarowym Żeglugi 
polskiej.

INŻ. SŁOMIŃSKI U PREMJERA 
BARTLA

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 22. lutego (Z) P P rem je r 

B artel przyjął dziś P rezyden ta  m iasta 
W arszawy inż. Siom ińskiego na  dłuższej 
konferencji. Rozmowa dotyczyła szeregu 
bardzo ważnych dla m iasia  postulatów. 
P. P rezyden t Słom iński inform ow ał p. 
P rem jera  o stan ie  bezrobocia i koniecz­
ności uruchom ienia ruchu  budow lanego.

 o-----
TURCJA TRACI CIERPLIWOŚĆ. 

A ngora, 22. lu te m  (PAT) Podczas, 
prow adzonej w Izbie dyskusji nad  pro-'
H .te m  ustaw y o reg lam en tacji operacji 
fiiiansewych, p rem je r L m e t P asza wy-' 
głosił p rzem ów ienie, p rzedstaw iając za­
rządzenia, pro jek tow ane przez rząd, ce ­
lem  uzdrow ienia  finansów  i gospodarki 
k ra ju . N astępnie, mówiąc o długach za­
granicznych stw ierdził, że T urcja działa 
w tej dziedzinie z lojalnością, przew yż­
szającą ogólne zwyezaje m iędzynarodo­
w e, lecz, że ostatn ia  p resja , w yw ie-roa ' 
na  Turcję w zw iązku z likw idaeją dlvgu; 
o ttom ańskiego, p rzekracza mopli w •śri,, 
dające się przezwyciężyć przy  pomocy; 
dobrej woli i zagraża niem al przysstośei 
kraju,

— o-----i
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nie wróżą długiego żywota.
Paryż, 22 lutego. (PAT.) Odmowa

Tardieu przyjęcia udziału w gabinecie 
koncentracyjnym, kióry poczajkowo 
zamyśla! Chautemps, zmusiła tego o- 
st-atniego do utworzenia gabinetu z u- 
działem radykałów, republikanów i so­
cjalistów oraz członków tak zw. lewi­
cy radykalnej. Tym sposobem, nowy 
rząd stanowi drugie wydanie tego, któ­
ry w roku 1924 uformowany był przez 
Heriota.

Jest to rząd radykalny. Koła poli­
tyczne są zdania, że nie jert ou długo­
wieczny, wobec tego, że trudno mu bę­
dzie liczyć ua odpowiednią większość. 
Przy 'najpomyślniejszych warunkach 
gabinet Chautemps zebrać może jakieś 
280 głosów lub 300 głosów i to pod 
warunkiem, że socjaliści będą stale za 
nim głosowali. Wystarczy jednak so­
cjalistom powstrzymać się z jakiegokol­
wiek powodu, a większość rządowa od­
raza spadnie do jakichś 200 głosów. — 
Dlatego, aby zdobyć siało poparcie so­
cjalistów, Chautemps będzie musmł 
stale do nich się stosować i wprowadzić 
do deklaracji rządowej' minimum pro­
gramu socjalistycznego, lecz w lakim 
razie odchyli od siebie większość gru­
py Jlaudelou, czyli tak zw. ławicy ra- 
dykalnej, która łatwo wówczas może 
powrócić do swego poprzedniego stano­
wiska solidarnego z  g-upa Tardiru.

PRZYNALEŻNOŚĆ PARTYJNA  
I ZAWODOWA.

Paryż, 22. lutego. (PAT.) W skład 
gabinetu wchodzi 21 deputowanych, 
w  tej liczbie 11-tu podsekretarzy sta 
nu. 12-tu należy do grupy socjalnych 
radywa!ów, 5-ciu do lewicy radykal­
nej, 1 do niezależnej lewicy, 1 socja­
lista, 1 republikanin socjalista, 1 dzi­
ki. 7-miu senatorów, wchodzących w 
skład rządu, w  tej liczbie 1 podse­

kretarz stanu, należy do lewicy de 
mokratycznej i socjalnych radyka­
łów.

Paryż, 22. lutego. (PAT.) Skład 
nowego gabinetu jest dość różnobar­
wny. Pod względem zawodów. 9-ciu

X dnia na dzień
od dziś w  k in ie  „FATAMORGANA" 

słynny d ram at w edług najpoczytniejszej

Berlin, 22. lutego. (PAT.) Połą­
czone komisje parlamentarne Obra­
dowały dziś na tajnem posiedzeniu, 
w dalszym ciągu nad sprawą umowy 
likwidacyjnej. W toku dyskusji wpły­
nął wniosek opozycji, domagający 
się wyłączenia umowy likwidacyjnej 
z Polską z całego kompleksu umów.

Postanowiono, że członkowie kom isji

jest adwokatów, a w ich liczbie sam  
premjer, 8-miu profesorów, 6-ciu le ­
karzy, 2-ch inżynierów, 4-ech dzien­
nikarzy, 1 przemysłowiec i 1 urzęd­
nik państwowy, w osobie ministra 
handlu Bonneta.

P n w jjątkow o zniżonych cenach na wszy­
stk ie seansy 70 gr. — 1 zł. — 1 zł. 50 g*r.

raz jeszcze oddadzą do rozpatrzen ia  spra 
we umowy likw idacyjnej swoim frak­
cjom.

W poniedziałek w szystkie frakcje 
parlam en tarne  zbiorą się oddzielnie na 
posiedzenia, na  których zapaść mają 
ostateczne decyzje co do stanow isk, ja ­
k ie  zajm ą one w spraw ie junetim ,

AMNESTJA NIEMCÓW TYROLSKICH.

pow ieści polskiej F. G oetla przy pełnej 
ork iestrze  symf. pod a rt. k ierow nictw em  

D ra H. Senensieba. »

lim  iiiiUna z Wg
ZN A JD f JE SIĘ JESZCZE PRZED FORUM POSZCZEGÓLNYCH FRAK-

CYJ.

DONIOSŁA KONFERENCJA POLI­
TYCZNA W BERLINIE.

Berlin., 22 lutego. (PAT) Dziś w  go­
dzinach popołudniowych odbyła się u 
kanclerza Rzeszy Muellera wyczerpu­
jąca konferencja polityczna, w której 
brali udział: kanclerz Anrtrji Schober, 
kanclerz Rzeczy Mueller, minister spr. 
zagr. Cnrtius oraz posłowie: arstrjac- 
ik w Berlinie i niemiecki w  Wiedniu, 
ponadto rzeczoznawcy obu państw. — 
Obrady będą kontynuowane w ponie­
działek.

>—  o—
SCHCEER BFFLINTE.

Wiedeń, 22. lutego. (AW). W tutej­
szych kolach poi ityczoiych wielkie za­
dowoleń e  wy wołał serdeczny tom ar­
tykułów w całej 'niemal prasie t erłiń- 
i Hej z powodiu wizyty kanclerza 
Schobera w  Berlinie. Przypuszczają, tu 
ogólnie, że SchoberawS uda się usunąć 
najgłówniejsze trudności, jakie stoją 
przed zawarciem austriacko - niemie­
ckiego traktatu handlowego.

  o-----
SĄD DLA SPRAW  SZOFERSKICII 

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 22. lutego (st) W najbliż­

szych dniach prezes sądu okręgow ego w 
W arszawie wyznaczy sąd, k tó ry  rozpocz­
nie sądzenie spraw  szolerskich od 1. 
kw ietn ia  br. Sędzia wyznaczony w tym 
celu będzie m usiał wykazać się znajo­
mością kierowania autem.

Wiedeń, 22. lutego. (PAT.) Ogło­
szona przez włoskiego ipremjera Mus 
soliniego amnestja zasądzonych Niem 
ców w poludniowj m Tyrolu, wywo­
łała w  W iedniu nader dodatnio wra­
żenie. Prasa tutejsza sławi w ielko­
duszność Mussoliniego, dzięki której 
odzyskał wolność Kiener, zasądzony 
na 8 lata zesłania za agitację anty­
faszystowską i 8-miu Niemców kra\i 
nad górną Adygą. Prasa podkreśla 
znaczenie polityczne tej amnestji. wy 
danej w chwili przyjazdu kaaiderza 
Schobera do Berlina. Zdaniem dzien­
ników, piękny gest premiera włoskie 
go przyczyni się do zacieśnienia sto­
sunków włosko-anstrjackich.

„Neue Fr. Presse" cżyni uwagę, 
że aktem tym Mussolini zainauguro­

w ał przyjazn narodu niemieckiego 
dle. Włoch.
URGTSYSTE PRZYWITANIE SOHO- 

BEPJL W BERLINIE.
Berlin, 22. lutego. (PAT). Dziś o 

godiz. 8.56 przybył tu kanclerz austria­
cki dr. Eohober w  towarzystwie gene­
ralnego sekretarza departamentu spr. 
zagrań. Petersa, szefa ■sdkrtai jatu Jun- 
kara, konsula Biecjhc fa i posła niemie­
ckiego w  Wiedniu hr. Lerchentelda.

Na powitanie kanclerza Schobera 
jawili się 'nią dworcu: kanclerz Rzeszy 
Muller, rr> mister spraw zagrań. Our- 
tius, poseł austriacki w Berlinie dr. 
Frank, w otoczeniu personelu -posel­
stwa, austriacki konsul generalny 
Kampuer i członkowie kotoraji aushja- 
cjbdej. N.a dworzec przybyli również po­
słowie Fbulandji i Litwy.

S t a j e m  G Dctssti
osuwa radykalnie bez bolo uporczy­
we nagniotki I zgrubiałe naskórki. 

S k ła d  i w yróA

Apteka T®. Ettingera
Lwów, plac G o łuchow sk lch

ny protest, uważając, że niestawienie 
się graczy AZS-u nie może być dosta- 
tacznem usprawtiedlrwieujem, gdyż 
każda inna dliużyna w  talkim wypadku 
snotkałaby się uaprwue z odpowied- 
nienri konsekwencjami. W chwili, gdy 
nadajemy telefanagrajm, sprawa nie 
jest jeszcze Jerinitytwrje załatwiona. 
Dziś wieczorem nastąpić ma ewent. to- 
tow aiie, która z drużyn stanąć ma 
pierwsza przeciw Akademikom, Log ja 
czy Pogoń.

Sytuację skomplikowa" fakt, że dzi­
siejsze spotkanie Pogoni z Lejgą, prze­
prowadzone w  nieodpowiedniej porze, 
bo o 11 -tej w  poi., zakończyło sdę wy­
nikiem remisowym 0:0, iprzyczem 
trzecią tercę rozgrywano przy 13-stop- 
niowean cieple. Wedle planów kierow­
nictwa turnieju o drągiem względzie 
trzeciem miejscu zadecytdować ma 
większa względni1 mniej: sa porażka 
w walce z AFS-em, chyba żetby Pogo­
ni względnie Legji udało się pokonać 
wielb ego przeciwnika.

Punktem jaśniejszym w bałaganie 
było zwycięstwo Czarnych nad AZS. 
(Wilno) w  stos. 1:0, zadecydowało o 
zajęciu przez Czarnych czwartego 
miejsca. Pozatem rozegrała Pogoń to­
warzyskie spotkanie z T. Z. S-em,

] wygrywając w stosunku 3:0.
 o-----

NOWE ZWYCIĘSTWO PETKIEW ICZA,
N. Jo rk , 22. lutego (PAT) Wczoraj 

długodystansow iec polski Petkiew icz sta r 
tow ał w zawodach szkolnych zorganizo­
w anych przez New U trech t Highechoal w 
F rocklynie. Petkiew icz w ygrał ła tw a 
bieg 3.000 m etrów , mając jednego prze­
ciw nika L e rn e ra  z New Y ork U n iau rs i- 
te te , w yprzedzając go o 125 yardów  (110 
metrów ) na  tym  dystansie. Petkiew icz 
uzyskał bardzo dobry czas 8.50 sek., lep­
szy od oficjalnego rekordu  polskiego.

WYJAŚNIENIA TOLDENHAUERA.
Berlin, 22 lutego. (PAT.) Na jaw- 

nem posiedzeniu połączonych komisji 
parlamentarnych, w  toku dyskusji nad 
umową likwidacyjną z Polską, mini­
ster finansów MotdenŁauer udzielił w y  
jaśnień co do zasad, według których 
rząd Rzeszy zamierza przyznać odszko 
dowania osobom prywatnym, poszkodo 
wanym w  związku z umową likwida­
cyjną, których roszczenia zostały odr 
rzucone przez polsko - niemiecką ko­
misję mieszaną.

■ o------
PROCES CZUMY.

Sosnowiec. 22. lu tego (PAT) W dniu 
dzisiejszym, po przesłuchaniu  wszyst­
kich św iadków  w procesie przeciwko 
Czumie i towarzyszom , przew odniczący 
sądu zanikną! postępow anie dowodowe, 
poczem rozpoczęły się przem ów ienia pro 
k u ra to ra  i obrońców. .

Ogłoszenie w yroku spodziew ane jest 
w  przyszłym  tygodniu.

 o-----
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

ZWIĄZKU KAS CHORYCH.
Genewa, 22 lutego. (TAT.) Przez 

dwa dni obradował tu międzynarodo­
wy kongres Związków Kas Chorych. 
Z Polski pTzybył dyrektor Związku p. 
Osiowski. Uczestnicy zjazdu wysłu* 
chall sprawozdań.

zekiwan/ zwrot
w mistrzostwach Polski.

WZGLĘDNOŚĆ WOBEC! AZS-u WYWOŁAŁA CIĘŻKI „BAŁAGAN". 
(Telefonem od naszego korespondi ntaL

Krynica, w lutym.
W zapoiw iadających się  tak do­

brze mistrzostwach nastąpił przykry 
zgrzyt, który pociągnąć może za so­
bą dalsze konsekwencje.

Jak "wiadomo po dodatkowej 
grze I egji z Czarnymi w  czwartek 
sytuacja przedstawiała się  w ten spo­
sób, że AZS, Pogoń i Legja przystą­
pić miały do rozgrywek finałowych 
z tem, że wedle losowania pierwsze 
spotkanie t. j. w piątek wypadło 
AZSowi i Legji. Wojskowi mając za 
sobą bezpośrednio cztery ciężkie gry 
zwrócili się  do kierownictwa zawo­
dów z przedstawieniami, prosząc o 
przesunięcie terminu z AZSem na 
dzień później. Kierownictwo turnie­
ju uznając słuszność wywodów Legji

wyznaczyło zatem na piątek mecz 
Pogeu-AZS. Wszystko byłoby w po­
rządku, gdyby nie faktt, że Akademi­
cy, którym i taik już uczyniono naj­
dalej idące udogodnienia, nie oświad 
czyli, że wobec braku graczy nie mo­
gą stanąć do rozgrywki. Zachowując 
zwykły tryb 'postępowania należało 
wytrwać przy ustalonym lerm inie i 
iw razie nie stawienia się AZS-u przy 
znać przeciwnikowi walkorer. Kie­
rownictwo turnieju nie chcąc jednak 
dopuszczać do tego rodzaju załatwie­
nia sprawy, zdecydowało się zrezy­
gnować z gry piątkowej i wyznaczy­
ło na sobotę m<ez Fogoń-Legja, a w 
dalszym ciągu na niedzielę dwa spot­
kania AZS-Pogoń i AZS-Legja.

Pogoń z  miejsca założyła enr (ka
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NIEDYSKRECJE
WARSZAWSKIE.

nieprawości.
Gośne a ciche

KILKA SŁÓW O KULISACH  
REWELACJI.

(Korespondencja własna  *Cazełg Porannej”. )
W a rs z a w a , 21. lu teg o .

Jest rzeczą aż zadziwiającą, ja:k 
z a o s trz y ła  s ię  w ra ż liw o ś ć  s u m ie n ia  w 
o s ta tn im  c z a s ie  w  P o lsc e . Coraz gło­
śniejsze są narzekania na to, że zb y t 
w ie le  n ie p ra w o ś c i  s ię  g ro m a d z i. I kto 
tam nie narzeka: K to  chce  ty lk o , a l ­
bo n a w e t  k to  n ie  chce , ale już prawie 
lak w y p a d a .

Oprócz p ro te s tó w  w e k s li ,  na któ­
rych podobno zarabiają notarjusze, 
inożnaby jeszcze chyba je d e n  in te r e s  
z ro b ić  n a  n ic p ra w o ś c ia c h , i  r e w e la ­
c jach  o n ic p ra w o ś c ia c h . Oto odgrze­

buje się poraź tysiączny, głośno, (ale 
nie tak znów odważnie) s p r a w ę  z a ­
g in ię c ia  g e n e ra ła .  Oto ciągle mowa 
o tych o śm iu  m iljo n a c h  n a  w y b o ry . 
Oto dowody nacisku na sąd ze stro­
ny administracji, a nawet pp. mini­
strów ad personam, oto m in is te rs tw o  
p o d s łu c h ó w , które nie istnieje, oto 
wielki tryumf z p o w o d u  u n ie w a ż n ie ­
n ia  w y b o ró w , oto sprawa S ie c z k i, oto 
podwyżka cen i g ru b y  d a te k  p e w n e ­
go k a r t e lu  na p r a s ę  rz ą d o w ą , czem 
s ię  zajmuje dla odmiany M in is te r  
P rz e m y s łu  i  h a n d lu .

Źródło insynuacji i podejrzeń.
Naturalnie stąd wynikają w za­

je m n e  o b rz u c a n ia  się w y z w isk a m i, 
niejako confetti, insynuacje, podej­
rzenia, „całkiem pewne informacje". 
Dość powiedzieć o kimś, że jest 
złodziejem, łapownikiem , najemni­
kiem kapitalistów czy sowietów’, p o ­
w ie d z ie ć  o te rn  c z ło w ie k o w i p rz e c i­
w n eg o  o b o zu  p o lity c z n e g o , a natych­
miast staje się w p ro s t  p e w n ik ie m , 
jeśli chodzi o subjektywne przekona­
nie i dogodzenie sobie, p e w n ik ie m  
w ia ry  g o d n ie jsz y m , n iż  w ia r a  w  p rz y ­
zw o ito ść  w ła sn y c h  to w a rz y sz y .

Niezbyt wonna fala...
W poprzednim roku przez sła­

wne wystąpienie trzech posłów be­
be, chcących wykazać ludziom po­
wszechnie szanowanych z ło d z ie js tw a  
i  n ie le d w ie  u d z ia ł w  sz p ie g o s tw ie  
lu b  z d ra d ę , lo wystąpienie rozpoczę­
ło o k r e s  w y m y ś la ń , in s y n u a c j i  i s z a n ­
ta ż o w a n ia  r e w e la c ja m i, całą tę anty- 
herkulosową epokę: ja k b y  ja k a ś  fa la  
n ie z b y t w o n n a  p rz y n io s ła  z ja k ie jś  
s ta jn i  A u g ja sz a  c a le  m asy  ró żn y ch  
n aw o zó w  (niezbyt sztucznych) na 
Polskę. Panowue z BB. zaczęli, a in­
ni zasmakowali w ty m  b y d lę c y m  n a ­
w ozie . Im bardziej się marnuje au­
torytet Rządu i prestige inteligencji, 
im bardziej k o m p ro m itu je m y  s ic

Kob eta piękna wszędzie 
triumfuje,

Miły wygląd kobiety zawsze w y­
wołuje słowa zachwytu i uwielbienia 
czy to na balu, czy w  domu, czy w 
teatrze... Wszędzie będzie królowała 
kobieta, która zachwyca aksamitem 
cery i mimo zmęczenia, naskórek twa­
rzy jej nie ulega ujemnym wpływom, 
lecz zawsze zjawia się świeża i  olśnie­
wająca. Triumfo wać może każda z pań, 
jeśli za przykładem pięknej kobiety 
będzie używała niezrównanego pro­
duktu piękności', którym jeat puder — 
krem „Uza“. Środek ten zastępuje cał­
kowicie puder i krem, przytem nie 
ściera się pod wpływem zmęczenia 
i potu.

A więc proszę rpamiętać: Puder-krem 
„U za" — to nieoceniony środek do 
osiągnięcia pięknej cery.

Wasza Mira.

p rz e d  E u ro p ą , im bardziej widocz- 
nem jest, co zmarnowaliśmy i co 
marnujemy, im większy zastój, im  
m n ie j  m am y  do  ro b o ty  a  w ię c e j do 
p lo tk o w a n ia , tein głośniej krzyczą ci, 
których to nie boli, których to  nic 
nie obchodzi, a którzy na te rn  m o g ą

w k ró tk im  cza s ie  zdobyć sławę, pa­
tent na moralność i na patrjotyzm.

Nowa kadra ciurów.
I już się gotuje nowa kadra ciurów, 

cinrów anty sanacyjnych, może dzisiej­
szych czwartobrygadowców, którzy 
najgłośniej będą wrzeszczeć: Wydaj­
cie morderców Zagórskiego, oddajcie 8 
milionów, dawajcie tu Cara i jego po- 
siepaków, wiemy, kto skastrował Zdzie 
chewskiego itd., wiemy, kto ogłupił 
Hallera, hejże na ministra od podsłu­
chów, precz z Kwiatkowskim, precz 
ze sztucznymi nawozami, niech żyje 
nawóz naturalny!

Całą zasługę powstania podobnej 
kadry, kióra już się szykuje, a w  nie­
jednej duszyczce c-zwartobrygadowej 
świta, jako perspektywa polityczna, 
nale&y przypisać taktyce rewelacyjno- 
nawozowej, rozpoczętej slynnem w y­
stąpieniem trzech posłów sanacyjnych 
w ubiegłym roku.

Gdzie były te głosy dwa lata temu.
Ale nas interesuje jeszcze i przede- 

wszystkiem iuna strona tej sprawy. — 
Gdzie były te odważne i te donośne 
glosy, wyjawiające różne głośne krzy­
wdy, wskazujące nieprawości i odsła­
niające te straszliwe rewelacje? Gdzie 
kryły się te głosy dwa lata temu?

I dlaczego ich nie było wtedy wła­
śnie, kiedy nikt nie szedł do „rozgryw­
ki" ze Sejmem, kiedy przeciwnie, pra­
wie na przekór powszechnemu oczeki­
waniu Warszałek Piłsudski trwał przy 
Kcnstytncji i kiedy rozpisano wybory? 
Kiedy nikt nie groził łamaniem kości, 
lecz za lo wielkie rzesize zaczęły się 
skupiać około imienia Komendanta. — 
Kiedy na chwilę w naszych dziejach 
powstała opinja publiczna, która była 
za Marszałkiem, pełna oczekiwań, na- 
dzieji i zaufania.

In n a  fala.
Należy tu głośno, bardzo -głośno, 

powiedzieć: każdy z nas znał w owym 
czasie przynajmniej 10 endeków albo 
piastowców itd., którzy zewnętrznie 
jeszcze należąc do partji, tak mówili: 
„a niech mu Bóg da szczęście, wszyst­
ko damy, wszystko przyjmiemy, ze 
wszystkiego zrezygnujemy, niech tyl­
ko robi dalej, byle tylko żył, byle miał 
dość czasu". Należy tu podkreślić, że 
lak mówili nie kandydaci czwartobry- 
gadowi, ani ochotnicy na posłów BB. 
Właśnie ludzie, którzy raczej z przy­

zwoitości pozoslali przy swoich ugru­
powaniach oficjalnie antyrządowych, 
a jednak czuli inaczej.

To była inna fala, niż ta, która te­
raz przyszła, fala oczyszczająca, ożyw­
cza, wartka i czysta. To było nietylko

przebaczenie lub przeoczenie błędów 
sanacji,, ale była nadzieja, że to przej­
ściowe. Bo glo-s opinji i głos Narodu 
był laki. Pozatcm nie brakło i takich, 
którzy doradzali rozprawianie się bar­
dzo energiczne i bardzo bezwzględne 
z przeciwnikami politycznymi, sławiąc 
różne trybunały stanu, różne faszysto- 
wskie lub nawet bolszewickie metody 
represyjne. Bardzo wątpię, aby ci lu­
dzie nawet w najskrytszych myślach 
powtórzyli to, co wtedy lak propago­

wali.

Taktyka szantażowania 
rewelacjami,

I zapylajmy teraz, czy tak być mu­
siało, jak jest teraz? Czy zaufanie mas, 
a nawet pewna irracjonalna wiara 
przeciwnych ugrupowań politycznych 
doznały dlatego rozczarowania, że na­
gle przyszły owo straszliwe rewelacje, 
czy też dlatego nagle urosły owe „re­
welacje" i sensacje, owe wykrywania 
nieprawości i wszystkich innych gło­
śnych krzywd, bośmy się rozczarowali, 
bośmy stracili wiarę, i dlatego zaczęli­
śmy podejrzewać, podsłuchiwać, słu­
chać chętnie „rewelacji", tein bardziej, 
że jak powiedzieliśmy, taktyka i sy­
stem  szantażowania rewelacjami w y­
szedł od grupy sanacyjnej.

Rozbrajająca bezradność i bezczelna zarozumiałość

ZWYCIĘSKI UROK
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Otóż, jak ijitó raz napisaliśmy: Lu­
dzie, którzy reklamowali się jako w y­
łączni wykonawcy planów Marszalka 
Piłsudskiego, 'natrafili na szczęśliwą e- 
poke, w  „której nic nie było, ale zda­
wało się, żc 'jeszcze coś będlzie". Ale 
„wykonanie" było wszędzie pełne bez­
radności, nieumiejętności, bez prawdzi­
wej :i głębokiaj idcowości, ale co gor­
sza, ludzie ci- chcieli odlrazu „rządzić", 
nigdy zaś uczyć się. A zatem nie żad­
ne zbrodnie, tyiko rozbrajająca bezrad­
ność, bezczelna zarozumiałość, a nie­
raz już prawie sztubacka zuchowatość, 
oto, co było poidisllawą wszelkich „newc- 
lacyj".

Krzywda wyrządzona 
społeczeństwu.

Z bezradności', z miedbłęstwa, z 
braku wierności idei l-egjanowej, zro- 
dzoto się -to wszystko, o  czem tak krzy­
czą, nie tyile menerzy, ile ‘także ijuż na- 
Tasta-jące ciury aniysnn.acyjne. A Na­
ród słucha i raczej 'skłania się k.u tomu, 
aby... nikomu nde wierzyć. I to 'jest 
wielka nieprawość i  wielka, choć nie 
tak głośna krzywda, wyrządzona całe­
mu społeczeństwu. 'Kto dziś :po tam 
wszystktem zechce i .potrafi coś zorga­
nizować, posługując się debrą wolą, 
hasłem i ideą? Gdzież są ludzie, któ­
rym uwierzą szerokie warstwy, któ­
rych będą brać na serjo? Panowie au- 
gurzy nietylko swojej idei nie dal,i -slię 
rozwinąć, ale pra/wie osiągnęli ten ] 
“Kutek, że wszelkiej ilded politycznej za­
tarasowali dostęp do szerokich mas. —  
Więc n,ie sumiennie zaostrzyło się w  
Narodzie, lecz obojętność, nieufność a-

zjatyuka, godna -jakiegoś szczepu kał- 
muckiego. Panom auguram zaś się 'zda­
je, żc w  ten sposób 'przynajmniej po­
zbyli się tego „błazeństwa -idei" i- wy­
kluczyli od współdziałania chłystków  
powodujących się ideami, jak się wy­
raził jeden z najbardziej czołowych au- 
gurów, ale przez to mają utorowaną 
drogę dla .zadania tak jasnego i proste­
go, jak oni to lubią, dla siły... jeśli ją 
mają. „Byczo jest" -— ale kij ma dwa 
końce, a oprócz tego jest za krótki, aby 
sięgnąć nim z Kawiarni Europejskiej, 
chociażby tylko iio Lwowa...

J e sz c z e  je d n a  
in stytucja .

Jest jeszcze jedna instytucja, która 
naiuczona doświadczeniom, reprezen­
tuje wątłą i kruchą, ale jedyną platfor­
mę polityczną i  publiczną współdziała­
nia ze społeczeństwem. Jest to Sejm i  
tem większa ■odpowiedzialność ciąży 
na nim w  'tej chwiili. Jak na razie, wy­
kazuje dość dużo taktu i powagi. Ma 
w  tej chwiili wielkie zadanie: uchwa­
lenie zmiany konstytucji. I kto pod­
rywa Burdami, plotkami, rewelacjami 
jeszcze tę ostta/tnią pozycję i; platformę 
porozumienia, ten popełnia największą, 
nieprawość, wyrządza krzywdę Naro­
dowi i  Państwu i idzie przeciw fakty­
cznej linji politycznej, którą obserwu­
jemy u Marszałka Piłsudskiego od sze­
regu lat. F.

M a sz yn y  do  p isan ia
najtaniej we firmie 
„M A SZY N O PO L“ 

L w ó w , u l. S y k s tu s k a  9 .
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Jesz ze tylko kilka dni NAJPOTĘŻNIEJSZE 
ARCYDZIEŁO

Początek seansów  
4, 6.40, 9.20.Mela na Księżycu

Wkrótce w zruszający dram at erotycz. p. t.

Szachownica Serc
W g i  roli M. a  LU A NI, A. V. SZLETOW.

m a l t  tpołtezn! iil Lutnia.
LISTA IMIENNA OSÓB. 

Lwów, 23. lutego.
Op) W uzupełnieniu podanego w 

sprawozdaniu z posiedzenia Rady Przy 
bocznej podziału terytorialnego miasla 
na 9 okręgów i 94 obwody opiekuńcze, 
podajemy poniżej listę imienną osób, 
którym powierzono tę misję:

OPIEKUNOWIE OKRĘGOWI:
Oki’. I. dr. Maksymilian Thullie, 

okr. H. Aleksander Latkowski, okr. III. 
Alfons Ptaszek, okr. IV. Józet Dworzak, 
okr. V. Maksymilian Winkler, okr. VI. 
dr. Wilhelm Rolny, okr. VII. Maks Gla 
serman, okr. VIII. dr. Maks Schalf, 
okr. IX. dr. Adolf Schorr,

OKRĘG I. OBWODÓW 11, 
Opiekunowie obwodowi: Barllowa 

Marja, Bogdanowiczowa Jadwiga, Bog­
danowicz Kazimiig-z, inż. Dreifur Ka­
rol, Glazer Piotr, Lewicki Bolesław,

Idedogja młodzieży 
zjednocz śnionej.

Lwów, 23. 'lutego.
(.) Związek Akademickiej Młodzieży 

Zjudnoczeniowej we Lwowie wydał 
list otwarty do przedataiwicMi t. zw. 
„starej asyimaacji" z wezwaniem o 
podjęcie wspólnego frontu do wallai z 
polityką sjonistyczmą.

W odezwie tej młodzież Zjednocze­
niowa wykazuje, żc kwestia żydowska 
w Polsce przedstawia się zupełnie ina­
czej, aniżeli w państwach zachodnich, 
dlatogo nie mo'żna .powoływać się u 
nas na palestyńskie sympatie żydów 
z zachodu; gdyż Żydzi Zachodu nie 
widaą o jc z y z n y  poza gTandcami .kraju, 
w którym żyją i nie muszą borykać się 
z reakcyjną zmorą krajowej polityki 
sjonistycznej, a sympatjc patoatyńake 
są u nich tylko gestem Jilantrupji.

Inaczej przedstawia się kwestja ż y ­
dowska w  Polsce, gdzie pierw&zyim ce­
lem powinno być .dzieło pj-zdbudowy 
społecznej żydostwa. Odezwa przypo-' 
mina o potrzebie popierania rolników 
żydowskich w Polisce, o tysiącach dzie­
ci żydowskich, które z .bruku funduszu 
na rozbudowę szkolnictwa publicznego 
grzęzną na olbrzymiej połaci ziem 
polskich w  ciemności analfabetyzmu, 
a w najlepszym razie nauka ogranicza 
się dla nich do chedieiru, wreszcie o 
Czytelni ńn. Bernarda Goldmana, któ­
ra zJetemi zgłoskami zapisała się w 
dziejach żydostwa lwowskiego, a od 
lat daremnie stara się o lokal odpowie­
dni, na który brak.jej funduszów.

Pamiętajmy o tern — kończą Zje­
dnoczeń iowcy — że od sjonistów dzie­
lą nas całe światy., cały ogrom od­
miennie ptńęitych zadań i obowiązków 
wobec ziemi polśkiej i polskiego ży- 
dostwa i dlatego nie ma pojednania z 
obozem nacjonalizmu żydowskiego i 
ajoiuzrn.u' Rośnie nowe pokolenie zje­
dnoczeniowe, .przepojone dumą i god­
nością. które pod znakiem tych prawd 
pracować będzie i walczyć do ostatka. 
Podpisani za dawne i olbccne kierow­
nictwo Związku Akademickiej Młodzie­
ży Zjednoczeniowej we Lwowie: Dr.
Ludwik Frenkel, da-. Maurycy Kamiol, 
dr. Henryk Schipper, dr. Seweryn 
ZutMoer.

dr. Jaworska Marja, Opolska Wanda, 
Rutkowska Janina, Mokłowska Zolja, 
Warmska Stanisława.

OKRĘG II. OBWODÓW 11.
Opiekunowie obwodowi: Bieńkow­

ska Marja, Dudziński Marcin, Jezier­
ski Juljan, Klug Jan, Traczowa, Niew- 
czyk Franciszek, Tomkiewicz Eugenja,

Warszawa, 22 lutego, (si) Central­
ne władze śledcze zarządziły pościg za 
kwestarzami „legjonu" im. pułk. Ber­
ka Joselowicza, Bronisławem Wajn- 
b erg erem i Józefem Jrskiew leżem, —  
Obaj noszą mundury oficerów W. P. 
Wymienieni zameldowali się w  Kom en 
dzie placu w  Lublinie na podstawie 
sfałszowanego ro-karn przysposobie­
nia wojskowego powyższego legjonu i 
rozpoczęli zbiórkę składek pieniężnych

Wilno, 22. lutego. (AW). Wielką 
sensację wywołało tu stwierdzenie, 
iż kilku włościan zbiegłych do Pol­
ski z Sowietów przed udziałem w ko­
lektywie na prawem ramieniu po­
wyżej przegubia m ieli wybite pie­
czątki z wypisaną nazwą kolektywu..

Poznań, 22. lutego. (AW). Wła­
dze śledcze w  Poznaniu wpadły na 
trop bandj handlarzy żywego towa­
ru, której centrala znajduje się w 
Hamburgu pod marką biura pośred­
nictwa małżeństw p. n. „Atlas Re- 
TUe“. Biuro to od niedawna poczęło

Sawicki Karol, Szeligowska Rena, 
Schcrtl Jan, Weich Bronisław.

OKRĘG HI. OBWODÓW 14.
Opiekunowie obwodowi: Bober A- 

dam, Bujak Władysław, inż. Gończa- 
kowski Zdzisław, Kupczyński Tade­
usz, Leśnikowski Leopold, Lewicki Wła 

I dysław, Mokszycka Bronisława, Pilch 
I Piotr, Toczyski Józef, Skoda Franci­

szek, Kremer Jan, Szmigielski Zyg­
munt, ks. Turkiewicz Jan, Wllgońe- 
wicz Kazimierz.

na organizację legjor.n. Władze śled­
cza ustaliły, że Wajnberger jeszcze w 
czerwcu ub. ir. został wykluczony z or­
ganizacji legjonn. Dobrawszy sobie spól 
nika w osobie Jostkiewicza, dokonywał 
podobnych oszustw na terenie różnych 
miejscowości. Wajnberger występował 
również pod fałszywym nazwiskiem  
Szereszowskiego Kazimierza i  używał 
niemawnie tytułu podporucznika re­
zerwy.

do jakiego należeli. Jak się okazuje, 
'bolszewicy wobec zbiorowych ucie­
czek włościan z kolektywu celem le­
pszego orjentowania się z jakiego ko­
lektywu włościanin zbiegi, znaczą ich 
stemplami.

uprawiać różne oszukańcze manipu­
lacje w Polsce. Policja śledcza stwier­
dziła, że wspomniane biuro wysyła 
do różnych państw oferty iratrymo 
njalnc, polecając zamożnego przemy­
słowca samochodowego w Detroit, 
Polaka Z-bigwżewa DzHresyńekiągo.

OKRĘG 17. OBWODÓW 10.
Opiekunowie obwodowi: B j ylski

Bernard, Danielec Ferdynand, Dobro­
wolski Tadeusz, Kucharski Leon, Ma- 
twijczuk Stanisław, Młynarski Modest, 
Prochenko Tan, ks. Hreharowicz, Sien­
kiewicz Jan, Majeiowa Aniela.

OKRĘG 7 . OBWODÓW &.
Opiekunowie obwodowi: Gustewicz 

Tadeusz, Hoszowski Ludwik, Hoszow­
ski Mieczysław, Dtiringowa Ludwika, 
Łysiakowa Jarosława, Orzechowski 
Franciszek, Schónthaler Albin, Wal­
czak Franciszek, Budziszewski Kon­
stanty.

OKRĘG 71. OBWODÓW 14.
Opiekunowie obwodowi: Głowacki 

Alojzy, GóTska Helena, Kulikowicz Ser 
dynad, Wysłouchowa Marja Bron., 
Łuczkiewiczowa Leokadja, dr. Malczak 
Aleksander, Ostrowski Erazm, Sigmuud 
Włodzimierz, d T . SkWarczyński Jan, 
Skwairczyński Józef, Skwarczyńska Ka 
zimiera, dr. Socha Jan, Strutyński Ka­
zimierz, Wysokiński Aleksander.

OKRĘG VII. OBWODÓW 9.
Opiekunowie obwodowi: Brillowa 

Jadwiga, Holzel Adolf, Kuttenówna 
Róża, dr. Pinsker Oswald, Pollak Sa­
muel, Dr. Reichensteinowa Ada, Sei- 
denfrau Izak, Thalcr Józef, Weinstock 
Leon,

OKRĘG 7HI OBWODÓW 8.
Oodekunowie obwodowi: Barach

Szmelke, Bendel Ignacy, dr. Feuerstein 
Klara, Fińkelstein Naks, Karłowa Di­
na, dr. Kónigsbcrger Samuel, Ornstein 
Łózef, Munz Mairek.

OKRĘG IX. OBWODÓW 8.
Opiekunowie obwodowi: Aschkena- 

ze Adolf, Axelbradow-a Berda, Reit- 
mannowa Róża, N euw e^ Rudolf, dr. 
Muhlbauer Rudolf, Wallach SzuFm, 
Wallerstein Bernard a Owide Samuel.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Bronisław Owczarshi
przy jm uje w  ćh o ro b au  w ew nętrznych 

od ->0-12 i 5 - 6
Lwów, Piekarska 39. Telef. 1227.

Podziękow anie.
Czcigodnej dyrekcji sanatorjum 

„Vita“ Lwów, Listopada 22 jakoteż 
całemu personalowi sanitarnemu za 
nadzwyczaj sumienną i troskliwą 
•opiekę w czasie mej choroby serdecz­
ne „Bóg zapłać".

Dr. Antoni hrabia Bolesta 
Koziebrodzki.

Mizera ogłoszeniowa.
G dy do firm y gdzieś się zgłoszę 
Zaw adziłem  o jej próg,
Nie w iem  z góry, czy w yproszę,
Bo dziś anons b iały  k ruk .

K upiec stęka „ciężkie czasy“
Niech doczeka każdy wróg,
T argu  niem a, — am barasy ,
W ierz mi pan  „na m iły Bóg".

„Gdy w  mym hr.ndtn z Bożej łącki 
T rvśn ie  obfitości róg,
W ówczas dam  anonse, „pask i", 
T eraz szkoda słów  — i nóg".

„W ierz mi p r/i- jad e lu  drogi 
P raw dę mówię, jakżem człek, 
Niegdyś bogacz — dziś ubogi 
Stoczon nad  przepaści brzeg *.

„Jak  nie skończy się panam a 
Pew no palnę sobie w  łeb,
I  na łące A braham a 
B ujał będę tak  jak  cep".

Znaleść się kom prom is m usi,
By zdjąć ciężar z kupca bark,
Bo niedola w net go zdusi 
I  m u „p lajta" skręci kark .

Bo b a  BmajwŁ

C O  M Ó W I N EM O .

Czy tylko nietakt?
CZY TYLKO NIETAKT? PAN MAJBAUM SIĘ PYTA 
NA MARGINESIE POLEMIKI ZE MNĄ.
CZY TYLKO NIETAKT? PRAWDA NIE ZAŚWITA,
GDY KOMUŚ W GŁOWIE LLAWR0WO I CIEMNO.
DYSKUSJA SEHJO BYŁABY DZIECIŃSTWEM,
GDY SENC POŚWIĘCA SIĘ DRUKARSKIEJ MAZI. 
NIETAKTU WYŻSZY STOPIEŃ ZWIE SIĘ ŚWIŃSTWEM, 
GDY SIĘ W PRYWATNE Ż7CII KOMUŚ WŁAZI.
CZY TO JEST PIĘKNĄ TA ZŁOŚĆ BAZYLISZKA,
CO ARGUMENTEM NAS UGKYŚC NIE MOŻE?
JA NIE ZAGLĄDAM PANU DO KIELISZKA 
KIEDY W KRAKOWSKIM PIJESZ PROCESORZE..
CÓŻ, ŻE ME SZTUK1 W CAŁEJ POLSCE GRANO?
ŻE MIASTO WIENIEC MI DAŁO LAUROWY?
WOLĘ MIEĆ GŁOWĘ ZAATLASOWANĄ,
NIŻ POLEMIKI PROWADZI0 BEZ GŁOWY
KOŃCZĘ — PRYWATNA NAPAŚĆ NIE OBRAŻA, 
DALSZA DYSKUSJA TUTAJ NIE UCHODZI.
MÓJ BOŻE! CZEMUŻ TAK CZĘSTO SIĘ ZDARZA,
ŻE ŚPI DUCH ŚWTETY, GDY SIĘ CZŁOWIEK RODZI?

M a r n  lesioni M  J i s M c z i
POSPOLITYMI OSZUSTAMI.

(’1 elefonem od nas :ego korespondenta.)

Nowocześni niewolić?
BOLSZEWICY OPATRUJĄ WŁOŚCIAN PIECZĄTKAMI.

Handlarze żywym towarem
ZAPUŚCILI MACKI W POLSCE.
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Zamordowała troje dzieci
m c  UOGrĄC JE WYŻYWIĆ.

^Telefonem  od naszego korespond Jrtaił

Awenura iia wesela
Warszawa, 22. lutego, (st). Władze 

policyjne w  C hristow ie pod Gai s„-
Ł ow ;m w woijewód dwie pozaiańskiem 
■wykryły straszną zbrodnią, której 
szczegóły są następujące: Wdowa po
zamożnym ntegdyś gospodarzu Neuma- 
nowa z biegiem lait coraz bacznej u- 
bożala, aż wreszcie stała się i ,pełną 
nęusarką. Zabiegała na wszystkie stro­
ny o pracę, aby wyżywić czworo dzie­
ci. Przyszła zima, nigdi ie  nrs można

ŻURNALE
MÓD

było pracy otrzymać Do domu począł 
zaglądać głód. Małoletnie dzieci woła­
ły o chteb. Zrozpaczona .matka w  przy­
stępie zamroczeiua umysłowego zamor­
dowała troje z  nich w wieku la t 2, 4 i 
6, poczem zwłoki zakopała w  od!egiem 
miej en w  potu. Ostatnie .pozostałe 
dziecko 18-letnia córka, nie mogąc

wskutek w yrze tć jt surmenra dochować 
s tra tne j tajemnicy matki, zawiadamia 
ła o zbrodni policję, która odkopała 
zwłoki pomordowanych dzieci. Aresz­
towana Neum mowa rtamana zupełnie 
■na duchu swoją tragedją, "ie wypierała 
się zupełnie alModni i  jest jej ODojętnc, 
co się z nią stanie.

ZAKOŃCZYŁA.
Lwów, 23. lutego.

I—)• Przed sądem przysięgły cli sta­
nca wczoraj dwaj bracia Jan i  Józef 
Bartorówicsse z  Lanc rtec. oskarżeni o 
zbrodnią gwałtu pctTiozneyo i zaburzę - 
n i i  spokoju publicznego. Oto dnia 14. 
buca ub. r., gdy w eh.acie gospodairza 
Horaka odbywało się wesele, obecni 
tam parobcy wywołali między sobą a-

DlsirzasiM iraiffl» SMmie.
TRAGICZNA ŚMIERĆ DWOJGA MŁODYCH ŁUDIZI.

(Od naszego korespondenta.)
Stanisławów, w lutym-. 

W'łrząsający dramat rozegrał się 
tu w dniu wczorajszym. Oto Aleksaa- 
d ,i Szuberlaik, wmątnnk tow. mimozę-
go, zamieszkały przy ul. św. Józefa, za-

POCZTÓW KI

MATERJAŁY PISEMKE

licytacja m)mZamsyskiaga
ZA NUTZAFŁAOONE PODATKI.

(Tełeionem  od naszego k o resp o n d en ta )

Warszawa, 22. lutego, (st). Na dzień 
28. bm. wyznaczono licytacją pałacu 
Tomasza hr. Zamoyssiego przy ul. 
Wiejskiej za niezapłacone ponatld. 0 -
sza.cowa.nie przedmiotów opiewa na

100 tys. zł. Ponieważ suma szacunko­
wa stanowi zazwyczaj zaledwie 10% 
rzeczywistej ceny wartości, tedy waT- 
tość mebli wynosi okrłt miljona z!.

Powinęła lej s'ę noga
NA LWOWSKIM BRUKU.

Lwów, 23. hiuego.
’(—)\ Dnia 16. stycznia barwiła w  

Miejskiej Kasie Oszczędności ;p. Pauli­
na Wierzejska. W pewnej chwil’" za­
uważyła brak w torebce kwoty 17 do­
larów, a równocześnie i postrzegła, że 
jakaś kobieta, która urzy miej stała, 
rzybko się oddala. Pobiegła więc za ma 
i  w  sieniach obok windy zauważyła, że 
kobieta wyrzuciła z kieszeni 15 dola­

rów. P. Wier.zejska przytrzymała ją. 
W kieszeni znaleziono da-sze dwa do­
lary. Przytrzymaną okazała się Fi© a- 
dla Minkinów, licząca lat 44, dwokre t- 
nie karana, mieszkanka Łodzi, (kitóra 
■przybyła do Lwowa na gaścónue © r- 
stąpy. Wczoraj stanąła ona przed są­
dem i została zasądzona na miesiąc 
więzienia.

Uwiesiła swMislui nimi
ORYGINALNY PROJEKT ŁODZIANINA.

(Telefonem od naszego korespondenta. >

Warszawa, 22 lutego, (st) Do władz ! walyiby lekką «mierć. Każdy sair.obój- 
policyjnych w Łodzi zgłosił się pe­
wien starszy pan, o bard/o przyzwo­
itym wyglądzie, niejaki p. H. Z., pro­
sząc o udzielenie mu zezwolenia na 
założeni” w Łodzi klubu samobójców.
Pan Z. w projekcie swym przedstawił 
.dokładny statut i plan działania kin- 
bn, który traktował całkiem serjo.

Z własnych funduszów zamierzał 
on uruchomić odpowiedni lokal, zao­
patrzony w środki momentalnego u- 
śmieicnnia, z których mógłby korzy­
stać każdy. Kwestja samobójstwa w y­
maga. pewnej reformy, gdyż niejedno­
krotnie samobójcy przy pomocy stra­
sznych środków pozbawiają się życia, 
przechodzą straszne męki i niejedno­
krotnie wracają znów dc /nienawidzo­
nego życia. Środki, jakichby klub do­
starczał, byłyby niezawodne i  powodu*

ca, korzystający z tego klubu, musiał­
by zapisać cały  swój majątek na icecz 
funduszu klubowego. Władze policyjne 
inaczej zapatrując się na kwestję sa­
mobójstwa, dały p. Z. odpowiedź od­
mowną.

OSTRZEŻENIE!
| Tylko dobre się naśladu je  i fałszuje . 

Dlatego musi s chroniąc się pr^ed ! 
btzw ariuściowem i n a d la ć  TnkAtfpmi 
żądać w yraźnie znanych od dziesiątek lat 
c z e k o la d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h

Nr. rej. M. S. W. i j 99.
Na każdej tabletce znajduje się napis 

Dannol J. Brady.
Do nabycia v« axy .wkrcii aptekach!

■strzelił we własnem mieszkaniu swoją 
aarzei eduuc Ireną ScLaEfcommę, która 
poniosi a śmierć na mi/jacru. Po tym
rozpaczliwym czynie udał się dio pobli­
skiej apteki, tkąd zatelefonował do 
swego przyjaciela z  prośbą o natych­
miastowe prayibycte, poczem wrócił do 
swego mieszkalna, usiłując roDełnić 
samobójstwu f y s t e t o m  w  skroń. Gdy 
w  chwilę później przybył wezwany 
przyjaciel, oczom jego przedstawił się 
straszny witek.

W kałuży krwi leżała mJod i dziew-

SDJ ROZPRAWĄ.
wauturę i bójką, a w szczególności o- 
baj Bartosiewicze podjęli walkę z nie­
jakim Tanem Bernardem. G osnodairw- 
w i domu udało s:ę awaniterrtnalków w y­
rzucić z obejścia na podwórze. Tam 
jednakże walka bynajmniej nie ustała, 
lecz Bartosiewicze w  dalszym ciągu 
kontynuowali ją i dali 'kilka otrzałów 
rewo] werowych do swego przeciwnika.

Na wczorajszej rozprawce odrwżeni 
bronili się stanem opałsrwa. Sędziowie 
przysięgli potwierdził i pytanie w  kie­
runku opilstwa, a Trybunał zasądził o-' 
skarżonych za nieprawnie n “szemra 
broni na 14 idni aresztu. Trybunałowi 
przewodniczył p. nadiodca Zgóralslri, 
oskarżał prokurator dr. Mostowski, bro­
nił adwokat dT. Thumin.

K R A JO W E

D Z I E N N I K I

C L A S O P 'S M A
Z A G R A N IC Z N E

czyna, obok zaś sam Szubeilak, dają­
cy , jhtu_b słabe murki życia. Z pozo­
stawionych listów wynika, że oboje w 
porozumieniu postanowili popełnić sa­
mobójstwo. Powód tego roapaczJiweigo 
kroku test nieznany. SokaMkówna mia­
ła lat 18 i była urzędniczką Rady po­
wiatowej w Stanisławowie. Denat, któ­
rego natychmiast odwieziono do szpi­
tala, zmarł po paru g - Emach.

Amator tanich gazet
Lwów, 33. Mego.

( —). Od .dłuższego, już czasu nie-' 
wyśledzony sprawca dokonuje syste­
matycznej kradzieży pan ek _ gazeta­
mi na szkelę Tow. Ksfęg. kol. jrP.ucjh“. 
Złodziej codziennie rani-j śledzi ket- 
iporterów ,rRuchu" i w  miejscach, w 
których pozostawiają oni paczki1 z  ga­
zetami dla odbicroów, których kioski 
nie >są jeszcze otwarte, ipo octejścin kol­
porterów 'zgłasza się i podszywa jąc się 
jnzd nazwisko właściwego odbiorcy, 
odbiera te paczki Policji dotąd nie u- 
dala się tego sprytnego ziadzrsja w y­
śledzać, który Tow. „Puch“ naraził do. 
tąd na poważne szkody.

R O L E C A

m  jiicr s. s.
UL. K IL IŃ S K IE G O  1.

TEL. 2 6 -2 9 .

Kryzys dynastyczny w Mcnaco.
KSIĘŻNA UCIEKŁA Z LUKAR2EM.

(Telefonem od naszego ko responden ta)

Warszawa, 22 lutego, (st) W związ 
ku z kryzysem dynastycznym w Mo­
naco prasa berlińska donosi, że ks. 
małżonek Piobr hr. dr. PoKgnac wystą­
pił przed sądem w  Monaco z  procesem 
rozwodowym przeciwko swej małżonce 
Cn ar locie, dziedzicznej księżniczce 
Monaco. Ks. Charlotta opuściła przed 
czterema dniami Monaco i wyjechała 
do San Remo w  tmrarzyrtwie rw^go le­
karza przybocznego dra Dalmasa, któ­
ry od da“w na już jest jej zausznikiem. 
Książę regent Ludwik wezwał telegra­

ficznie księżną do i  uH rotu celem obro-, 
ny przed rząd regen^ypr” ■ Księżna od­
powiedziała, iż nie chce wracać do] 
kraju i pozostaje w  San Remo. Książ-"-' 
cy małżonek domaga się, aby dwuje 
dzieci z  maiżeói twa przyznano jenru. 
Ks. Ludwik skłonny jest do ugody i 
wszelki emi siłami sfaTa się ziflewido- 
wać zgubną dla państwa aferą. Do­
tychczas jednak usiłowania jego są 
bezskuteczne. Jaką rolę odegrał w tej 
całej sprawie lekarz przyboczny, dr.1 
Dalmas, trudno dociec.

Ezw:m mnA zabA stuia 'M i
WPADŁ W RĘCE WŁADZ BEZPREGZEŃSirWA.

( l.eiefoneni od naszego korespondenta. 1

Warsza wa, 22. Mego. (st). W3 adze 
bezpieczeństwa aresztowały dziś w  no­
cy czwartego wspókilka w  zastrzeleniu 
Freurdacka Sieczki, Henryka Wolskie­
go. Przeprowadzone dochodzenia usta­
liły, że Wolaki jest podejrzany o kilka 
wi^^kszy-h włan do kas pamcer- 
nych i  był wepólmSkrem. penrjącyoh

na teredie Warszawy kasianzy. Wołśki 
liczy lat 35. —  Obecnie pozostaje do 
schwytania jeszcze jedom współwinny 
w  zamachu na Sieczkę. Władze bez­
pieczeństwa wy dały angariom wyko­
nawczym polecenie przeprowadzenia 
pościgu w sposób jak 
gicmiy.
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Króf 
rzeźbiarzy

Lwów, 23. lutego.
( = )  D wotzgc Bfeudon, W  pobliżu 

nChateau", miejsce, gdzie jeden z naj­
wybitniejszych rzeźbiarzy świata Au 
gust Rrdin pracował w  ostatnim okre­
sie swego życia, znajduje się maty szyn  
czek, zna-ny pod godłem JPelit Dra- 
peau“. Tam w grupie kilku starszych 
robotników znajdujemy syna króla 
T zeźb ia rzy  francuskich, R o'lin a. Na na 
sze pytanie występuje on naprzód: jest 

stary człeczyna  
z kolosalnym nosem —• nieogolony i 
bardzo dobroduszny. Zrazu nie chce 
słyszeć o ,;wywiadzie", później go­
dzi się, zaznaczając:

— Nie jestem, artystą, tylko wyrob­
nikiem dziennym. Pracuję tutaj w  fa­
bryce prochu. Zarabiam za godzinę 
3 franki 75 ceatimów. To mi w y­
starcza....

Przedstawia swoją żonę, zniszczoną 
życiem i troskami poczciwą robotnicę, 
poczem zaczyna mówić: płynnie i bar­
dzo inteligentnie:

— Mój ojciec, August Rodin był 
wielkim artystą... Także ja chciałem  
zostać artystą, lecz mój ojciec nie do­
puści! de fego, . Rysowałem, bardzo 
chętnie, lecz ojciec nie pozwalał mi 
wałęsać s5% p© pracowni. Matka moja 
kochała ojca bardzo i utogała w  zu­
pełności jego woli. To też pozostawio­
ny byłem sam en. u sobie... Mimo to sam 
doszedłem w  rysunkach do znacznej 
biegłości... Ojciec mój brał często ry­
sunki moje do ręki i odkładał jc bez 
jednego słowa... Anatomji uczył mnie 
wielki Marcot... Nie zapomniałem jego 
lekcyj po dzień dzisiejszy... Proszę 
mi dać kawałek papieru..."

Z wielką dokładnością i precyzją 
narysował

szkielet ludzki.
Mimo ciężkiej ręki robotnika. Później 
kilkoma pociągnięciami ołówka szki­
cuje doskonale portret ojca. Polem 
mówi dalej: ■

„Ojciec nie kochał mnie zbytnio... 
Me potrzebował on wogóle nikogo... 
"Wystarczała mu sztuka... Matka moja 
dbała haTdzo o to, aby m u  nie prze­
szkadzano... Byliśmy zresztą ubodzy... 
Nie mogłem być dla ojca pożądanym 
gościem .. Tylko dziadek mnie kochał, 
lecz był ślepy i  nie mógł mi pom agać ...

„Malika moja była właściwie służą­
cą ojca.. Była mu niezwykle oddana... 
Udgadywałd jego myśli i  ży ła  tylko 
dla niego... Nawet syn jej nie intereso­
wał... Nikt się miną nie zajmował... 
Posługiwała się mną do wykonywania 
podrzędnych robót drmowych... Przez 
wiete lat służyłem w  wojsku, a  ojciec 
nigdy do mnie nie pisał. Gdy miałem 
lat 30, powróciłem do domu... Obcho­
dzono się ze mną bardzo źle... Nie 
chciano mnie już żywić... W tym cza­
sie był Rodin człowiekiem już sław­
nym i bardzo bogatym.. Odwiedzali go 
wielcy panowie... Raz przybył nawet 
król angielski... Podczas tych wizyt za­
równo moja matka, jak ja, musieliśmy 
uciekać z domu... Zakochałem się w  
pewnej dziewczynie z ludu... To stało 
się przyczyną zerwania... Ojciec ka­
zał mi dum wój opuścić!...

— A co siało się później z pański­
mi rodzicami?

— Miałem' już lat 50, gdy 'ojciec 
mój zdecydował się ożenić z moją mat­
ką... Minister Clementel był świad­
kiem. . Matka moja poraź pierwszy w 
życiu In to naprawdę szczęśliwa... 
W rok później umarła.„ Rodin zmarł

w  o św  etieniu 
syna.

w rnk później, w r. 1917, zanim zdo­
łał zaaodaptawać mnie... Cały majątek 
pozostawił państwu, a mnie, jego sy ­
nowi tylko małą rentę dożywotnią...
Renta ta była talk mmhnalaia, żc (pań­
stwo podniosło ją i otrzymuję codzien­
nie 7 franków 50 centimów.^"

Tyle syn Rodina. Czy można jego 
wspomnieniom dać zupełną wiarę? Ci, 
n  których zasięgaliśmy informacyj, 
wyrażali się o nim

bardzo pochlebnie...
Mówili, że jest to człowiek nawskróś 
dobry i ogólnie łubiany... Z żoną swo­
ją żyje w zgodzie i jest sumiennym ro­
botnikiem..

Trudno zatem wytłumaczyć sobie 
dziwne postępowanie Rodina wobec 
tego nieszczęśliwego syna, którego w y­
chowania zupełnie zauiedbal... Artyści 
■jednak, to dziwna .ludzie... Entuzjazm 
płomienny dla sztuki, musi się u nich 
łączyć z zupełnym brakiem serca wo­
bec rodziny i najbliższego otoczenia .. 
Nie jest to — oczywista —  regułą, by­
wa tak jednak niestety bardzo często... 
Rodin tego jaskrawym i  dobitnym 
prz,L  ad<

N A D E S Ł A N E .

Mm miejsce pielgrzymkowe
w syberyjskiej „tajdze”.

L w ów , 23. kutego.
(r) Już od ‘'iłuższego czasu opowia­

dano sóbic w  euneipeijslkiej Rosji, że na 
dalekim Sybirzie powstała mowa sekta 
religijna, złożona wyłącznie z  chłopów. 
Sekciarze mieli sobie w  głębokich fa- 
sacJ p >bndrwać cerkwie, do ‘których 
z całej Sył>cr(jj (pielgrzymują (prawosła­
wni, aby czynić pokutę i  w  błagać u 
Boga uwolnienie Ri sji md jarzma bol­
szewickiego. Rząd1 sowiecki wreszir;e 
dowiedział się o jsiniemu i mtojgeu (re­
ligijnej-(kołon-ji. Wysłani szpiedzy zna­
leźli wśród taągi killka „skitćnr" (Hasz- 
iorów), które istanoiwky jedną wspólną 
organizację, potężną tą samą regułą 
i uznającą tego samego przełożonego. 
Mnisi n.ie łydko źbaudiowaili tom (kilka 
cerkiewek, przy pomocy ofiar słyn ą­
cych z całego Sybiru, ale stworzyli w  
sąsiedztwie osiedle, którego mieszkań­

cy nie uznawali władzy «  . ’< nkif'
Wusłana efcspedycija kam a położy­

ła koniec wszy Sdktomu: ceitlt rre, klasz 
tory i osadę spalano, mieszkańców ze­
słano, a mnichów stracono.

Na Karnawał
iHiińĘktriejsTe neweici w jedwabtarh 
Crep. georgeiath - tiutath w wyrę­

bach fa.itazyjnych
poleca w olbrzymim wyborze 

firma

ANTONI UWIERA
lwów. ul Hjuiaa l io.

Filje: Tarnopol, Drohooycz, Stryj, 
Tarnów .

PANIE
dbające o  sw o ją  cerą  i pra­
gn ące  zachow ać św ie żo ść  
i urok m łod o śc i sto su ją ;

Krem Absrid
N ajodpow iedniejszy do tw arzy, przygoto­
w any na m iodzie i w yciągu z lilji b iałej. 
K rem  A barid  usuw a zmarszczki, zapo­
biega tw orzeniu się nowych i nadaje 

tw arzy świeży młodzieńczy wygląd.

Puder Abarid
Hygieniczny, o subtelnym  zapachu, nie­
widoczny, n ie zaw iera m etali, n ie psuję 

cery i nadaje jej m atową białość.

Mydło Abarid
N eutralre , przygotow ane na  najdelika*' 
niejszyi h tłuszczach, nadaje się naw et • 

do bardzo w rażliw ej cery.

Otrabki Abar.d
N iezastąpione "do mycia tw arzy, szyji 
i b iustu , oczyszczają pory skóry, pobu­
dzają transp irację , zapobiegają tworze* 

n iu  się pryszczy i plam.

Skład Główny:
P erfuraerja  „PERFECTION", W arszawa, 

Szpitalna 10., M arszałkowska S5.
1192-5

Zawiadonrrenle
Zaw iadam iam y napzyeh P. T. Odbior­

ców, że reskryptem  M inisterstw a spraw  
W ewn. Dep. Służby Zdrow ia z dnia 7. 
stycznia 1930 r. L. 5606/30, otrzym aliśm y 
zezw olenie na  w yrób i sprzedaż «uroga- 
tu cynamonowego, pod naszą m aiką  o- 
chronną „LEW ". Równocześnie

ostrzegam y
przed nabyciem  innych podobrych wy­
robów m arki konkurencyjnej, k tó re  n ie 
posiadają zezw olenia urzędow ego i rów ­
nocześnie zaznaczamy, że n iep raw ni kon­
kurenci ścigani będą przez w ładze, k tóre 
spraw ują nadzór nad  wyż w ym ienionym  
artykułem , a  tow ary przez M inisterstwo 
n iere jes trow ace  u legną konfiskacie. 

W ytw órnia snrogatu  cynamonowego 
,,LE"W“

B. i M. STERMBERG 
Lwów, ul. Starozakonna 5, tel. ^9—19.

Ra-, puściwszy się na s w e  er 
W trochę dalsza miasta strony, 
Gzyms przeczytał na tablicy, 
Ż« Kńłpaików zapełniony.

m .
J* aj. u  szalał, szerząc w tłumie 
Swój wojskowy temperament. 
Czyn i od wtrzassów tej komendy 
Uczuł tw głowie swojej zmnęi.

IV.
I tak przejął się t  afatw n,
Choć byt na umyśle zdrowym,
im w e.J zaczął salutować
Połśrjaintom i wojsŁowym.

„V U A ‘- Kraków, Krowoderska 74. 
W obrzękach i puch liźnie używajcie do 
okładów  tabletek  na  kw aśną wodę 
„OCTAMT VITA". Na składzie w apte­
kach i  drogerjach . 6SS0-1Q

Każde wariactwo jest zaraźliwe
Ś w i k o w a la  h isto ria  w  ry­
su n kach  F. K L E IN M A N A .

n .
Że tak jest miał idowód zkrótce 
W życiu, a nie na paąterze, 
Gdy z n a c z y ł na Leg jonów 
3Uegowi_>» pozy Hajjaza
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Z Y G Z A K I.

Oszczędzanie papieru.
Lwów, 23. Mego.

Od czasu, gdy dzięki posiadaniu 
własnej suwerenności, mamy p t ł w o  

nic tylko wywracania ministrów, ale 
nawet moc kreowania i kasowania mi­
nisterstw, trzy z nich w  szlachetnym  
wyścigu pracy, a czasem w  obronie 
własnej egzystencji, najwięcej okazy­
wały żywotności. A to: Ministerstwo 
zdrowia publicznego, Ministerstwo o- 
świcce.rfia i  Ministerstwo spraw w e­
wnętrznych.

Pierwsze wskutek intryg dość pręd­
ko poszło „ad acta" do registratury, ku 
uciesze akuszerek, a bez szkody dla 
nasizego zdrowia, z pożytkiem 'zaś dla 
kas państwowych.

Drugie chronicznie się nam przypo­
minało pedagogicznemi orędziami, 09- 
cylując między Kersdiensteinerem  
(Szkoła pracy) a Daltonem (Dalto- 
nizm), swoiście dzieciom naszym apli­
kowanym, w poszukiwaniu nowych 
dróg, powodzią ankiet, kwestjonarju- 
■szów i kursów dokształcających, aż 
wreszcie przekonało się o konieczności 
zwycięstwa kierunku .warszawistycz- 
mego, czego koniecznym warunkiem  
była generalna „czystka" mamutów i 
przestarzałych metod, ku wielkiej ra­
dości dzieci, a mniejszej profesorów 
wyższych uczelni.

Natomiast trzecie Ministerstwo, tj. 
MSW., Móre wskutek „lubelskiego 
incydentu" nie mogło odrazu ruszyć 
„do startu", w biegu „finishowym", 
który ciągle jeszcze trwa, wykazuje 
najwięcej „dobrej formy" i wytrwałej 
pomysłowości. Skutki też tego resortu 
najwięcej są'widzialne:

Jeździmy prawą, stroną drogi, a 
jednokonki o jednym dyszlu widać tyl­
ko w  okręgach reprezentowanych przez 
posłów ze stronnictw chłopskich. Na­
wet w Peczeniżynie, w  dzień targowy 
•wisi na starostwie „fana", a starosta 
osobiście udziela audiencji w  „sali 
przyjęć". P-o wsiach zobaczyć można 
tysiące wychodków z ełjrustu albo i 
jedliny. Żc gospodarz i jago dzieci od 
czasu do czasu po dawnemu znikają za 
stodołą, a gospodyni w  kioskach 00 
przechowuje masło i ser, to już wina 
chłopskiego konserwatyzmu. Tak sa­
mo nie winno Ministerstwo, że deszcz 
spłukuje wapnem wybielone sielskie 
płoty, albo że ciemny Poleszuk sabo­
tuje gminne radja, choć cihce mu je in­
stalować radjotyczna firma, polecana 
oficjalnemi okólnikami.

Te wszystkie jednak żądze cyw ili­
zacyjne trzeba zapisać na „habet" dra 
Składkowskiego. Świeży okólnik MSW. 
w  sprawie oszczędzania papieru jest 
już dziełem obecnego Ministra. Przy­
czyny wydania jego są proste:

Od kilku lat urzędowała komisja 
dla usprawnienia administracji pań­
stwowej. Od czasu do czasu dochodzi­
ły  do nas legendarne wiadomości o 
jej nadludzkiej pracy. Ponieważ jed­
nak przy tem studium spotrzebowano 
całe pociągi papieru, zaczęła w kraju 
występować mizerja papierzana, w  o- 
strej formie. Stąd popłoch i pierwszy 
krok w usprawnieniu maszyny pań­
stwowej: okólnik o oszczędzaniu pa­
pieru, w biurach podległych MSW. 
Według wymienionego okólnika „nale­
ży pisać na jaknajtańszym papierze. 
Nie wolno pisać na trzeciej stronie, 
gdy pierwsza i druga są. niezapisane. 
Dla oszczędzenia papieru niedopusz­
czalna jest korespondencja między sta­
rostwami a województwami. Zaintere-

£ ajcudow niejszy film, największe gigantyczne arcydzieło realizacji W. TURZAŃSKIEGO p. t.

Pieśń o Atamanie - - - - WOŁGA, WOŁGA...
Film ten został dopiero obecnie po długotrwałych staraniach ocenzurowany.

córka oskarżycielką ojca.
Sensacyjny proces berliński.

Lwów, w  lutym. 
(—) W Berlinie rozpoczął się one-g- 

daj sensacyjny proces. Oto znany tutaj 
w  kołach towarzyskich dyrektor ban­
ku, 52-letni Mas Wełten, zasiadł na ła­
wie oskarżonych pod zarzutem 

zabicia
swego sekretarza i proknrzysty banku, 
30-letniego A sela Wnrzensteina. Poin­
tą tej niezwykłej afery jest fakt, że 
zbrodnia została ustalona głównie na 
podstawie niezmiernie obciążających 
zeznań córki Weltena, 20-letaiej Lu­
dwiki.

Tragiczna śm-ierć młodego człowie­
ka była epilogiem

niezwykłej i sensacyjnej historii.
Oto jej bliższe szczegóły: Wurzenstein, 

pozostający od kilku lat w  banku Wel­
tena, zakochał się w  jego córoe i zy­
skał jej wzajemność. Weltten jednak, 
pragnący dla córki odpowiedniejszej

„part}i“, stanowczo nie chciał zgodzić 
się na ten związek jedynaczki ze zdol­
nym, lecz biednym podwładnym^

Pewnego razu młodzi wybrali się 
w  tajemnicy .przed Weltenem na prze­
jażdżkę automobilową. W pewnej chwi 
li Warzenstein zatrzymał maszynę i 
oświadczył ukochanej, że jeśli ona' nie 
zostanie jego żoną, on popełni 

samobójstwo.
Dziewczyna przyrzekła mu, że nie zo­
stanie nigdy żoną innego, co nieco u- 
spokoiło wytrąconego zupełnie z rów­
nowagi mężczyznę...

■Niestety los chciał inaczej... Do 
małżeństwa tego nie doszło nigdy... Oto 
•pewnego późnego wieczora, gdy War- 
■zenstein, przypomniawszy sobie, iż za­
pomniał ważnych papierów, które 
miał do rana opracować, powrócił do 
swego biura i usłyszał w  przyległym 
gabinecie szefa jakieś

Znajomość na dancingu.
GDY STARY LEKKOMYŚLNIE

Lwów, 28. lutego.
(r) Jak z  Amsterdamu donoszą., pe­

wien zamożny i ogólnie szanowany, 
ale naiwny stary kawaler w  Hadze, 
ośmieszył się swą teklkomyślmością 
i to w całean mieście. Ośmieszony chce 
rzekomo emigrować aż do fcedyj iuoten- 
derskich.

P. Heeven był stałym gościem pew­
nej kawiarni. Czytywał dzienniki i  ga­
pił się na kręcące się pary w  dancin­
gu. Sarn nie tańczył, bo miał lat prze­
szło 60 i zanadto wydatny brzuszek, 
a pozatem dokuczał mu reumatyzm, 

.czy  iny ischias. Pewnego popołudnia, 
za pcśrodtnicitiwetm młodego Pełga za­
poznał się

z elegancką Francuską, 
rzekomo siostrą żony nowego znajome­
go. Staruszek od pierwszej chwila roz­
gorzał miłosną żądzą, .tom bardziej, 
gdy się dowiedział, ,że urocza cudzo­
ziemka, jest begatą wtiową, . która za­
chwycona jest Holandią i ijej synami.

Przy pośrednictwie rzekomego szwa­
gra przyszło do szybkiego jgoruzoanie- 
nia. Spisano nawet projekt 

intercyzy ślubnej, 
dzięki której Holender stał się współ­
właścicielem milionowej fortuny przy­
szłej żony. .Lazdraszezoruo mu więc

SIĘ ŻENI Z MŁODĄ I PIĘKNĄ.
powszechnie i mmiejj szczerze gratulo­
wano. Nawet najserdeczniejsi przyja­
ciele.

Narzeczona uparła się, aby ślub 
odbył się w  Leyden, nić w  Hadze. Ho­
lender zgodził się, wynajął w łteydnie 
prorwiaoryesme raieazkamie i  „wymiesz- 
kał“ w  niom prawem przepisany okres 
czasu. Slub odbył się w  ratuszu 13-go 
b. im. Po ślubie orazak godowy udał się 
do kawiarni, Tu wypito sporo „.Boisów" 
na pomyślność nowożeńców. Podczas 
uczty panna młoda oddaliła się do 
hotej.u, dla .przewiezieńia, .jak powie­
działa, swoich toalet do mieszkania 
oblubieńca.

Oddaliła się
i  nie wróciła, 

choć, jak stwierdzono, ppuściła hotel 
z bagażami. Zaniepokojony oblubieniec 
zwrócił się o pomoc do policji i tu do­
wiedział' się całej, .zresztą nie bardzo 
przyjemnej prawdy:

Prawnie mu poślubiona żona była 
paryską kokotą. Zagrożono jej jako 
„niewygodnej cudzoziemce" odstawie­
niem przymujscęwem abo granicy boleń- 
deasknej. Przez (poślubienie zaś prawne 
obywatela hotendetnskigo, zyskiwała 
obywatelstwo holenderskie i 'nie podle­
gała prawu o wysiedleniu.

9owani winni sobie udzielać w krótkiej 
drodze aktów do wglądu".

Wyobrażam sobie wprawdzie, jaki 
to będzie bałagan z tem „udzielaniem 
sobie aktów do wglądu", zwłaszcza w 
biurach, gdzie pracuje także żeński 
personal.

Ale o to, niech boli głowa tych, któ­
rym nie smakował § 116 i którzy w 
czas z jego dobrodziejstwa nie skorzy­
stali. Teraz będą się dopiero głowili: 
gdy nie będą oszczędzali papieru, „spła­
wią" ich jako marnotrawców, gdy zaś 
będą oszczędzali papier i mniej pisać, 
„wyleje" ich się jako zbędnych.

Ja z mej strony miałbym epokowy 
sposób, choć nie mojej inwencji, osz­

czędzania papieru. Znany jest zresztą 
dobrze paleografom. Bo dawniej robio­
no tak:

Ńa pergaminie zapisanym przez 
średniowiecznego „glossatora" uryw­
kiem „Constitutiones Juśtiniianei", 
mnich z Monte Cassino pisał: „Vita S. 
Pachomii". Na te dwa „charaktery" w 
kilkaset lat później, wchodził jeszcze 
raz jakiś prehumanista z kawałkiem 
komedji Plauta.

I to wszystko potem odczytał Mom- 
sen. Niestety brak nam dziś Momse- 
nów: nawet w ministerstwach!

„That is the question“ I Czyli o to 
chodził ar.

podejrzane szmery.
Przekonany, że to bandyci tam się do­
stali, wszedł śmiało do gabinetu. Ja-

W y s o k lo  cło n lo w p ły n ę  
w l ę c o l  n o  d r o i y c n ę  
ow oców  zogron icznych .

jedynie

SUCKARD
B A N A N Y  W  C ZEKO ŁAO Z IB  

posiodafg znakomity irnolt 
I wybOnq wortoióodiywczg

Nalały «le wyitrsagal  
wateUtlcłi noiladowRUtw.

C E N A  Z A  S Z T O K I  (5 OR .

kież było jego zdziwienie, gdy ujrzał 
przed sobą — swego szefa w  towa­
rzystwie drugiego urzędnika. Obaj z 
minami wielce zmieszanemi manipu­
lowali około kasy, której zawartość 
wydobyli, chcąc widocznie

upozorować włamanie... 
Widocznie dyrektor WeHen, znajdu­
jąc się w  przykrem położeniu finan- 
sowem, pragnął w  ten sposób uzyskać 
.pokaźną asekurację od włamania..

Dyrektor ujrzawszy sekretarza, w  
przystępie wściekłości rzucił się na nie­
go i kilku ciosami przycisku biurkowe­
go obalił go na ziemię... Następnie o- 
pamiętał się i .przekonany, że Wanzen- 
stein już nie żyje, wraz ze wspólni­
kiem opuścił miejsce zbrodni...

Tymczasem panna Wełten, tknięta 
jakiemś przeczuciem, usłyszawszy mo­
że również podejrzane szmery w  ga­
binecie ojca, pospieszyła tam z poblis­
kich apartamentów i ujrzała na ziemi 

ukochanego.
Poczęła go cucić i zdołała prawie 
przed śmiercią Warzeń Stein a dowie­
dzieć się od niego o szczegółach zbro­
dni...

Między ojcem a córką nastąpiła 
teraz

dramatyczna scena-
Córka 'Oświadczyła ojcu, że wie o wszy- 
stkiem i że nie omieszka uwiadomić 
policję... Ojciec próbował prośbą i 
groźbą wpłynąć na zmianę tego posta­
nowienia, lecz napróżno...

Ostatecznie doszło do rozprawy są­
downi, które; wynik oczekiwany jest 
w Berlinie z ogromuem i łatwo zrozu­
miałem zaciekawieniem.
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Na srebrngm ekrąnie.
„PRZED WYROKIEM", 

aa c tem ie  lrimn rtK«pemiŁ<' 
i  JHarysjenka”.

Lwów, 28. lutego. 
Nowa premiera w  kinach .„Koper­

nik' i „Maryetemka" — ,yPn»d wyro­
kiem" trzyma ,nia uwięzi uwagę wikfea 
Wysokiem napięciom cfcamaitycznem 
akoji. Jest to jeden z tych tematów, 
które obecnie występują na scenie i 
ekranie seriami, w  coraz to innem 
opracowaniu i  z odrębnością ddtajlów.

Kto zaibił? To pytanie w  ostatnich 
czasach rzucają z (Predylekcją autorzy 
swojemu audytorium. W dramacie 
„Przed wyrokiem", nakomiec po tortu­
rach niepewności, jakie przechodzi 
młodziutka narzeczona posą<fcx>negio o 
zbrodnię i mimo jego rycerskiego mil­
czenia, kwest ja wyjaśnia się w  chwili, 
gdy już nad oskarżonym niemail że 
podbosi się miecz katowski

Zaletą filmu obok dramatycznej fa ­
buły, jest piękna imscenizaoja, w  której 
nie faraik, dziś niemal nieodzownej egzo 
tyki i  świetnia 'gra artystów: Olgi Gze- 
chowej, Armie May Wing i Warwicka 
Warda, jakoteż wykonawców ról drugo­
rzędnych oraz reżyseria całego zespołu

N A D E S Ł A N E .

C l i i  zfdożone 1805 roku
]8  [ * , , “ ■ zakłady ogrodnicze

■ J  ISSWBI Warszawa - Cegła a 11.
zaw iadam iają, że w y­
szedł z d ruku  n a  r.
1930 i rozsyłany je s t 
na  żądanie cennik  
p ierw szorzędne nagrody  i odznaczenia 

na  w y s t : w ach w k ra ju  i zagrani : ą.
P. W. K. Poznań 1929 -tW ielki złoty m edal

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. L A U T E R S T E IN
Lręów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
U suw anie włosów, plam , brodaw ek, zna­

mion. D iaterm ja, lam pa kw arcowa.
1451-10

Seknndarjuszka Szpitala Powszechnego

Dr. Jeanetta Fraenklowa
przeprow adziła się i ord. w  chorobach 
nerw . i um ysł, obecnie przy ni. Batoregft 

1. 32. telefon 69—22. 1742-8

W  g łę b o k im  sm utku  pogrążan i za ­
w iadam iam y w szystk ich  krewnych^ przy­
jac ió ł i znajom ych, że O jciec nasz

GABRYIL STARK
zm arł po  Krótkiem , a  ciężkiem  c ie rp ie ­
niu, p rzeżyw szy  77 lat. 

O b rząd  pogrzeb ow y  o d b y ł s ię  dnia  
21. b m. w  B a d e n ii  pod W iedniem .

Lwów, 23. lutego 1930.

Synowie, Cśrki, Synowa, 
Zięciowie i Wnuczki.

Osobna zawiadomienia nie będ$ rozsyłane.

W  głębokom sm utku pogrążeni
zaw iadam iam y,

że nieodżałowanej pamięci nasz Szef-senior

bł. p. GABRYEL STARK
zmarł w  Badenie pod W iedniem w 77, rokn życia i że obrzęd 
pogrzebowy odbył się tam że dnia 21. lutego 1930.

Peręonal.

Ze sportu.

Turniej hokejowy o puhar 
Lechji.

Lwów, 93. lutego, i
Turniej hokejowy na lodzie o na  ̂

girodę jubileuszową L. K. S. Lecbjii 
(Puhar złoty ufcnidtawa&y przez urzę­
dników Banfoa Hospodar. Krajowego) 
odbędzie się na terze łyżwiarskim 5-go 
p. a. p . przy ulicy Janowskiej w  go­
dzinach wieczornych -przy świetle re­
flektorów w  następującym porządku: 
środa 26. b. m.: Czarni—Lwowianika 
godz. 18, Lech,ja—Ukraina igodz. 19; 
czwartek 27. b. m.: Pogoń—Leohja 
godz. 18, Lwowianika—Ukraina godiz. 
19-te; piątek 28. ban,; Pogoń—Ukraina 
godz. 18, Czarni'—Lechja godz. 19; 
sobota 1. marca: Lwnwianka—Pogoń 
girtłz. 18, Gzami—Ukraina godiz. 19; 
niedziela, 2. marca: Pogoń—'Czarni 
godz. 18, Lech ja—'Lwowśaatka gotdz. 19.

Kwalliifikacyijne zawody hokajows 
na lodzie o pozostanie względnie wej­
ście do klasy „A“ między drużynami 
Leohja—Lwrrwiamka odbędą się dnia 
25. U. wtorek o godz. 3-ej na tarza 
łyżwiarskim „Switeż". 
ffoam
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Dr. Renner
S to m ato lo g  Dentysta  

Kętrzyń sk iego  21.

DOCENT UNIW ERSYTETU

Dr. Henryk Hilarowicz
O perator

o rdynuje w schorzeniach chirurgicznych 
od 4—6

A kadem icka 28. Teł. 62—37. 1890-2
E9
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LOUIS R 0K 0S.

W  Monte CarBo.
K asino Monte Carlo leży w połowie 

drogi m iędzy bankiem  lyońskim  a „Ska­
łam i samobójców". Można w ięc tak  się 
urządzić, że w racając z banku  w stępuje 
się do kasina, przegryw a się wszystkie 
p ieniądze, a potem  można udać się na 
owe skały i p ięknie  zakończyć życie. Jak  
w idzim y, Monte Carlo urządzone jest 
komfortowo.

Siedziałem  na  ławeczce w alejach 
przed kasinem . P rzedem ną rozciągało 
się lazurow e morze. Tutaj poznałem  go. 
Sterow ał łodzią ak u ra t w moją stronę. 
Był w ysoki, szczupły, b lady i zdradzał 
w ielk ie  zdenerw ow anie. U siadł przy 
m nie. G dy spojrzałem  na niego, rzekł 
bez żenady:

— Czego się pan patrzy na m nie. 
Starczy tu  miejsca na dwie osoby?

Nie odpow iedziałem  nic nai to. To go 
bardziej jeszcze zdenerw ow ało. C iągnął 
d a le j:

— A zresztą posiadam  w iększe p ra ­
wa do tej ław ki. S iaduję na niej codzien­
nie od roku. O sobie pan tego pow ie­
dzieć nie może. P an  jest nowicjuszem. 
Pan dopiero przyjechał. Bladość m iasta 
leży panu jeszcze na tw arzy.

— P an też nie jest specjalnie opalo­
ny — odparłem .

Odpowiedź ta bardziej jeszcze podnie­
ciła mego zdenerw ow anego rozmówcę.

— Co pana obchodzi kolor mojej tw a

rzy. Troszcz się pan o w iasną cerę. Nie 
każde zajęcie pozw ala na  opalanie się.

— A jakie  jest pańsk ie  zajęcie? — za­
pytałem .

— Jak im  praw em  zadaje mi pan po­
dobne pytan ie? — pytał.

— Pan jest bardzo uprzejm y — od­
pow iedziałem .

— A pan  mi się w ydaje ogrom nie 
niesym patyczny. Czego pan  chce ode 
innie? Kim pan jest wogóle?

W ym ieniłem  sw e nazw isko i doda­
łem :

— Jestem  pisarzem .
— A ja gram  — odrzek ł sncho. — 

No. w ięc idź pan  i opisz pan nasze spot­
kanie. Przecież tak  w y czynicie wszyscy, 
hyjeny, żerujące na naszej duszy. Uwol­
nij m nie pan od swego tow arzystw a. 
W dowód wdzięczności za to postaram  
się, aby n ik t z pańskiego opow iadania 
nie dokonał plagjatu. Zrobię koniec.

— Z grą.? — zapytałem .
— Z g rą?  — powtórzył. Pan  jest 

naiwny, czy można zakończyć g rę?  Zro­
bię koniec ze sobą. Mam dość tego 
wszystkiego. P an  również.

Po tyeb słowach podniósł się i odda­
lił się  szybkim krokiem . Czułem się do 
pew nego stopnia odpow iedzialnym  za je­
go czyny i pospieszyłem  za nim. Chcia­
łem  przem ówić do jego rozum u i wzy­
w ałem  go, żeby się zatrzym ał. W odpo­
wiedzi przyspieszył tylko kroku. Zatrzy­
m ał m nie dozorca parkow y:

— Daj mu pan spokój, to jest sam o­
bójca.

— On odbierze sobie życie — zawo­
łałem  przestraszonym  głosem.

Dozorca roześm iał sie.

— Nie w ierz  pan, on pana nabrał.
Od dozorcy dow iedziałem  się, że ów

gość, którego wszyscy tu  nazyw ali sam o­
bójcą. był u rzędnik iem  w prow incjonal­
nym banku swego w uja. W książkach ka 
sowych zauważono pew ne niedokładuości 
i on przyjechał do Monte Carlo ze szczu­
płym zasobem  oszczędności i z zam iarem  
w ygrania tyle pieniędzy, aby  pokryć nie 
dobór, lub zakończyć życie. Początkowo 
traktow ano go na  serjo . Wszyscy de tek ­
tywi z kasina  oraz dozorcy parkow i' m ieli 
go na  oku. Codziennie wyznaczał- inne 
miejsce, w którem  popełni sam obójstwo. 
Codziennie odciągano go od tego zam ia­
ru. A ni razu  jednak  n ie  próbow ał w pro­
wadzić w czyn swych gróźb, tak  iż w koń 
cu wszyscy zobojętnieli i -nie zwracali 
uw agi na jego słowa. Poniew aż w uj je ­
go n ie  doniósł o defraudacji policji, p rze­
to n ik t n ie  m iał p raw a go aresztow ać. 
Dziś uw ażano go w Monte C arlo za n ie ­
szkodliw ego idjotę.

W k ilka dni potem  spotkałem  sam o­
bójcę znowu. Poznał m nie odrazu.

— Pan  mi wybaczy, że żyję — rze­
kłem , k łaniając się nisko.

— Czy to ma być iron ia  — odparł, 
p ieniąc się ze złości. — Czy pan sądzi, 
że jestem  nazbyt słaby, aby  popełnić sa­
m obójstwo? O powiedziano już panu p ra ­
w dopodobnie o m ej historji w banku 
wuja. Lecz to n ie  upow ażnia jeszcze pa­
na do trak tow an ia  m nie jako półgłówka 
Poczekaj pan, niech tylko w ygram  owe
20.000 franków .

— Jak i powód m iałby pan  wówczas 
jeszcze do odebran ia  sobie życia?

— A cóż to pana  obchodzi. Czemu

w trąca się pan do moich spraw ?
— Może mógłbym panu pomóc?
— Pomóc? I kto — paD? Wygłodzor 

ny gryzipiórek. Pom óc? W ie pan, co to 
znaczy — pomóc? Pomóc to znaczy wy- 
k rajać sobie część ciała i rzecz tę, k tó ra  
należy w yłącznie do m nie wcielić w ko­
go innego. N aprzykład, honor. Ale czy 
pan słyszał już o tak iej rzeczy? Nie, 
a  więc n ie narażaj się  pan na kom pro­
mitację.

— Pan  mówi o w artościach ducho­
wych — w trąciłem .

— A czy może chodzić o co innegu, 
gdy mowa o uczciwej pomocy? Daj pan, 
zbrodniarzow i kupę pieniędzy, mimo to 
zostanie on zbrodniarzem . A le daj mu 
oan honor, w tedy stan ie  się znowu czło­
w iekiem  zdolnym do życia. A zresztą n ie 
zaw racaj mi pan głowy, gdyż mogę się 
zapomnieć i zam iast sam obójstwa popeł-1 
nić m orderstw o.

— Uspokój się pan, rozum iem  pana 
doskonale.

— Nic pan nie rozum ie. Je s t pan zuż 
pełnym  głupcem . Czego pan tu jeszcze; 
siedzi ze m ną? W szak ukrad łem  pienią-, 
dze. Nikt ze złodziejem nie siedzi na  jed­
nej ławce. Uciekaj pan stąd!

Poniew aż n ie  ruszałem  się z miejsca, 
pow stał pierw szy i rzek ł: <

— Nie mogę z panem  dłużej wytrzy­
mać, nienaw idzę pana — i uciekł.

N azajutrz w Monte Carlo widoczne 
było w ielk ie  poruszenie. Jeden  z graczy 
popełnił sam obójstwo. Poprzedniego dnia 
w ieczorem , po naszem  spotkaniu, wygrał, 
w  kasin ie  20.000 franków , posłał je sw e­
mu w ujkow i, poczem zastrzelił się.

Tłom, & |
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Wielki VIiec Zjednoczonego
Kupiectwa lw ow skiego.

T-wów, 23. M ego.
W ielk i w iec  zjedmowEtmaB > nptactw a lw ow skiego w  m n a i..w h  podatko­

w ych  odbędzie d ziś w  n ied zie lę  o  pól do 11 rano w  s a l i ratassow ej, N a  
wSao zaproszono p rzed staw icieli w ła d z  i  urzędów . raz posłów , cz łon k ów  Iz ­
b y  H andlow ej ftd. R eferow ać będzie  dyr. dr. Trawintód

D H B H a H H D H H n H H n a M B H H i

KRONIKA
L U T E G O  
N iedzie la  

R om any p.

BKUAKCJA BEZWARUNKOWO MANO, 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

 -o -
TEATR W IELKI:

N iedziela, 23-go lutego o godzinie 3.30 
„Maman do w zięcia"; ceny zniżone.

N iedziela, 23-go lu tego o godzinie 7 30 
„Szecherezada" i „Postój K aw alerji" 
(b a le t); znteki ważne.

Poniedziałek , 24-go lutego o g. 7.30 
„K siężniczka Chicago", ta r i  dzień.

W torek, 25. lutego o godzinie 7.30 
„Maman do w zięcia" — tan i dz ień ; ceny 
zniżone.

4c
TEATR MAŁY:

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 3.30 
„Panienka z dyplom acji"; ceny zniżone.

N iedziela, 23-go lutego o godzinie 7.30 
„Panienka z dyplom acji"; zniżki ważne.

Poniedziałek , 24-go lu tego o g. 7.30 
„Proces Mary D ugan" — tan i dzień; ceny 
zniżone.

W torek, 25. lutego o godzinie 7.30 
„Proces Mary D ugan" — tan i dzień; ceny 
zniżone.

A
REPERTUAR TEATRU R FW Jl „GONG".

N iedziela, 23. lutego „Tili-bom “ o g. 
7.30 i 9 30. Na d rug ie  przedstaw ien ie  ce­
ny zupełnie zniżone.

*
BIURO KONCERTOWE M. TITERK A.

W torek, 25. lu tego: A lm a Rose,
Skrzypaczka. 2028-3

A
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Skrzydlata F lo ta" z Ka­
nionem N ovarro — dźwiękowy.

Oa SINO: „K obieta na  Księżycu". 
CHIMERA: „A w antury  Miłosne". 
COLOSSEUM: „Złota farm a" i „U-

ciekła mi przepióreczka".
FATAMORGANA: „Z dn ia  na dzień". 
GRAŻYNA: „Za grzechy ojców". 
KOPERNIK: „P rzed  w yrokiem ".
LEW : „Ludzie bez oblicza".
LUNA: „.Tad Miłości".
MARYSIEŃKA: „P rzed  w yrokiem ".
OAZA: „M arjonetki życia" i. „brzdąc" 
PAŁACE: „D zika O rchidea".
PASAŻ: „K en M aynard pod sztanda­

rem  bezpraw ia".
PAN: „B iałe Noce".
POLONJA: „C órka Zorry"
PROMIEŃ: „W ęgierska rapsodja". 
STYLOWY: „Spowiedź kobiety". 
UCIECHA: „Pod pręg ierzem  hańby".

TOREBKI DAMSME ZA DARMO
'n ie  dostaniesz, tylko tanio kupisz 

u  FLUHRA, Legjonów  21, tSeT. 76-,l2.
1581-10

m  imciii •-»
fn s.ytu i tańców  ,5 T EH ‘ 

G rodz ick ich  2. 1. p.

Wiadomości teatralne.
„Szecherezada" p iękny  bale t wscno 

dni" z m uzyką R ym skiego-K orsakow a 
w zbudził zachw yt widzów, którzy  wyszli 
z p rem jery  olśnieni przepychem  w ysta­
wy i barw nością kostjum ów  i zachwyce­
ni p ięknem  muzyki sław nego kompozy­
to ra  rosyjskiego oraz znakom item i po­
pisam i całego zespołu baletow ego. Malo­
wniczy obnazek „Postój kaw alerji" , k tó ­
ry  dopełnia ten  wysoce artystyczny w ie­
czór, chw yta serca i oczy sw oistem  tłem  
polskiej wsi, w idokiem  ułańskich m un­
durów , k rasą  w iejskich kostjum ów  i po­
ryw a tem peram entem  narodow ych tań ­
ców. Pow tórzenie tego w spaniałego w i­
dowiska, J tóregoby sie n ie  pow stydziła 
scena stołeczna, odbędzie się v n iedzie­
lę, dn ia  23-go bm. w T eatrze W ielkim  o 
godz. 7.30.

Tani" dni w  T eatrze Małym. Ze wzglę 
du na  koniec m iesiąca dyrekcja Teatrów  
urządza w T eatrze M ałjm  trzy  przedsta­
w ienia popularne, w  poniedziałek, dnia 
24-go i we w torek , dnia 25-go dany bę­
dzie sensacyjny „Proces Mary D ugan", a 
dnia 26-go „Pociąg widm o" po cenach 
najniższych.

1 'remjera .Barona Cygańskiego", śli­

cznej operetk i S trausa, któns odbedzie 
się w  T eatrze W ielkim  w środę, dnia 
26-go bm. zapow iada się pierw szorzęd 
nie. Nieco p rzestarzałe  lib re tto  zostało 
przerobione i zaktualizow ane przez zna­
nego lite ra ta  W. Raor.ta. N ieśm iertelne 
p iękno m uzvki S trausow skiej wydobę­
dzie na  czele zgranej o rk iestry  p. Leh- 
re r . Obsadę stanow ią pierw szorzędne si­
ły  naszej opery  pp. Platów na, Popowi- 
czówna, Bedlewicz, P łoński i inni Ma­
lownicze dekoracje przygotow uje p. 
ba lk , pod reżyserją  p. R om anow skiego i 
p. C iesielskiego zespół baletow y pracuje 
nad now em i ewolucjami.

*T ania n iedziela  w „G ongu". Dziś w y­
jątkow o w szystkie ceny, mimo niedzieli 
znacznie niżone. R ew ja „Tni-bom  i k tó ­
ra  zyskała rekordow e pow odzenie dzięki 
doskonałym  aktualjom  w w ykonaniu Le- 
onowicz oraz zabaw nym  skeczom „K w ar­
te t"  oraz „P arod ji zapasów atletycznych" 
juz tylko k ilka dni pozostanie na afiszu. 
W przygotow aniach rew ja „Gdy czego 
kobieta zap raen ie" z udziałem  H anki 
Runowieckiej, k tó ra  powraca z urlopu. 
Codziennie dw a przedstaw ienia o g. 7.30 
i 9.30. P rzedsprzedaż w  k in ie  „K oper­
n ik"

*
P rogram  K asyna i K oła Lit.-A rt. na 

bieżący tydzień. W czw artek, '27. bm. o 
godz. 20. Kecital fortepianowy Z biguiew a 
D rzewieckiego. B ilety do nabycia w 
K ancelarji Kasyna i K oła Lit.-Art.

— —o-----

Protest przeciw
podwyżce kant tramwa;Qwy h 

dla miidzieży rz oSne.
Lwów, 23. kutego.

Otrzymaliśmy nas^oipiijąr.e .piismo z 
prośbą, o umieszczenie:

■Przedstawiciele G ron  n an o zy c ie l-  
sfcicJi i  K ół R odziciel-zkich 18 zaiM adów 
pań&twio'Wycli środnicih , zCbnani .na 
N adaw  y cza jn em  Z ełbraniu K om ite tu  
O pieki n a d  zdrow-ieim m ło d z ieży  szkó ł 
ś re d n ic h  d n ia  19. ihai. p ro te s tu ją  ja k  
najka tego rycz to ie j p rzec iw  100%  pod­
w y ż c e  o p ła t z a  k a r ty  tram w a jo w e  
k sz ta łc ą c e j <ńę m ło d z ieży .

K oszta  'podfwytżBd; opłaity k a r t  tr a m ­
w ajo w y ch  n a  p o k ry c ie  -nieproporcijonal- 
n ie  w y so k ich , bo -w ynoszących  75%  
ikasztów  a d m in is tra c ji Z a rz ą d u  M iej­
sk ie j K olei E lek try czn e j, d o ty k a ją  n a j ­
b a rd z ie j s te ry  p ra c u ją c y c h , d z ia tw ę  
i  m łodzież , k tó r a  ź le  ż y w io n a  i  lich o  
o d z ian a  p rz y b y w a  czę s to  z  d a le k ic h  
p rzed m ieść  i  oko lic  m ia s ta  lio  szk o ły . 
W  c z a s ie  z im o w y ch  m ie s ięcy  p o d w y ż­
k a  c c n  łr le tó w  inaijhicdniie.iszej dziać w y 
ja s t ja sk ra w ą  i  d o ik iiw ą  k rz y w d ą .

Z eb ran i, k tó rz y  c z u w a ć  m a ją  n a d  
zd ro w iem  m ło d z ieży , a p e lu ją  gorąco do 
P a n a  K om isairza R ządiu, .by n ie  dopu­
śc ił w  obccnaj c h w ili dio po d w y żk i c e n  
■ tram w ajow ych k a n t ikiształcącej giĘ 
m łodzieży . Do a k c ji w  ty m  k ie ru n k u  
Z ab ran ie  w z y w a  gorąco  i  K oła R odzi­
c ie lsk ie  S zkó ł p o w szo -h n y ch ,

-  o

Z  miasta.
W ojewoda lwowski n ie  będzie w po­

niedziałek, dnia 24. bm . udzielać au- 
d je n r i .

—O -  
K o m u n i k a t y .

Polskie Towarzystw o Politechniczne
zaw iadam ia, ze 26. bm. wygłosi w lokalu 
Towarzystw a, Zim orowicza 9, p. fnż. Jó ­
zef P ruchnik , D yrek tor B iura Projektów  
M eljoracji Polesia w Brześciu n. B ujiom ,

odczyt na tem at. „Gos loda^ka w odna w 
Holandji. Roboty na Z u iderzee". Począ­
tek  punktualn ie  18.30.

Towarzystwo Naukowo w e Lwowie. 
Posiedzenie W ydziału m atem atyczno- 
przyrodniczego odbędzie się 24. bm. o 
godz. 6, wieczorem , w  Insty tucie  Zoolo­
gicznym U niw ersytetu , ul. św. Mikoła­
ja 4.

„Bibljoteka Słuchaczów P raw a"  za­
w iadamia, że 3-cie Z ebran ie  D yskusyjne 
na tem at: „System  studjów  praw niczych 
obecnie i próby jego reform y" odbędzie 
się dn. 27. bm. (czw artek) o godz. 7-mej 
w lokalu Tow arzystw a (ul. Mickiewicza 
5 a, parte r).

K ursy przem ysłu  domowego. W oisy 
na 3—4 m iesięczne k u rsy  tryko tarstw a 
maszynowego, tryko tars tw a ręcznego, 
wyrobu kw iatów  sztucznych, robót ręcz­
nych, kroju i szycia oraz m odniarstw a 
we Lwowie, przyjm uje codziennie od g. 
10—1 rano i od 5—7 w ieczorem  „P atro ­
nat przem ysłow y w e Lw ow ie", plac 
Smolk: 1. 3, II I . p. telefon 3—02. Zgło­
szenia o urządzen ie kursów  na p row in­
cji, oprócz powyższych także koszykar- 
stwa, tkactwa, k ilim karstw a itp . p rzyj­
muje się p isem nie.

Kronika policyjna.
(—) Zamaeh samobójczy. Wcz n a j 

przed południem  ta rgnę ła  się na życie 
22-łefcnia robotnica A nna Ciaaty, k tó ra  
napiła się w iększej ilości sp iry tusu  dena­
turow anego. Pogotow ie ratunkow e po u- 
ózieleniu jej pierw szej pomocy pozosta­
wiło ją opiece domowej. Przyczyna za­
machu samobójczego nieznana.

(—) A resztowania. Do aresztów  poli­
cyjnych oddano w czoraj- M arję Michnik
i Marję Cebulską za kradzież, S tanisław a
M artyniaka za kradzież, Iren ę  U rbańską
za kradzież, Kuźmę Wojczypzyna za k ra ­
dzież rzeczy i gotówki 80 zł. n a  szkodę 
służącej Zofji Francur, W ładysław a Huń- 
kę za k radzież b latu  kuchennego na szko 
dę Zygm unta Z ehngutta, S tanisław a Mar­
tyniaka za kradzież w ęgla nja szkodę 
Skarbu kolejowego i W asyla Teleszczuka 
za w ałęsanie się w celach kradzieży.

(—) Schw ytanie to rebkarza. Wczoraj 
w ieczorem  na ul. C etnerow skiej niejaki 
W ładysław  Paułen  w yrw ał przechodzącej 
Bornanji Lewickiej torebkę, zaw ierającą 
20 zł. i dokum enty i zbiegł. Policja n ie ­
baw em  wyśledziła spraw cę tej zuchwa­
łej kradzieży w osobie Pp/ułena i areszto­
w ała go.

(—) Ogień w stajni. W czoraj około 
godz. 10-tej w stajni Tadeusza Schtira 
przy ul. Zam arstynow skiej w ybnchł po­
żar spow odowany przez nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem  przez służącego 
Michała W ulskiego. Przybyła straż  po­
żarna  ogień ugasiła.

(—) A resztowanie za podrzucenie 
dziecka. W czoraj oddano dó aresztów  24- 
le tn ią  A nnę Busocką, poszukiw aną za po­
rzucenie 3-tygodniowego dziecka w  bra-- 
m ie realności przy ul. B ernsteina 14.

(—) W łam ania i kradzieże. Leizor 
W indhur, jub iler, zam ieszkały Sykstusłm
8 doniósł policji, że wczoraj nieznany o-
sobnik będąc u niego w sk lep ie  pod po­
zorem  kupna sk rau i mu 5 złotych dam ­
skich pierścionków  w artości około 600
zł. poezem zbiegł. — Nie: mani sprawcy 
w łam ali się wczoraj do sklepu korzenne­
go Józefa Szynklera, r.rzy ul. Wagowej
13 i sk rad li w iększą ilość tow arów  ko­
rzennych w artości 2.000 zł. — W Rynku 
skradziono wczoraj Julianow i Szczekuto- 
wi z Rodałycz futro m ęskie, w artości
2.000 zł. Na szkodę Bronisław a Augu­
styn, zam. H ausnera 14, skradziono 
w czoraj w ieczorem garderobę wartości 
240 zł.

—o—
Tafty, georgetty na toalety wieczo­

row e poleca najtaniej firm a W ittels, Ru- 
tow skiego 7. 1398-3

—r-j—
UBRANIA du MIARY z najlepszych 

■naterjałów bielskich zł. 200 poleca Ma- 
rjan  K aroliński, Lwów, ul. Katow skiego 
7. (naprzeciw  K atedry). 2025 20

Fabryka akumulatorów EKA w e Lwo­
wie przy ul. Kopernike 1. 18. założona
w ubiegłym  roku rozw ija się pom yślnie, 
gdyż na czele zarządu sta ją  ludzie a  fa- 
chowem w ykształceniu z d ługoletn ią  p ra ­
ktyką. W obecnych czasach rądjow ych 
w arto nadm ienić, że fabryka w ytw arza 
akum ulatory dla odbiorników  rądjowych, 
k tó re  cieszą się ze w zględu n a  precyzyj­
ne  w ykonanie ogrom nym prpyteuo n ie  
tylko w e Lwowie, lecz w  całym kraju.

Oprócz akum ulatorów  wyżej w ym ie­
nionych w yrabia fabryka akum ulatory 
do ośw ietlania wagonów kolejowych 
oraz do samochodów. F abryka EKA 
w ciągu krótk iego  is tn ien ia  zyskała roz­
głos w sferach fachowych i u  k lijenteli 
rek ru tu jącej się przew ażnie z przedsię­
biorstw  rądjowych i instytucji rządowycn 
i komunalnych.

— —
Małopolska Spółka Tapicerów  we

Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 4. zy­
skała sobie doskonałym i w yrobam i n ie­
kłam ane uznanie fachowców i k lijenteli. 
Meble klubow e, k tó re  firma w ytw arza, 
są arcydziełem  sztuki tapicerskiej.

Zycie karnawału.
Mówią w e Lwowie, że najlepiej ba­

wiono się w karnaw ale  na „Sobotach 
Bnatniackich" w Czytelni A kadem ickiej 
p rzy  Łozińskiego 7. O statnia sposobność 
praw dziw ej zabawy nadarza się dnia 1. 
m arca o godz. 21-szej. Zaproszenia wy- 
diaje Z arząd B ratn iej Pomocy Stad. U. J. 
K. codziennie m iędzy 19-tą, a 20-tą g. i 
Koło S tudentek  na S tarym  U niw ersyte­
cie m iędzy 12-tą a  13-tą.

D nia 2. m arca w pow ażne m ury  Poli­
techniki w kroczy barw ny i w esoły koro­
wód młodych i starszych istot żądnych 
zabawy, a p rzedew szystk iem  mających 
na oku dobro i hum anitarnośó, by w  ten 
w esoły i m iły sposób dla sieb ie  przy­
nieść pomoc niezam ożnym  Studentkom , 
k tóre  pragnąc kształcić ducha często 
p rzym ierają  głodem . W zywamy więc 
W as w szystkich Młodzi i Młodsi, byście 
pośpieszyli z pomocą drugim , a sam i w 
nagrodę najlep iej się zabawicie.

D ancing Narciarzy. W dniu 23. bm 
Sekcja N arciarska I. L. K. S. „C zarni" 
urządza D ancing w salach H otelu Geor- 
ge‘a (I. p.), n a  k tó ry  zaprasza członków 
i sym patyków . Początek o godz. 17-tej. 
Strój wizytowy.

K obieta ne księżycu. W idzieliśm y 
wszyscy w jednym  ostatnio w yśw ietla­
nym  we Lwow ie film ie, jak  to  kobieta 
rak ie tą  pojechała na księżyc. I  pozosta­
łaby tam do końca życia, jak  każe sce- 
narjusz, gdyby n ie  Bal kostjumov.o-ma- 
skowy Polskiej K orporacji A kadem ic­
k iej „Cresovia L eopoliensis". N awet ko­
bieta  z księżyca w ybiera  się na len  roz­
koszny Bal, k tóry  odbędzie się w e wto­
rek , dnia 4. m arca w daw nem  kasynie  
oficerskiem  przy ulicy F red ry  1. 4. Cały 
Lwów w ybiera się na tę  zabawę, k tóra  
będzie ostatnim  najwyższym krzykiem  
karnaw ału  i kolorową bajką  młodości i 
wesela.

*
KALENDARZYK KARNAWAŁOWY.

22. LUTEGO: Reprezentacyjny bal
T. 0. M. w  salach Tow arzystw a Strzelec­
kiego przy ul. K urkow ej 1. 23 — R epre­
zentacyjny W ieczór urządza Zw iązek Ce­
chów rzem ieślniczych w salach własnych 
przy ul. K ościelnej 8 (gmach Izby ręko­
dzielniczej). Bal reprezentacy jny K or­
pusu Oficerskiego VI. O kręgu Związku 
Strzeleckiego w *alach K asyna Oficer­
skiego przy ul. F red ry . — B al maskowy 
,.Stow niesienia pumney nieuleczalnie 
chorym Żydom" w  sali „Jad  Charuzim ", 
przy ul. B ernsteina. — Bal Reprzentacyj- 
ny Leśników  w salach K asyna i K oła lit. 
art.

23. LUTEGO: „Bal od szklaną górą"
?. łaskawym współudziałem smoka, śpią­
cej królewny i 7 rycerzyków. Zabawa 
kostjumowa dla dzieci od 16 dc 20 go­
dziny v, ratach Kasyna i Koła Lit.-Art.

1. MARCA: W ielki dorocmy bal ko- 
sfjumowa-naskowyy Kasyna i K o ił LH.- 
Art. — Wieczór karnawap-wy na dochód 
własnego „Domu Zdrowia" urządza ze­
spól urzędników Miejskiej Kasy Ubzczę- 
d: sości w e Lwowie w Hotelu Krakow­
skim. — Reprezentacyjny Bal Mieszczań­
ski, urządzony przez Mieszczańskie Tow. 
Strzeleckie w salach własnych przy ul. 
Kurkowej.

1. marca — Ostatki karnawałowe SeL 
cji narc iarsk ie j L. K. S. Lechia w sali 
Czytelni K atolickiej, ul. P iekarska 28. — 
W ieczór karnaw ałow y Stud. Akad. Med. 
W et. w  salach recepcyjnych Domu Stud. 
A kad. Med. W et. w e Lwowie, uL Stel- 
m aesha j. 1,
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Ubiegły tydzień gjetdowy.
Lwów, 23. lutego.

2. JARCA: W ielki R aut Związku p ra­
cowników fryzjerskich w sali Izby ręko­
dzielniczej przy pl. Strzeleckim . — Bal 
artystów  T eatrów  m iejskich z p rogra­
mem artystycznym  w T eatrze W ielkim .— 
Z abaw a taneczna Tow arzystw a niższ. 
funkcjonarjuszy sądowych w sali przy ul. 
Rutow skiego 1. 23. II. p. — Zabaw a ta ­
neczna K lubu m andolinistów  „Juw al" w 
sali Domu Narodnego. — R eprezentacyj­
ny B al E ksportów ki urządza B ratn ia Po­
moc St. N. S. H. Z. w sali balow ej II. 
Domu Techników . — „Szam pańska Noc" 
Lw. Chóru Med. W eter. w b. K asynie 
oficerskiem , ul. F redry . — Dancing 
kw iatow y w  K asynie Kola L it.-A rt. R e­
prezentacyjny Bal S tudentek  Wyższych 
Uczelni w salach recepcyjnych Politech­
niki.

3. MARCA: Zabawa taneczna Korpo­
racji akadem . y ,C onstantia“ w sali TSL. 
przy ul. Czarneckiego 1. 1.

4. MARCA: Na zakończenie karnaw a­
łu dancing z zaw ieszeniem  śledzia i wy­
borem  „Miss K arnaw ału" w K asynie i 
Kole Lit.-Art.

Do litościwych serc zw raca się z bła­
galną prośbą o pomoc wdowa po inży­
nierze, chora kaleka, znajdująca sie po 
nader ciężkiej operacji w sk ra jnej nędzy, 
a k tóra ma na u trzym aniu  czworo drob­
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
k io tn ie  w ynagrodzi. D atki przyjm uje ad ­
m inistracja „G azety P orannej" dla „Wdo 
wy po inżynierze". (Bliższy ad res  znany 
jest ledakcji).

Istrati arasztawany 
w Tryjeśsie.

Lwów, 18 lutego.
(r) Rumuńsk i  pisarz Panai t  Istrati,  

zn a nv  jest w Polsce ze swojej „Prezen­
tacji hajduków". l ł cmain  Rol land n a ­
zwa ł  go „Bałkańskim Gorkijom". W 
początku b. miesiąca Istrati wypłynął 
z Trjestu na „Viennie“ w kierunku E- 
giptn. Mimo jednak,  żc posiadał  egip­
ską wizę, nie pozwolono mu wysiąść 
w  Aleksandrji. Rumuńsk i  konsul odmó 
wił  interwencj i  n a  jego korzyść,  poda­
jąc powód, że Istrati  w §wok h  pismach 
jest wrogiem obecnego nstrojn socjal­
nego. Istrati  więc n a  koszt egipskiego 
rządu odesłany został przymusowo do 
Trjestu. /Ponieważ jednak Istrat i  nic po­
siadał  wiży na  piMrotny przejazd 
Włoch,  aresztowano go po przybyciu 
do Trjestn i umieszczono we wspólnej 
celi z innymi przestępcami. Stąd u- 
wolniono go dopiero na interwencję
konsuda f r a nc us k :cgo i odstawiono
pod dozorem żandarmów do granicy 
szwajcarskiej.

 o-------

Stalin mści się na ro­
dzinie Trockiego.

Lwów, w lutym.
(r) Według p rywatnego listu z Mo­

skwy , Stalin kazał rozstrzelać niejakie 
go Blrmkina. Ten ostatni  przyjechał  
do Rosji z polecenia i z instrukcjami 
od Trockiego. BMimkin miał  w pierw­
szym rzędzie namówić Ra dk a  do walk i  
ze Stalinem. Radek nic tylko nic us łu­
cha ł  Blumkina,  ale wezwał  go do sta­
wienia się przed prezydjuin GPU i do 
zdradzenia zamiarów i planów Troc­
kiego. Blumkin nie zgodził się n a  to i 
został rozstrzelany. W odpowiedzi na 
pamiętniki  Trockiego, Stal in kazał are­
sztować młodszą jego córkę. Starsza 
uwięziona przed półtora rokiem, umar­
ła w więzieniu na gruźlicę. Obydwaj 
zięciowie Trockiego siedzą także w  wię­
zieniu.

HI; viiito aft 
tttlti Lii. P.P.

Na giełdzie fliwowskiej w ubiegłym 
tygodniu interesowano się akcjami cho- 
dorowsł /emi i płacono za nie cenę coś­
kolwiek wyższą, podobnie zyskały na 
kursie akcje Banku Polskiego (2 do 3 
zł.).

W listach zastawnych coraz częst­
sze' transakcje ;po kursach niezmienio­
nych, ale popyt przewyższa podaż. W 
sprawie studolarówek uwagi nasze po­
czynione w tem miejscu przez szereg

tygodni okazały się s łu szn e*! —• 
Wbrew pogłoskom rozsiewanym przez 
nieodpowiedzialne jednostki, do dziś 
dnia we Lwowie nie przyłapano ani je­
dnej fałszywej sztuki. JeSt rzeczą po­
żałowania godną, że niektóre banki 
nasze mimo to jeszcze wciąż robią tru­
dności w przyjmowaniu nietylko se­
tek ale nawet pięćdziesiątek, co oczy­
wista ustać powinno w interesie nor­
malnego obrotu pieniężnego.

Parga 15.34.50, W arszaw a 58.07.50, Bu- 
adpeszt 90.61, Białogród 9.12.75, Ateny 
6.72, K onstant. 2.34.50, B ukareszt 3.08, 
H elsingfors 13.04, Buenes Aires 196.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn, 22. lutego. (PAT.) N. Jo rk  

486.12, Paryż 121.28, Berlin 20.36. 5/8, 
M ontreal 48.21, H iszpanja 39.55, A m ster­
dam  12.12 5/8, B ruksela 34.89 1/8, W io­
chy 92.87, Szw ajcarja 25.19 7/8,, Kopen­
haga 18.18 7/8, Sztokholm  18.12 1/8, Oslo
18.18.25, H elsingfors 193.25, P raga 164.12 
Budapeszt 27.82, Belgrad 276, Sofja 671, 
B um unja 818 W iedeń 34.52 W arszaw a 
43.36.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 22. lutego. (PA P.) Londvn 

124,29, N. Jo rk  25.57, B ruksela 356, Hi­
szpanja 315, W iochy 133.85, Szw ajcarja 
493. K openhaga 684.50, Amsterdam
1025.25, Oslo 683.25, Sztokholm 686, P ra ­
ga 75.50, R uniunja 15.15, W iedeń 360, 
Berlin 610.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 22. lutego.

T endencja spokojna. S rebro  znacznie 
spadło. Obrót średni.

DEW IZY: Dolary am eryk. 8.S7.09—
8.87.50, dolary kanad. 8.78.00 —8.78.50, 

— —0------
Kącik radjowg.

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH
N iedziela. 23. lutego.

LW Ó W  (385) 10.lo T ransm isja  n a ­
bożeństw a z Bazyliki w ileńskiej, 11.58 
Sygnał czasu z obserw atorjum  astronom , 
w W arszaw ie, he jnał z W ieży M arjaekiej 
w K rakowie, kom unikat m eteorologicz­
ny, 17.40 T ransm isja  koncertu  popołu­
dniowego z W arszaw y, 19.00 Rozm aito­
ści, kom unikaty , p rogram  na dzień nasi., 
oraz koncert z płyt gram ofonow ych, 19.58 
sygnał czasu z obserw alorjum  astronom , 
w W arszaw ie, 20.00 kw adrans literacki: 
„Posłow ie siewierscy" (tr, z W arszawy),
20.15 koncert w ieczorny (tr. z K rakowa),
21.45 T ransm isja  słuchowisKa z W ilna,
22.15 T ransm isja  kom unikatów  z W ar- 
szawy.

WARSZAWA 1411 12.10 Poranek
symf. z Fi.lh. W ars z Utwory Z. Griega, 
14,20 M. Ogiński: Polonez „Pożegnaniu 
Ojczyzny", W alc „N a w yżynach K arpat", 
14.50 „E du ia" , oberki i ku jaw iak i, lO.tiO 
Muz. z płyt gram ., 16.55 P łyty  gram . 
17.40 Konc. reprezent. O rk. Pol. Państw , 
pod dyr. Al. Sielskiego, 20.30 Konc. wiccz. 
Program  poświęcony twórczości M oniu­
szki. W yk.: Ork. Filh. W arsz., Chór mie­
szany „L u tn i"  W arsz. p. Muszyński (dyr.) 
J. O zim iński (dyr.), M. Janow ski (tenor)
i prof. L. Urstein (akom p.), 22.35 Kom. 
PATA, 23,00 M iędzynarod. R adjokabaret 
z płyt gram . KRAKÓW 312 20.15 Konc. 
wiccz. W yk.: pp. prof. Bolesław Kon 
(fort.), Helena Zboińska-Ruszkow ska 
(śpiew) zespól w okalny żeński szkoły 
śpiewu p. H. R uszkow skiej, ak-omp. p. 
M. Sacewiczowa. FOZNAN 334 17.00 Kun. 
cert gram ., 18.50 Utwory k larnetow e w 
wyk. prof. J. Madeji, 19.15 Audycja wo­
kalna, 20.15 A kadem ja ku uczczeniu 50- 
Ietniego jubileuszu działalności I. Pade­
rewskiego, 22.30 Muz. tan . KATOWICE 
408 16.00 Konc. popul. W ILNO 368 19.99 
„K ukułka w ileńska" mów iony tygodnik 
hum or. LIPSK 259 11.00 Konc. chóru 
szkolnego, 14.50 Muz. kam er., 15.00 „U- 
prow adzenie z Seraju" — opera kom . Mo­
zarta, 19.15 W ieczór m uz. operetk. 21.30 
Pieśni z tow. lu tn i śpiewa Helga Petri. 
KOPENHAGA 281 14.50 Konc. ork. dętej,
20.45 Muz. fort, na 4 ręce, 21,35 Koncert 
ork. i solistów. LONDYN 3.56 17.30 Konc. 
rad joork . w ojsk. 18.45 Recital śpiewaczy 
Eleny G erhardt, 22.05 Konc. rad jo rk . 
SZTU TGART 360 fO.OO Prod. chóru  
„A rio", 21.00 Lpkki konc. rad jo rk . BER­
LIN 418 11.30 P or. muz. 15.00 Sonaty 
(skrz. i fort.) 18.00 P rodukcja  radjochó- 
ru . LAN GEN BERG 473 13.00 Lekki konc. 
połud., 16.30 Konc. kw arte tu  wokaln. 
„B etthoyen" 19.30 „W esele F igara" — 
opera M ozarta. W IED EŃ  516 11.10 
IConc. wied. ork. symf. 18.45 Konc soli­
stów. MONACHJUM 533 11.30 Por k a ­
mer. 16.00 W esoły program  popoł. 21.05 
Konc. radjoork. KfiNIGSWUSTERHAU- 
SEN 1635 20.30 K oncert z W rocławia.

Składki.
Dla wdowy po inżynierze N. N. 6.— 

zł. H. M. 2.— zł. Dr. K. Rybicki Sambor 
20.— zł.

Jedwsbnictwo polskie
NA IV. TARGU ROLNICZO- NASIENNYM WE LWCWIE.

i Lwów, 23. 'lutego. j
i Żywe zainteresowanie, -j alk te w *£•
| szłym już roku obudziło we Lwowie i 
i stoisko •propagandowe Centralnej Je- j 
• dwabniczej Stacji Dc Vw iaid&/a ’ nej w  

Milanówka pod Warszawą, zachęciło 
instytucję tę do podjęcia a n a lo g ic z n e j  
akcji także na IV. Ogólno-krajowym 
Targu Rolnićzo-nasiermym, który od­
będzie się w  dniach 28. lutego, 1. i 2. 
marca br. celem spopularyzowania ho­
dowli jedwabników w  woj. połndnśo- 
wo-wschodnirh Rzeczypospolitej. Zgto- 
. szwie eksponaty zobrazują całokształt 
produkcji jedwabiu od nasion drzewa 
morwowego i zbioru (kokonów począw­
szy, do oprzędlów jedwabnych, nici su­

rowych i galowych tkanin krajowego 
pochodzenia. Ilustracją pokazu będą 
wi kresy statystyczne unaoczniające 
dotychczasowy rozwój polskiego jedwa- 
bnioiwa i tablice barwne, przedstawia­
jące przebieg hodowli jedwabników we 
wszystkich jej stadjach. Zorganizowa­
na na stoisku sprzedaż propagandowa 

| wzorów utkanych z materjału wy.pro- 
{ d.ukowunego w całości w  kraju, stano­

wić będzie niewątpliwą atrakcje dla 
•publiczności, a zwłaszcza dla naszych 
pań. któro będą tu miały -po raz pierw­
szy sposobność zaopatrzyć -sję w okazy 
polskiego jedwabiu, mogące ,pWlvziglę- 

j dom jakości i ceny śmiało konkurować 
z  zagranicznemu

Widmo utraty las.)w bukowych.
Lwów, 23. lutego.

Z powodu silnych mrozów drzewo 
bukowe ucierpiało w 'ten sposób, że 
stworzył się podwójny rdzeń, a )lo 
•skutkiem nie dość (intensywnego dzia­
łania promieni słonecznych. Grozi za­
tem nitibeapieczeństwo, że o ile z  ipo- | 

| wodu .silnych -mrozów -Ikankl drzewa 
j zostały przerwane, to po pewnym oza-
! sie c a le . k o m p lek sy  ob iek tów  lą so w y ch  

p ad n ą  paiStwą 'tego z jaw iska .

O tóż  według opinji fachowej nate-

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA..

Lwów. 22. lutego.
D olar w obrotach pryw atnych zł. 

8.87.50.
W transakcjach  m iędzybankow ych 

płacono za: Nowy Jork  8.90—8.90.40,
Londyn 43.34— 43.36, Zurych 172.03 do 
172.08, P raga  26.38—26.40, W iedeń 125.60 
do 125.70, Berlin 212.85—212.93. T enden­
cja słaba.

Na Giełdzie akcyjnej sy tuacja bez 
zm iany. Akcje C hodorow a spadły w cenie. 
T ransakcje  w  daw no nienotow anvcli ak ­
cjach Parow ozów. U sposobienie spokoj­
ne, przy chw iejnej tendencji. Notowano: 
Tesp. 92, Parow ozy 18.25, Chodorów 
141, 140.50 i 140, G azolina 25.75 do 26.

Poza Giełdą w płaceniu Jaw orzno 
17.25 (17.75 tow ar).

Dla papierów  państwow ych brak  za­
interesow ania.

G1EŁOA WARSZAWSKA.
W arszaw a, dn ia  22. lutego. (PAT.).
4 proc. pożyczka inw estycyjna 128, 

5 proc. pożyczka dolarow a 78.75, 5 proc. 
pożyczka konw ersy jna 52, 5 proc. poż.
kolejow a 1926 48.50, 8 proc. L. Z. Banku 
Gosp. K raj. 94, 8 proc. L. Z. Banku Rol­
nego 94, 8 proc. Obligacje B. Gosp. K raj. 
94, te  same 7 proc. 83.25.

W aluty i dewizy: D olary 8.85, H o­
land ia  356.70, K onstantynopol 238.20.

ży przedsięwziąć, co następuje: badać 
przedewszystktem, czy • tkamki zostały 
faktycznie przerwane, w  ita.kim wypad 
ku zaś należy z 'wyrębem pośpieszyć 

Hę, gdyż w  przeciwnym razie -po kilku 
latach drzewo to nic, będzie mogło 
służyć do przeróbki n-a mato,piały me­
blowe. Chodzi tutaj przeważnie o lasy 
rządowe, jest zatem koniecznością i 
na czasie, by sfery .miarodajne przy­
stąpiły do badania tego zjawiska.

Londyn 43.25, N. Jo rk  8.88.4, Paryż 34.81, 
N. Jo rk  telegr. 8.90.1, Szw ajcarja 171.64, 
Sztokholm  238.60, W iedeń 125.26, W io­
chy 46.51, Berlin 212.90.

W arszaw a, 22. lutego. (PAT.) Bank 
Polski 166, Bank Przem ysłow y Lwów 105, 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 79.25, L ilpop 24.75. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 22. lutego. (PAT.) A m ster­

dam  284,20, Belgrad 12.48.75, Berlin
169.25, B ruksela 98,73.75, Budapeszt
123.93.50, B ukareszt 4.20 7/8, K openhaga 
186.70, Londyn 34.46 7/8, M adryt 89.70, 
M edjolan 37.12.50, N. Jo rk  708.95, Oslo
189.40, Paryż 27.73, P raga  20.99, Sofja 
5.131 Sztokholm 190.05, "Warszawa 79.70, 
Zurych 136.78, A m erykańskie 705.80, Nie 
m ieckie 169, F rancusk ie  27.77, W łoskie 
37.09, Jugosłow iańskie 12.37, Polskie 80, 
Czeskie 20.95.75, W ęgierskie 123.94, Szwaj 
carskie 136.40. Renta luto-wa 179, Renta 
koronow a 140, D unaj S. Adria 92.75, T u ­
reckie 24.75, B ankverein 21, K reditansta lt 
51, L aendrrbank  30.25, M erkury 20.30, U- 
nionbank 3.31, Kolej półn. 1011, Alpiny
34.40, Berg u. R uetten 837, K rupp 7.25, 
Poldi H uette 173, Skoda 386, Silesia 486, 
Galicja 1140.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 22. lutego. (PAT). Parvż

20.27.50, Londyn 25.19.75, N. Jo rk  5.18.3'5, 
B ruksela 72.19, W łochy 27.14, H iszpanja 
63.80, A m sterdam  207.85, Berlin 123.72, 
W iedeń 72.98, Sztokholm  139.05, Oslo 
138.60; Kopenhaga 138.75, Sofja. 3.75.50,
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Lwów, 23. lutego.
3561 Lipecki W łodzim ierz Kołomyja, 

3562 H onheiserów na Alicja Lwów, 3563 
Porębski H enryk  Lwów, 3564 J . Don 
Lwów, 3565 Gold A braham  Lwów, 3566 
Nowicki .Juljan Lwów, 3567 D orota Jan  
Lwów, 3568 H ulejow a P aulina Lwów, 
3569 Don Jan in a  Lwów, 3570 L atarnia 
Morska Różewie.

3571 Buczyńska Stefan ja Banów, 3572 
B ieniasz W ładysław  Lwów, 3573 Nowo­
dw orska Zofja W arszaw a, 3574 B raad- 
m arck H anna Stanisław ów , 3575 Buja- 
now ski Eugenjusz Kopyczynce, 3576 Vo- 
gel H enryk  Ottynja, 3577 Einhornow a 
A nda T łuste, 3578 W olańska K lara  Pysz- 
kowce, 3579 Tycholis S tefan Dawidkow- 
ce, 3580 Safranów na M arja Sanok.

3581 Nowak W acław Sanok, 3582 
Chodkiewiczowa Zenaida Zamość, 3583 
Inż. Śpiew ak Teodor Borki m ałe, 3584 
B artol Rozalja Borszczów, 3585 Śliwa 
W ładysław  Sokal, 3586 O dzierżyński E- 
mil Sam bor, 3587 Z ielińska Iren a  Rypne, 
3588 Maksymowiczówna K am ila Rypne, 
3.589 Robakówna Marja Lwów, 3590 Ma- 
dejów na Jan in a  Lwów.

3591 Guzowa Joanna Tarnopol, 3592 
K ukułka Jadw iga Nancewicze, 3593 
Święchówna M arja Sanok, 3594 S trzele­
cki Tadeusz W ydrna, 3595 Buda Tadeusz 
Lenja, 3596 Talaga Je rzyk  Śniatvn 3597 
i ilberm anów na Blanka Lwów, 3598 W e­
sołowski W ładysław  Lwów, 3599 Grzęb- 
ska Z. Stanisław ów , 3600 T arnaw ska 
Izabella Katowice.
"~3601 Pow olna R. K rzem ieniec, 3602 

K indingerów na Elżbieta Malice, 3603 
i>k Chometowa Drohobycz, 31504 Schneid 
Karol Lwów, 3605 F leischer Adolf Lwów 
2,606 Szeparow icz A nna S tryj, 3607 Sil- 
berm anów na Zofja Lwów, 3608 Stasia- 
c/.ek Ludw ik Lwów, 3609 W ittlinow a Ka 
larzyn.a Bógdanówka, 3610 L ichtenstein 
K rystynka Lwów.

2011 Borowiczka Karol Lwów, 3612 
Nalkus Franciszek Lwów, 3613 Golińska 
Józefa Lwów, 3614 Sem powiczows Marja 
Itadziechów, 3615 K ozakówna Marja 
Lwów, 3616 S tary1 owa G abrjela Lwów, 
3617 K ancirow a M arja Lwów, 3618 K up­
le r Anna Przem yśl, 3619 H oldenm ajer 
Ludwik Przem yśl, 3620 W echsler W il­
helm Stary  Sambor.

3621 Tworeszczuk K azim ierz T arno­
pol, 3622 K rywald A ndrzej Zakopane, 
3623 Sobolew ska Marja Pogórzany, 3624 
Wojtowicz Jan  Przem yśl, 3625 Sajawski 
Mikołaj Czortków, 3626 Kowalski AUred 
Lwów, 3627 K lim kiew icz H elena Lwów. 
3628 H oraczuk A niela Lwów, 3629 Gross 
gottówna H elena Brzeżany, 3630 Galgan- 
kówna M arysia Lwów.

3631 Bobra S tanisław  Lwów, 3632 
Czyrniańska Zofja Lwów, 3633 T arnaw ­
ska M arja Lwów, 3634 Czajkowska S ta­
nisław a Lwów. 3635 Klim kiew icz Jan ina 
Z niesienie, 3636 K lim kiew icz Józefa 
Lwów, 3637 Łabaj Cecylja Lwów, 3638 
Capowa H elena Przem yśl, 3639 Siwek 
Marja Lwów, 3640 Brzozowski K arć. 
Lwów.

3641 Brzozowska A ntonina Lwów, 
3642 G rusgottów na E rna  Brzeżany, 3643 
G riisgottówna A nna Brzeżany, 3644 Kru 
powa P au lina  Lwów, 3645 R otter Witold 
Lwów, 3646 D r. Szygowski Ludwik Ka­
towice, 3647 K otowski H enryk  Lwów,
3648 Chudzicka Zbigniewów,a Lwów.
3649 Butkow ska W alerja Lwów, 3030 
Butkow ski K aliks Lwów.

3651 Schneidscher O skar Lwów, 3652 
Łozińska Iren a  Lwów, 3653 Doboszówna 
K am ila W inniki, 3654 Zorefowa Ida 
Lwów, 3655 Sytnikow a Łucja Lwów, 
3656 S eid ler Je tti Lwów, 3657 Sakowska 
Zdzisława Lwów, 3658 Fok Stefan Lwów 
3659 M arlińska Łucja Lwów, 3660 Katzó 
wna G usta Lwów.

3661 Kobieluszowa J. Lwów, 3662 
Schneiderów na Jadw iga Lwów, 3663 
W ein traub  N orbert Lwów, 3664 Pelc Zby­
szko Lwów, 3665 Bulak M arja Lwów, 
3666 B alaw ender M irosława Lwów, 3667 
K rzyżanowska Zofja W ygnanka, 3668 
Z ifferblattów na Mina Borszczów, 3669 
H ennig W. Borysław, 3670 E rbsm an Lu- 
sia K raków. *

3671 W oroszyńska M arja Lwów, 3672 
Kamiński Zbigniew Borszczów, 3673 Kizi- 
mowa Helena Łużek Górny 3674 P osteru­
nek P. P, Rozłucz, 3675 Schaffek Stani­
sław Kuty, 367(5 Nastalski Stanisław  B rze­
sko, 3677 Tobiasz Ewa Borysław, 3678 
W ierzejski Alfred Brody, 3679 W eissówna 
E dy ta  Ropienka, 3680 Strzelbicki Teodo­
ry  Siuków ,.

3681 R utkow ska P au la  Lwów, 3682 H a­
łas K azim iera Lwów, 3683 M ichalczyków 
na Stefanja Posada Zarszyńska, 3684 Ro- 
senwald H erm an Borszczów, 3685 W ęgrzy 
nowicz M ichalina Sam bor, 3686 W eischscl 
b la tt Chaskel Wołkow-ce, 3687 Kowalska 
Helena Ruda Różaniecka, 3688 Deutsch 
Zofja Kołomyja, 3689 W andzilaków na A. 
Germ aków ka, 3690 Langcrów na Lola 
Lwów.

S691 S chrager Antonina Stanisławów , 
3692 Baczyński Leon Stanisławów , 3693 
Pfefferów na Róża Buczacz, 3694 F rid rich  
Tomasz Sokal, 3695 Pasikow ska L. Po­
znań, 3696 Petzlów na Teodora Złoczów, 
3697 Zborowska Sew eryna Lwów< 3698 
K iebłasów na Zofja Lwów, 3699 P ie tra sa  
S tanisław  Lwów, 3700 Bohrówna Nuśka 
Kołomyja.

3701 K leiner K lara Tarnopol, 3702 Or­
łowska P au lina Przew orsk, 3703 Górni­
cka E ugenja K łeparów, 3704 Szymonowi- 
czówna Czesława Śniatyn , 3705 Balicka 
S tefanja Stanisławów , 3706 Zych E m ilja 
Stanisławów ,, 3707 Sottykowska Irena Po­
znań, 3708 B edryk M arja Lwów, 3709 Os­
sowska Jan in a  Grzymałów, 3710 Jaw or­
ski Józef Sokal.

3711 Lachm anow a Józefa Jaw orów ,
3712 Jakubow icz W acław  Drohobycz,
3713 Geller Szymon Banszczowice, 3714 
Ferszt F ilip  Różniatów, 3715 Tennen- 
baum  Ludwik Lwów, 3716 K nurkiewicz 
W ładysław  Lwów, 3717 W aleutów na 
Elżbieta Zaleszczyki, 3718 M adyjewicz 
Antoni W iszenka, 3719 Mcckowa Agniesz­
ka W ygoda, 3720 Jak lińska  Zofja Sch-od- 
nica.

3721 Dmrnfestowa L usia Drohobycz,
3722 Gałkaniewicz M aryla Stanisławów ,
3723 Pazow ska Jadw iga Złoczów, 3724 
Płóckowa A leksandra Złoczów, 3725 Kpr- 
ber Emil Broszniów, 3726 G artcnberg L a­
la Borysław, 3727 A ntoniaków na W ira 
Złoczów, 3728 K rupska S tefanja Złoczów, 
3729 Schram m Anna Stanisławów , 3730 
O stiadal U rszula Stanisławów.

3731 K ram erow a Olga Stanisławów, 
3732 K ostm an Ju lja  Stanisławów , 3733 
Rudkowski Leszek Ciężów, 3734 Obst Ka­
rol Jam nice, 3735 Akielaszek Stanisław  
Jaw orów , 3736 Kesler Helena Lwów, 3737 
Dydynski Tadeusz Lwów, 3738 E ttinge- 
owa Gizela Lwów, 3739 U rban S tanisła­

wa, Lwów, 3740 G irzejowski Józef Lwów.
3741 Borkow ska Józefa Lwów, 3742 

Sanenstrahl Regina Lwów, 3743 Pich 
K atarzyna Czortków, 3744 Rajew ska Zo­
sia Gródek Jag., 3745 P ilecka Zofja S tani­
sławów, 3746 Giżejewska D anuta S tanisła­
wów, 3747 O dlanicka Lucyna Borysław, 
2.748 Jaw etz Adolf Zbaraż, 3749 N ajdek 
Szymon Borysław, 3750 W aligóra Bazyli 
Borysław.

3751 Związkowa Anna D ubiecko, 3752 
i.obedowicz Edw ard Sokal, 3753 Zeharnik 
W. Zbaraż, 3754 Zacharasiewicz M arja 
Złoczów. 3755 Zygowa K atarzyna Żyda- 
ozów, 3756 Antonów M ichalina Sambór, 
3757 W ilfów na Tym ka Krosienko k, Chy- 
rowa, 3758 Szembfej S tefan Starzaw a 
3759 H aw rylinkow a H elena Sambor, 3760 
Sitnik Stanisław  Lwów,

3761 Bogdańska E leonora Kołomyja,
3762 Janiszew ska L eokadja  K o ł o m y j a .
3763 Kozicki Jan  Chodorów, 3764 Struk 
Helena Chodorów, 3765 Srodzm skj Jakób 
Stryj, 3766 Św iątkow ski Jan  Borysław. 
3767 Ostrowski Jakób  Zadwórze, 3768 
W natow iczówna K arolina Borysław , 3769 
Geib B ronisław  Tustariowice, 3770 Her­
bert Roman K rukienice.

3771 W iedarw aldow a M arja Lwów,
3772 Dr. M ochnacki W łodzim ierz Lwów,
3773 Surzyn F ranciszek Lwów, 3774 
B urghardtow a S tefanja Stanisławów , 3775 
Modrecka M arja Stanisław ów , 3776 Nie­
działkowski W ładysław  Stanisławów , 3777 
W ykus Ignacy Borysław, 3778 Hofman 
Karol Ołe§ko, 3779 M onastyrski Jó 2ef 
Borysław, 3780 Nowacki Stanisław  Tusta 
nowice.

3781 Langowa Albina Trem bow la, 3782 
Altkornowa M arja Kolbuszowa, 3783 Koź- 
m ików na W anda Brzeżany, 37»4 Weiglo- 
wa M arja Brzeżany, 3785 U trat M. Duna- 
jów , 3786 Tepper Munio W ygoda, 3787 
Laidler E lżbieta Lwów, 3788 Sehulm an 
Karolina Skole, 3789 B rycka S tefanja Ja ­
rosław , 3790 Reutt Karol Kulparków.

3791 H odow ańska Rozalja Hor-odłowi- 
co, 3792 W ojtow iczów na Zofja Lwów, 
:1793 Ł ukaszczuków na W anda Sokal, 
3794 Stasiyszyn M ichał Lwów, 3795 Mes- 
singowa Lola Złoczów, 3796 D r. Feuer-

stein A braham  Medynice, 3797 K ottlar 
Ignacy Tarnopol, 3798 Miziołek S tanisła­
wa Tarnopol, 3799 Hoszowska A. T arn o ­
pol, 3800 Gielas H enela P rzew orsk.

3801 K ornecka Jadw iga Lwów, 3802 
Szarynger Mieczysław Podhajce, 3803 F e­
dorowicz Anna M ikołajów, 3804 F edoro- 
wiczówna W andzia M ikołajów, 3805 
Czaezkes Ela Lwów, 3806 G oldstein Al­
fred Tyśm ienica, 3807 K ałinków na A- 
leksandra M ikołajów, 3808 H natiukow a 
Helena W orwolińce, 3809 Kąkolew ska A. 
Lwów, 3810 Gełetowa Olga Przem yśl.

3811 Jab łońska W ilhelm ina Petkinie,
3812 Altschflllerówna Helena W ygoda
3813 Sabalów na E ugenja  Stanisławów
3814 Zborowska F elicja D elatyn, 3815 Ha! 
nuszewska A ntonina Lwów, 3816 W ilk Mi 
chał HaJicz, 3817 Lustig F ryderyka Ro­
hatyn, 3818 Przep iórska Mięcia Lwów, 
3819 H yjków na M arja Siedliska, 3820 Ry­
giel Gerwazy Serwery.

3821 Pio trow ska W ładysław a Lwów,
3822 Tworzydło M arja Lwów, 3823 W i! 

gocka Stefa Czortków, 3824 B adler Rózia 
Borszczów, 3825 Koczorowski Józef Pod- 
woloczyska, 3826 Stankiewicz Zbigniew 
Lwów, 3827 Sołtowski Józef Przem yśl, 
3828 Grycan M arjan Lwów, 3829 Soblów- 
na Regina S tryj, 3830 Lang Irena Krako- 
wiec.

3831 W achnianynow a Zenobja Rogoź­
no, * 3832 Muller W ładysław  Jaw orów , 
3833 Telichow ska M arja Jaw orów , 3834 
Kościukówna Irena  Ł any Polskie, 3835 O- 
górkowa Rozalja K am ionka Strnm ., 3836 
P iekarski Rom an K am ionka Strum ., 3837 
Gizówna Jadw iga Schodnica, 3838 Knip- 
felberg F ryderyk  Borek, 3839 Nikodem- 
ski Rom an Chorobrów , 3840 Griinspan 
Moritz Sokal.

3841 Niedźwiedzówna Stefa Bebechy, 
3842 Skw irzyński T adeusz Bełz, 3843 
Chmielewska Anna Chołojów, 3844 
Szwarz E rnestyna  Lwów, 3845 Akerowa 
Iza Lwów, 3846 Czołowska Stanisław a 
Lwów, 3847 P iątkiew iczow a E ugenja Prze 
myśl, 3848 Piotrow ski J . Oskrzesińce, 
3849 K aszówna Józefa  N adw órna, 3850 
Szczepaniak Stanisław  K am ionka Strum .

3851 Klapholz E m anuel Lwów, 3852 
Podwaipińska Jadw iga Lwów, 3853 Rado- 
niów ną M arja Lwów, 3854 Muller W ilhel­
mina Lwów, 3855 Zabicglówna MaTysia 
Lwów, 3856 Niedopadow a Józefa Brzn- 
chowice, 3857 K udryk W. Lwów, 3858 Ga 
wacka Helena Lwów, 3859 Pasikowski 
W acław Poznań, 3860 H natyk Jan  Lwów.

3861 Dąbczewska Jan in a  Lwów, 3862 
Zim erm an B ronisław  Lwów, 3863 Preidl 
Helena Lwów, 3864 Konieczny Jan  Lwów, 
3865 Sokół M ichał Lwów, 3866 P isarska 
Marja Lwów, 3867 Freundow a Elżbieta 
Gródek Jag., 3868 Seidler Je tty  Lwów, 
3869 Osostowicz Jerzy  Stanisławów , 3870 
Kędzireski Franciszek Lwów.

3871 Gubryn o wieżowa Zofja Lwów, 
3872 Dziedzic Helena Lwów, 3873 Stecko- 
wa K arolina W inniki, 3874 A ndrucbowi- 
czowa Zofja Lwów, 3875 M asztalerz An- 
loni Lwów, 3876 Kocnr Anna Lwów, 3877 
Kpindel F ryderyka Lwów, 3878 Atamanik 
Michał Lubień W ielki, 3879 Perzyńska 
Anną Lwów, 3880 M aziarzowa Jadwiga 
Lwów.

3881 W olański Bronisław  Lewandów- 
ka, 3882 W ałęga M ichalina Lwów, 3883 
K rausowa M arja Lwów, 3884 Mierzecka 
Jan in a  Lwów, 3885 Konasiewicz Zygmunt 
Lwów, 3886 C hrzanow ska M arja Lwów, 
"887 K olischerów na Anna Lwów, 3888 
Ilew ko JaTosław Lwów, 3889 Dorosz Jan  
Lwów, 3890 Kpt. Tomkiewicz Ludwik 
Lwów.

3891 W alisz W ładysław  Glińsko, 3892 
Slefaniszyn Feliks Lwów, 3893 D om a­
radzka A ntonina Lwów, 3894 W arn Ró­
zia Lwów, 3895 Swierczyńska Jadw iga 
Lwów, 3896 Czernecka Em ilja Tartaków , 
3897 U hrm an E rnestyna Lwów, 389N 
Stierer Regma Lwów, 3899 W uchowicz Ja  
ninn Lwów, 3900 Burakow a Bronisława 
Lwów.

3901 Neum anów na M arja Lwów, 3902 
Chrząszczyńska Em ilja Lwów, 3903 Stie­
rer Jakób  Lwów, 3904 Spazierer Jakób 
Lwów, 3905 Fedynów na MaTja Lwów. 
3906 Matw.jczyk Stefn.i Dobrom'.! 3607 
R arers Hela Skole, 3903 Hoblerowa Ma. 
r ja  Drohobycz, 3909 Koh! M arja Stryj, 
3910 Ziętkówr.a Aniela Lwów.

3911 Rześniewiecki W ładysław  lib e r­
tyn, 3912 M arkowska H elena Sokal, 3913 
Krebs Samuel Lwów, 3914 Srukolowski 
W łodzim ierz Podhajce, 3915 W róblowa 
W ik to rja  Tam anow ice, 3916 H offm an A- 
Iojzy R ohatyn, 3917 Skomorowski Jan 
Plotycz, 3918 Steciewiczowa Jadw iga 
Lwów, 3919 Puzdrow ska Helena B ory­
sław, 3920 F ischm an Salo Złoczów.

3921 Audraszków na Ira  Sądowa W i­
sznia, 3922 Bortel H enryk Ludw ików ka, 
3923 Rogalska Olga Lwów, 3924 Tom aszo 
wer Henia Zaloźcc, 3925 Kóhli Amaija 
Podusilna, 3926 Karaczewski Em il Zło­
czów, 3927 Sattokowska Jan in a  Lwów, 
3928 W arczewski F erdynand Lwów, 3929 
Rybicka Jan ina Lwów, 3930 Hubel T a­
deusz Lwów,

3931 Kobowa Em ilja Ulanów, 3932 Da- 
nyliszyn Eugenja Sambor, 3933 W yhodil 
F ranz  Germakówka, 3934 H orodyski A- 
dam  Borszczów, 3935 SiJberbusch Ruth 
Mielnica, 3936 Sdherzerowa F anny  Snia- 
tyn 3937 Brom berg Rózia Stanisławów, 
3938 Merk Edw ard Stanisławów, 3939 Ky- 
czunow a Nina Stanisławów, 3940 Pilpcl 
Helena Lwów.

3941 Zechman Seide Stanisławów, 3942 
Fałkow a F ranciszka Stanisławów, 3943 
H yrczak Bronisław  Czortków, 3944 Ka- 
śków  Zofja Stanisławów , 3945 Kodybka 
M arcin Równia, 3946 T ru ttino  W ładysław  
Lwów, 3947 P a tr i R om an Perehińsko, 
3948 K am iński B ronisław  Borszczów, 3949 
K obryniow a H elena Złoczów, 3950 Dere- 
zińska Stanisław a Kołomyja,

3951 L iebhartow a Zofja Kołomyja,
3952 Prośzajow a F ranciszka Borszczów,
3953 Kosiorowa Teresa Zbaraż, 3954 Za­
rzycka D arusia M ikulińce, 3955 Czerwiń­
ska Aniela Stanisławów , 3956 Czech Pa­
weł B ronisław , 3957 K urzbard E ugenja 
Borysław, 3958 M arusiakow a Bronisław a 
Drohobycz, 3959 T uhaj Irena  Skalat, 3960 
Zajczkow ska W anda T arnopol.

3961 Bochankow a Stanisław a T arno­
pol, 3962 F ruch im anow a Amalja Stryj, 
3963 H aliczer Salom ea Złoczów, 3964 
W ięckowa S tanisław a Lwów, 3965 Ro- 
m aszkan Bogdan Lwów, 3966 Andruszew- 
ska S tefanja Tustanow ice, 3967 Beigcl 
Anna Lwów, 3968 Kowalska Jadw iga 
Lwów, 3969 Paździerska W ładysław a 
Lwów, 3970 N owacka B ronisław a Lwów.

3971 Harasym owicz Ja n  Lwów, 3972 
Zerucha M arja Lwów, 3973 Menezel An­
na  Lwów, 3974 K nappów na Jadw iga 
Lwów, 3975 U rban Tadeusz Lwów, 3976 
K aliński W alenty Lwów, 3977 Szydłow­
ska W anda Lwów, 3978 Żółkiewski T a­
deusz Lwów, 3979 Rycerz F ryderyk 
Lwów, 3980 Klęsk M agdalenia Lwów.

3981 Tym oczków na Józefa Kuty, 3982 
B odnar Zofja Mosty W ielkie, 3963 Roth- 
man E m anuel Przem yśl, 9484 W iśniewski 
Jan  Lwów, 3985 Zaw adzka M arja Kró­
lew ska H yta, 3986 Sawicki Antoni Kosów, 
3987 Loewenstein H enryk Lwów, 3988 
Sywokówna M arja Lwów, 3989 Hostyński 
Stanisław  Lwów, 3990 Augenblick H en­
ryka  Lwów.

3991 Tenerow icz Józefa Lwów, 3992 
Gross Rudolf Mszana, 3993 Przednówek 
Teofil Lwów, 3994 Łom nicki Józef Lwów, 
3995 Górska E leonora Lwów, 3996 P lacy- 
kiewicz Józef T urka, 3997 Zarzycki Leon 
Krzemieniec, 3998 Gniotowa Jadw iga 
Skałat, 3999 K waśnicka E ugenja P rze­
myśl, 4000 Nowicka Jan ina  Oleszków.

4001- M ichalska Felicja Czortków , 4002 
Landes Zygmunt Przem yśl, 4003 Dydusija­
kowa K azim iera Tustanow ice, 4004 H elu . 
nann Elza Rawa Ruska, 4005 Jonasow a 
Jan in a  Katowice, 4006 Lubelska B ron i, 
stawa Smyga, 4007 Sprtzm an Lola D ro . 
hobycz, 4008 G otdschm idtów na Dorą;
T łuste,' 4009 Supiński Stanisław  Czei-
niowce, 4010 Szerem eta Iren a  Czerniowce^

4011 K arasińska S tanisław a Kosów,
4012 Czernecka Jadw iga S tary  Sambor,
4013 O leszowska Stanisław a Laszki, 4014 
Rutkow ska Ludwiga T arnobrzeg, 4015
Szostakowa Jadw iga Moszczanice, 4016
Szydowska B enedykta Zakopane, 4017,
Torw ińska Zofja Łódź, 4018 R estaurator 
Rudolf W ygnanka, 4019 Ew ijow a Nasta 
Łanowiec, 4020 B ryłow a Jan in a  Sam bor.

402J Strzelb icka M arja Krosno, 4022 
Niżyńska M ar ja  Olechów, 4023 B aranów - 
na K azim iera Sam bor, 4024 Koński W ła­
dysław  P ieniaki, 4025 Kisielewska M arja 
Łałyczyn, 4026 Sołtyńska Damsta Zło- 
c.zów, 4027 L em ełm an Ch, Brody, 4028 Stę 
pień W ilusia Brody, 4029 P ry jm a H alina 
Stare Koszary, 4030 Z ającryńska Stena 
Brody.

4031 Stępień Jan ina  Brody, 4032 Dro- 
hom irecka M arja Zborów, 4003 D iam ant. 
sleinow a M arja Chodorów, 4034 Daszkie­
wicz Zofja Zura-wno, 4035 Denyswwi- 
czówna Józefa Zurawno, 4036 Kozłowską 
Helena Zuraw no, 4037 TeBcbowska Hele. 
na Zurawno, 4038 Aufengesicht Leontynai 
Zuraw no, 4039 Melczyk Zdzisław Żurawi 
no, 4040 Pfeil B ronisław a Lwów.

(Dokończenie nastąpi).
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NAUKA£i($CHbMHIE
Maturyczne i Dokształcające Kursy

„WIEDZA"
Kraków, ul. Studencka 14. I. p.

prowadzą ustne lekcje na kursach zbio­
rowych' w Krakowie, oraz przygotowują 
w drodze korespondencji, zapomocą 
świeżo przez fachowych profesorów opra 
cowanych skryptów, wskazówek, progra­

mów i tematów. 
hur°y powyższe dzielą się na:

1. Kurs małuryrany gimnazjum wszy­
stkich typów i seminarium naucz.

2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. 

gimn.
M. Kurs 7-miu klas szkoły pawszech- 

nej.
5. Kurs przygotowujący do egzaminu 

specjalnego, uprawniający do skróconej 
służby wojskowej.
Uwaga! Uczniowie kursów koresponden­

cyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materjału naukowego, 
tematy z 5-ciu głównych przedmiotów 
do opracowania.
Nd ] ursach wiWIEDZA" wykładnią 

najwybitniejsze siły fachowe krakow­
skich państw, szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(-enic) kursów  
zbiorowych, oraz korespondencyjnych, 
posiadamy gabinet przyrodniczy i geo­
graficzno-geologiczny, jak również boga­
tą bibljotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów.
   '  2120

K a r^ y d a c i
n i SZOFERÓW

którzy chcą rzeczywiście być. dobrymi 
fachowcami kończą 

LWOY/SRIE K URSY SZOFERSKIE 
INŻ. ALEKS JUHRBGO 

LWÓW, KOPERNIKA 54. 
gdyż my złotych gór nie obiecujemy, a 
tylko sum iennie i wszechstronnie wyu­
czamy na szoferów mechaników Szkoła 
prowadzona jest we własnych aabudowa- 
niach przy największych warsztatach sa­
mochodowych i garażach w Małopolsce. 
PISZCIE O ILUSTR. PROSPEKTY 1 IN­
FORMACJE. Przyjezdnym . mieszkania.

em m tgiM w /E
Długoletni sekundarjusł szpitala pawsz. 

i  były lekarz klinik wiedeńskich  
DR. M, MONDSCHmS 

Stanisławów, ul. Gołuchowskiego 80. 
specjalista w- leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków.

1520-8

SpeiiidisU) cUonós skórnych, wanarymych 
l ku -netykl

D r . I .  K O D
ordynuje od 8-10. 2-6, w  niedzielę ód 9-1. 
LWÓW, ASNYKA 1, (róg Plłsudjkisgo) 
Ten 48-01. — L e c z e n i a  ż y l a k  J w  
* — "< 
Suaciallsta diarU dróg moczwych i war:

D r , I g n a c y  t ó w e n h e c k
o rd . o d  8— 9 I 8 — 5. 

L w ó w , Tr& bttna lska 4 . T a l. 48-11

LEKARZ DENTYSTA 
A, JLNGFER 

lwów, Nu Błonie 2 (rj* a rj* Kopytk*. 
•w sgoj

dla PT, kolejarzy i urzędników państw, 
dogodna warunki spłaty. 8J31 J

SPECJALISTA chorób jamv ustnej i zę­
bów LEKARZ DENTYSTA H. PASS, 
Krótka 2, róg Gródeckiej 60. Zęby 
sztuczne na raty po cenach zniżonych.

1752-4

Specjalistka chorób jamy ustnej i zębów, 
absolwentka Kliniki dentystycznej

Dr. ned. EU6EMJA B0N60WA
ordynuje od 3 - 6  WAŁOWA 11. I. p. 

telef. 55—20. — Pracownia powoczcwej 
techniki dentystycznej. 1725-4

Speejnlśs*kf» chorób skórnych i w ene­
rycznych b Sekund. Państw. Szpitala 

Powszechnego
Dr. F R IS C H - S A W IC K A
ordynuje dla kobiet od 2 do 6 obecnie 
ul- Łozińskiego 9., boczna pl. Akademi­

ckiego, naprzeciw Kawiarni Szkockiej.
1723-?

........................ i
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Albert D. Klfitzel
ul. Lwowskich Dzieci 10.

Dla P. T. urzędników ceny zniżone. 
Dogodne spłaty.

Spec. chor. skórn. i wener. i lek. I.jsmet.

Or. E, D u rd e ffo
b. lek. klin. zagrań, ord. 8J4—11, 14— 18, 
niedziele i święta 10—11, POTOCKIEGO
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
for., Diatermja, Kryeterapja. — Poi ze- 

kalnie separatkowe. 1928-36

D 3 ,*y«.la-T »cr n lk

KA7IMŚERZ SCHWARZ
b. asystent bł. p. Dra Marcina Reichen- 

steina, przyjmuje od 9—1 i 3—6. 
W a ło w a  23, te le fo n  2 8 -6 0 .

B lek. szpil. wled.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjallata chorób skórnych, weneryes- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, S-|*  
Maja 11, Usuwania włosów elektrolit* 
naświetlanie lampa kwarcową, lecze a. s 

bezoperacyjua żylaków. o i i  M

CHOROBY weneryczne l zastarzałe skór­
ne, neurastenię seksualną, leczy spe­
cjalista Dr. Fr.sch, ul. Wałowa l l ,
lelefon 55—20. 1722 7

PENSJONATY
i L B T N I S M

ZAKOPANE willa „Wiktoria” na drodze 
do Sanator. naucz, paleea o t lje s ca­
lem utrzymaniem po cenach nardai u- 
miarkowanych. 8501

NA LEŚNICZÓWCE w okolicy górzysto; 
poszukuję pokoju z utrzymań: em na 4 
tygodnie. Zgłoszenia z podaniem wa­
runków do Administracji pod „Urzęd­
niczka H. K. 2119

m rM HW XLH&
Dr. ŚWITALSKIEJ: Mój krem liljowy u- 

suwa liszaje i zmarszczki. Przedstawi­
cielstwo: Perfumerja „Pod Czarnym 
Psem “ Lwów, sklepv: Gródecka 3, Co- 
pernika 19. Sapiehy 33. 1346

ćOsAm poszuk-wm m.
POSZTTKTTjp posady w poważnej firmie, 

mam praktykę biurową kilkuletnią i 
piszę biegle na maszynie. Zglosz. Dub 
-G. H.“ 2092-2

POSZUKUJĘ posady drzewno-budowla- 
nej oraz stolarskie i betonowe roboty 
za wykazaniem się świadectwami. Po­
siadam długoletnią praktykę. Zgłosze­
nia do Adm. pod „J. C.“ Borysław

2043-3

MAGAZYNIER z 15-letnią praktyką dre­
wna budulcowego postukuje posady 
do składu lub tartaku. Zgłoszenia Księ 
garnia Kreislera w Rohatynie. 2013-2

INŻYNIER podróżnjący przyjmie zastęp­
stwo lub sprzedaż za prowizja, branża 
techniczna lub pokrewna.: Zgłoszenia 
„Inżynier podróżujący” Administracja 
„Gazety Porannej”. 2128

SOLICYTATOR notarjalny kawaler, ka­
tolik, znający spadkówki, tabulę, piszą­
cy biegle na maszynie, sprawy w ekslo­
we, poszukuje posady od zaraz. Wa­
runki skromne. Zgłoszenia do admini­
stracji pod „J. M. 2078

ASYSTENT farm acj\ starszy, poszukuje 
zastępstwo od 1. marca do 1. maja. Ła­
skawe zgłoszenia do Administracji pod 
„Maj". 2097 2

ASYSTENT faimacji, starszy, poszukuje 
zastępstwo od 1. marca do 1. maja. Ła­
skawe zgłoszenia do Administracji pod 
„Zastępstwo". 2007

INŻYNIER agronomji, Wielkopolanin, z 
sześcioletnią praktyką w średnich i w iel­

kich majątkach na zachodzie oraz pra­
ktyką spółdzielczą, obecnie nauczyciel 
zimowych kursów rolniczych, obywatel 
polski narodowości niem ieckiej, posza­
nuje poeady sam odzielnego rządcy w  
większym majątku Małopolski. Świa­
dectwa z praktyki i poszczególnych po 
sad do dyspozycji. Posada może być 
przyjętą od Świąt Wielkanocnych. 
„Wielkopolanin" do Administracji.

2105 2

O PRACĘ dla legionisty. Członek Legjo- 
mu śiąsKiego, zasłużony w  walkach ple­
biscytowych, obee de bezrobotny, zwra­
ca się za pośrednictwem naszej '•edak- 
cji do uczuć obywatelsku h społeczeń­
stw* z prośbą o pracę. Jest to człowiek 

. żonety, ojciec jednego dziecka'; przy­
jąłby najchętniej stanow-sko dozorcy 
kamienicy lub woźnego w biurze lub 
przedsiębiorstwie. Łaskawe zgłoszenia  
do Administracji „Gazety Porannej" 
„Dla Legionisty". .9.132-3

RADIOWĄ agenci na dobrych warunkach 
zostaną przyjęci. Ul. Z. Krasińskiego 
33/1. p. od 3—5 pop. 2062-2

KONCYPIENTA starszego poszukuje do 
wsDÓłpracy od 15./3. 1930 adwokat 
Wasung, Lwów, Fredry 8. 2049-2

SAMODZIELNA siła zostanie natych­
miast przyjęta. Salon Mód Ala Mude, 
Fredry 6. 2047-3

ZARZĄD Dóbr Kalinowszczyzna p. Bia-
łolożnica przyjmie od zaraz ogrodnika 

wykwalifikowanego, żonatego. 1992-4

1 0 0 0  — ZŁOTYCH miesięcznie mogą za­
robić bardzo łatwo Panie i Panów.e 
przy sprzedaży artykułu potrzebnego w  
każdym domu. Żadna asekuracja ani 
sprzedaż losów. Oferty pisemne z za­
podaniem referencji skierować: Stani­
sławów. skrytka poczt. 51. 1465-8

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó­
rawin 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na m asonach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niem ieckie­
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 137y-12

POTRZEBNY Majster-Kierownlk do fa­
bryki konserw*. Oferty: Warszawa, Bo- 
duena 2. m. 1. tel. 202—34. 2057-n

M^SIKAM lSKLEt'/
WYNAJMĘ pokój poważnemu panu ka­

tolikowi. Św. Zofji 5, drzwi 14. 2058-3

HALE warsztatowe, olbrzymie, nadające 
się także na składy zaraz do wynajęcia. 
Ul. Piekarska 13. Wiadomość u do­
zorcy tamże. 2037-4

POKÓJ frontowy z przedp. t kuchnią od­
stąpię za udzieleniem  pożyczki 200 doł. 
Zgłoez. z grzeczności r.adr. Dr. Karls- 
bada, ul. Krasickich 13, od 10—12 lub 
4—5. 2133

POKOJU umeblowanego możliwie śród­
mieście, telefon, osobne wejście poszu­
kuję. Zgłoszenia „Przemysłowiec", Ad­
ministracja „Gaz. Por.“. 2127

DO wynajęcia 2 pokrje umeblowane lub 
nieumeblowane, łazienka, gaz. Wiado­
mość: Spółdzielcza 8, SternjJk (doniki 
oficerskie, plac Bema). 2130-2

 -— ----------------  i
POKOJU z kuchnią za odstępnem lub 

kRkuletnim czynszem zgóry poszukuje 
w chrześcijańskim domu Polka. Pod 
„Dolary" do Nowej Reklamy, Batorego 
26. ^06

STARSZY urzędnik, katolik, poszukuje 
spokojnego pokoju, Lwów, skrytka po­
cztowa 71. 2116

POSZUKUJĘ trteszkania 5 lub 6 pokojo­
wego w  śródmieściu z komfortem, za­
płacę 2 lub 3-Ietni czynsz z góry. Zgło­
szenia w  Aaministr, pod „Z. A.“

1673- ?

M YŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje od 
zaraz pokoju nieumeblowau»go, w cen 
trum miasta wraz z użyciem kuchni 
od samego gospodarza lub wdowy za 
czynszem rocz tym z góry. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej" 
pod „L. 80". 202C-10

jwm m świiBAż
MŁYNEK aałożelazny z francuskiemi ka­

mieniami do młyna lub gorzelni, 
sprzeda tanio Śmieszko w Sokalu.

2039-5

ZARZĄD Dóbr Kalinowsz izyzni sprzeda 
250 q koniczyny siana loco sL Bialo- 
lożnica. 1992-4

FORTEPIAN „Petrofa" prawie nowy 
okazyjnie, „Dom Chopina", Sykstuska
11. Długoterminowe spłaty. 2125

2 q n f3  y l  P ia n in a  n o w e  z a -  
a O U U  L i r  g ra n ic z n e  czarne,

najnow szej konstrukcji, ue dogodne
spłaty poleca WYŁĄCZ :-E Z AS ĘPSIWO  

„M O N IU SZ K O " Zimorowre/a 10.

FORTEPIAN „Schweighofera" najdosko- 
m lssy  model, prawie nowy, zamienię 
za pianino lub fortepian gorszy. Do­
płata w edle umowy — ewentualnie 
sprzedam niedrogo. Kopernika 26. 
Skfeni irski. Telefon 83—31. 2069-3

BRODY Gaje Ditkowicekie sprzedam 15 
morgów pola, cena za morg 200 dola­
rów, gotówką 1.50C doi. reszta na 2 
lata splata. Lwów, Lewandówka war­
szawska 11. gospodarz. 2000

EKRANOWANY „Radione" wyłączający 
stację miejscową, akomuKtarami, gło­
śnikiem, ramowemi antenami sprze­
dam. Kołesza, Sykstuska 10. ‘Ji.24

m m m m i.
ZGUBIŁEM syfoniki miedziane z napi­

sem „Zdrowie" nr. 209 i „Zdrowie" 
nr 242. Proszę zwrócić za wynagrodze­
niem inkasentowi Pawlyszynowi, ul. 
Zanowie 9. 2060-2

FUTRZANE przybrania kostjumów, płosz 
czy wiosennych, lisy-boa, etole wyko­
nuje najgustowniej Pracownia Futer 
Karola Schflrera, Senatorska 10.

1721-9

MICHAŁ ŻUK unieważnia skradzioną
książeczkę wojskową Po w . Kom.' 
Uzupeł. Gródek Jag. 2101-3

WASYL CIZDA unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową PKU. Gródek 
Jag. 2100-3

PRZEDSTAWICIELKA znanej firmv je- 
dzie do Lipska, Paryża, Lyonu, Wie­
dnia, załatwi poważne zlecenia. Zgło­
szenia pod „Paryż" do Centrali Re­
klamowej, Koralnizka 4. 2099-3

SKRADZIONO książeczkę wojbkową na 
nazwisko Bazyli Wołczyk, wystawioną 
przez P. K. U. Sambor. 28P9-3

ZGUBIONO książeczkę wioskową wysta­
wioną przez P. K. U. Sambor na na­
zwisko Hryńka Uryś. 2039-3

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowy 
wydaną przez PKU. Czortków na na­
zwisko Kra w e c Maksym. Kalrnow 
szczyzni . 2055-3

KORONKI filetowe, klockowe, *obot/ 
ręczne. V* ank, plac Marjacki 5, I. pię­
tro. 1829-24

NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per­
skie, smyrneuskie, kilim y i fabryczne, 
prędko, solidnie, tanio Borkowska, 
Bernardyński 12, sklep kilimów. 2129

PENSJONAT ROME wydzierżawię, Nie- 
mirów-Zdrój. Wiadomość Zybllkiewi- 
cza 10 4— 5 Koralewska. 2446-2



N r .  91-10 „GAZETA PORANNA” z dnia 24. lutego 1930. 'Kr. 15
~W" f i g .

POŃCZOCHY przeciw  żylakom  „Acade- 
<nic“. W yłączna sprzedaż w m agazynie 
gorsetów  paryskich. „M ałgorzata”, ’ Ba­
torego 34, II. p. 2098-3

SZUKAM spólnika do już w prow adzone­
go pierw szorzędnego przedsiębiorstw a 
na  prvncypalnej ulicy. Zgłoszenia do 
A dm inistracji pod „1000 dolarów ”.

1811-4

RAD JO APARAT ¥  lam pow e i de tek to ro ­
w e w cenie 42 zł. (komple t z m onta­
żem) poleca W ytwórnia B. Szklarczyk 
i Ska, C zw artaków  4. B iuro Z. K ra­
sińskiego 33 I. p. 2061-3

MEBLE na półtoraroczne ra ty  a to: sy­
pialn ie od 600—1500 zł., jadaln ie  od 
800—1800 zł., salony od 500 zł., oto­
many, krzesła, m aterace itp . poleca n a j­
tańszy magazyn H eszelesa, K opernika 
23, róg ulicy W ronow skiej. 1933-30

TWOJA DZIELNICA — w ygodnie — ta­
nio za 2 zł. przeczytasz książek w arto­
ści 100.— zł. w nowo otw orzonej w y­
pożyczalni książek „L ek tu ra" przy 
Gródeckiej 58. — obok MKO. Ostatnie 
nowości — tysiące tomów. 2045-3

NIESZCZĘŚLIWY gra jek  uliczny, chory 
fizycznie i upośledzony umysłowo, nie 
mogący z powodu niezdolności do p ra ­
cy u ttzym ać żony i dwojga małych 
dzieci, błaga litościw e osoby o w spar­
cie. D atki uprasza nadsyłać pod a d re ­
sem : D uldig A rtur, Lwów-Zan.arsty-
nów, ul. Tkacka 1. 19. 2027-5

PROŚBA! Osoba w starszym  w ieku, cho­
ra  na płuca, rachitizm , zreum atyzm o- 
w ana zdana była na obcych bez żadne­
go ukończonego zawodu, znajduje się 
w skrajnej potrzebie. U prasza o ciepłą 
odzież lub doraźną pomoc, za co skła­
da dobrodziejom  z góry Bóg zapiać. 
Zgłoszenia do admimistr. „G azety Po­
ran n e j” pod „Opuszczona”.

W arsfaty
dla  napraw y i ładow ania akum ulatorów  

żarzeniowych i anodowych. 
Budowanie akum ulatorów  żarzeniowych 
do 25 am pq. zł. 1.50, do 50 ampq. zł. 2.—, 

ba te rje  auooow e do 150 Volt zł. 4.—. 
LITW IN WIKTOR, K opern ika 16

w podw órzu. 2110-10

Na sezon wiosenny poleca firma
R. S Ł O W A K

Lwów, ul. Sykst iska 9. tal 21-96.
materjały kraj. i zagraniczne 
wykwintny Sa'on mód męskich

Instalacje Elektryczne
w ykonuje w szelkie, tan io  i solidnie, na  
prow incji i w e Lwow ie K0NC. ZAKŁAD 
ELEKTROTECHNICZNY, Lwów, Lelaw li 17.

_ _ _ _ _  l._ S IU K  ja w

Konc. P rzedsiębiorstw o d la  urządzeń
clck tr

KAZIM IERZ PAW ŁOW SKI I SKA 
W ałowa 5. teł. 82—78. 

w ykonuje instalacje św iatła, kompl. urzą­
dzenia telefo-nów, urządzenia sygnaliza­
cji dzwonków, grom orhronów , ubezpie­
czenia kas i m ieszkań od w łam ania itp.

2074-10

najtaniej na dogodnych warunkach

u MałoA SUapfórtw Liodui
TRZECIEGO MAJA I. 4. tel. 58-82.

DO P . T. LEKARZY I  DENTYSTÓW!
D ostarczam y kom pletne urządzenia 

gabinetów  ordynacyjnych z w łasnej wy­
tw órn i po cenach f Sferycznych na w arun ­
kach b. dogodnych. „CHIRURGJA‘‘, ulica 
Jag iellońska I. 15, Lwów, ul. Cłowa 1. 7. 
T elełon 42 73. 1922-8

Precz z robotą zagr.
W ytw órnia K am ieniarsko-R zeżbiarska

B E R N A R D  K O B E R
Lwów, Pilichow ska.

W ykonuje po cenach fabrycznych na miej 
ecu w szelkie roboty K am te-uarskie z g ra­
nitów i labradorów  szwedzkich oraz k ra ­

jowych. 823 -O

T A R G I W IE D E Ń S K IE
od  9. do  15. m arca  1930  

(R o tu n d a  d o  dn  16. m a rc a )
W ystaw y specja lne:

SALON MODNYCH FUTER (Wiedeńskie wyroby dziane i poń­
czosznicze) Wystawa mebli

W ystaw a rek lam y

międzynarodowa wystawa samoc&oddw i moiocyfdi
W ystaw a urządzeń ho telow ych (W ystaw a artykułów  
spożywczych i deljkatesów ). W ystaw a architektoniczna 
i budow y dróg. W ynalazki i now ości 7- dziedziny techniki. 

Pokazy wzorów gospodarstw a rolnego i leśnego.
3. Austriacka Wystawa Bydła Opasowego

(ód 14.—16. m arca 1930)
Wiza w jazdow a niepotrzebna. P aszport zagraniczny i b ile t 
w ejścia na  W ystaw ę upow ażniają  do przekroczenia gra­
n icy  anstrjac.kiej. W iza tranzy tow a czechosłowacka zbędna. 
Zniżone ceny przejazdu n a  kolejach  polskich, n.em iec- 
kich, czechosłow ackich i austrjack ich , jak  rów nież na 
lin jach  lotniczych.
W szelkie inform acje oraz bilety  w ejścia (po zł. 8.—) 

o trzym ać m ożna przez 
W IE N E R  M ES SE  -  A . G . W IE N  V II.
Podczas trw an ia  W iosennych Targów  Lipskich — 

w biurze inform acyjnem  w Lipskn, Paw ilon A ustrjacki 
(O esterr. M essehaus), jak  rów nież u honorow ych przed­
staw icieli we
L w ow ie: A ustrjacki K onsulat, ul. Sykstuska 35

R adca handlow y O skar Fabian , ni. Legjonów 5. 
Polskie B im o Podróży „Orbis* Sp. z o. o.

Jagiellońska 20 22 
Sp. Akc. dla M iędzynarodow ego T ransportu , 

Schenker i Ska, P lac M arjacki 9.

J2 rr.arca 1930 w  w ie lk ie j w ie d e ń s k ie j sa li 
k o n c e rto w e j

odbędzie się w ielka

R E W J A  M O D Y
Sa lon u  M ody  JUL9US K R U P N IK

W ien VII. Kai sers H assę 115. 
Z adem onstru jem y około 500 m odeli w iosennych nrzy  

udziale pierw szorzędnych artystów . 
R ezerw ow anie m iejsc telegraficznie!

K
łe p sk ie  c z a s y  zm uszają do 
oszczędności, kupujcie  okulary  tylko
we firmie „optvka * PiłsudsHiego 19.

k tó ra  sprzedaje za bezcen.

„ L  I T  U R  G  J A “
Skład przyborów  kościelnych, obrazów 

i dewocjonalji 
Lwów, K opern ika 9. — Telef. 47—55. 

ooleca: ornaty, kapy, baldachim y, cho­
rągw ie, feretrony, figury, m onstrancje, 
kielichy, krzyże, lichtarze. — Pracow nia 
w szelkiego rodzaju ą rty słycznych haftów. 

W ielki w ybór dewocjonalji.
1679-10

MACUIIIU samochodowe nowe, wymiarów:
IIIHUIWI 4 0 x 5 ” , 4 0 x 6 ”, 3 6 x 7 ”, 3 6 x 4 ”. 

3 4 x 4 ”, 3 6 x 5 ”.
P U m  7£IM r NNF samochodów cięża-
UŁ^u Ij I ŁŁIIIil IiIIL rowych i osobowych 

„Ford“, „White“, „Packard", „Cadillac11, 
„Pierce“, „Fiat" i t. p.

MHT PV 7I F Harley-Davidson z wózkami
IIIUIUu TIiLl gruntownie wyremontowane.
9A M flM nnV  "^ord" osobowe i półciężarowe
UHIIIUUIIUIIT 1l2 tonowe w pierwszorzędnym 

stanie na nowych gumach oraz samochody 
innych marek

s p r z e d a j ą  
P A Ń S T W O W E

Z a k ła d y  In n y n ie rir
Warszawa, Królewska 35, ttlef. 430-54.

Stała egzystancja.
Poszukuje się zdol­
nych zastępców  do 
sprzedaży obligacji 
państw ow ych syst. 
kom bin. N asi za­

stępcy zarab iają  
2000 zł: m ies. 

Zgłoszenia Powsze­
chna Unja Kredytowa 
Lwów, ul. Sykstuska 8

GRAMOFONY i płyty k raj. i zagr. jak:, 
Columbia, His Master, Połydor, E nm s- 
wik, najnow sze nag ran ia  taneczne, śpie­
wy perw szorzędnych tenorów  etc. Na­
gran ia  skrzypcowe. W szystkie zdjęcia 
film u „Śpiew ający błazen” połeca naj­

taniej

M alw in a  R O S E N M A N

INSTYTUT DOŚWIADCZALNY W POLSCE p“ ,S l5 - ,a
powoła? do życia 

TOWARZYSTWO EKSPLOATACJI WYNALAZKÓW 
tow. udziałowo-spółdzielcze z o. o. 

i przyjm uje subskrypcję na  ndziały stuzłotowe. — Dopuszczalna splata na  raty. 
•  Em isja ograniczona.

T-wo przyjm uje od Insty tu tu  Doświadczalnego przeszło 30 wybitnych w ynalaz­
ków o ogólnej w artości k ilkunastu  miljonów złotych na  b. korzystnych w arun­

kach.
Najkorzystniejsza lokata kapitału zapewniająca poważne dochody.

Posiadacze większych i drobnych kapitałów , wynalazcy, technicy i przem ysłowcy 
we w łasnym  in te resie  zechcą zgłaszać swój udzińł w T-w ‘e.

B
e z  n a m y s łu , gdyż ty tko  w e firm ie

.OPTYKA' Piłsudskiego 19
oku lary  kupu je  się najtan ie j.

ORAFOLOGIKI -FIZJOfiKOmiSTKA
NIEODWOŁALNIE PRZYJM UJE TYLKO 

DO 12. MARCA.
Osoby, chcące korzystać z mojej wiedzy, 
zwrócą się z calem taufaniem  Przyjmuję 
od 11—1 i od 5—8, Lwów, ŚW. ANTO­

NIEGO 1. I. p. róg Łyczakowskiej.

CEALUIA 6RECIA
R A C H A T  i N U G A T

po cenach konkurencyjnych
i w każdej ilości poleca

W E C H S L E R ,
Lwów, Undeiso 8

Na zimę•
Należy się już zaopatry ̂ aC n  najrozma­
itsze prntrłłe. panicze, beriaciy itp. cie­
płe obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pan. flf przy 
ul. Wronowskich 4. (noczna Kopernika, 

telef 59—88). 6675-30

INŚfaTACJE |rcz»
MOTORÓW, DZWONKÓW i t p .  w ykonuje

s. p u l o w y  Lw<sw Cfiorazczyzny u .
Ceny um iarkow ane.

V  E N  U  S  AAm _
P rezerw atyw y przeźroczyste bardzo 

cienkie, n iedoścignione w gatunku . Miar­
ka opatentow ana na całym św iecie. Wy­
strzegać się naśladow nictw . Do nabycia 
t  szędŁie. 2016-20

LWÓW, JAGIELLOŃSKA 17. Tel. 17-25, 
Warunki najdogodniejsze.

112 1-10
. ■ ■ .......— r
Nie masz pieniędzg

Nie wsłgdź sięł
F A ME TA — Fabryka mebli — 
Ska z ogr. odp. — Lwów, Krasic­
kich 18 a  M  F  R  I  Fsprzedaje *** A i AJ A* AJ
każdemu bez poręczyciela na ra­
ty  od 5 ZI bez podwyższenia 

cen.

1 U U C H A C2E!
Tel. 5 4 -1 7 .

Uzyskują najlepsze audycje używając 
akumulatorów i Anodóu ek z fabryki

Akumulatorów „EKA“
Lwów, Kopernik 18.

w podwórzu.
_________W szędzie de nabycia. 2117-10

Do kina „PAŁACE"
za darmo

moaa d?iś
W7GZYŃ&KA SEWERYNA, Zn***- 

irańska 8.
MADEYSKA, Stryjska 22 
BABAK ZYGMUNT, WyBpaańafcieoo 18. 
OI^ZTWSZ I MICHAŁ, śsr. Woicam** 

I. 14.
GROTÓW ANDRZEJ, Baranów**.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 10 Jl 11 
przedpołudniem.
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PRZ“  WYROBY ŻYRARDOWSKIE
jak  p ł ó t n a ,  s to ło w ą  bielizną, 1 ń f  n f  Q T E [ T  A  M  daw niej Rornan Z U P IK
serw etki, ręczniki, śc ie rk i i. t. p. w  I  C l  A l l w  V V I v ł «  L w ó w , ui H A L IC K A  16.

Dla

Traktorów „Skoda11
szukam y zastępców rejonowych 
w m iastach powiatowych. — 

Zgłoszenia skierować pod 
adresem :

Biuro sprzedaży Zakładów 
„ SKODY“ K r a k ó w  I 

skrytka poczt. Nr. 160.

K. zał. 1910.
KunomoY/any zakład art. rotogr.

„GROTTGER" LUIÓUI, Ul. AhaflBIłliCka 5.
w ykonuje zdjęcia grupow e, zbiorowe, 

śliiiM ie. Fotograf je w  domu. 1975 19

NERWOL
C hem ika Dra FRANZOSA, ’ jedyny 
radykalny  1 w ypróbow any śroaek  

(nacieranie) przeciw

R EU M ATYZM O W I
kłuciu z  pow oda przezięo ien ia , po­

strzałow i, ischiasow i i t. p, 
Żądać w ap tekach . Żądać w  aptekach, 

W yrób i głów na sprzedaż:

APTEKA MIKOLASCHA
L w ó w , K o p e rn ik a  I.

Każdem u bez porękl
sprzeda UL. SOBIESKIEGO 12
iirma u l TeleL Nr. 43-89.

p r  L! E B L E
wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

Humor,

POD DOBRA DATĄ.
Dwaj kom panioni po su tej libacji za­

m ienili wychodząc z lokaliku  kapelusze. 
W pew nej chwili odzywa się jeden  do 
drugiego:

— W iesz przyjacielu, ale połam ałbym 
kości tem u drabow i, który mi zabrał ka­
pelusz.

D rugi z czkaw ką: — I ja  także,
a jakże.

S P IE S Z C IE  W S Z Y S C Y  
do m agazynu  S T E R N A ,  K aźm ie rzo w sk a  33.
bo z pow odu zupełnej likw idacji sprzedaję najpiękniejsze i naj­
lepsze rzeczy jdk n. p. swetery, kamizelki, reformy, pończochy i t . p. 
po bajecznie niskich cenach. Uwaga na firmę STERN, Kaźmierzowska 33

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potw ierdzi, że od suchot um iera 

więcej ludzi niż od iuuych chorób. Każdywięc kto cierp i na kaszel, brouchit, 
chrypkę, zaflegm ienie płuc, oraz koklusz, pow inien natychm iast zabrać się do le­
czenia. Dobrym  środkiem  na choroby płuc okazał się p rep a ra t FAGASOL. 
Przy użyciu FAGASOLU w krótkim  czasie giuie kaszel, w zmaga się apetyt 
i chory nab iera  ciała.

FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach. 1462-4
Skład głów ny: A pteka H. R osenstid ta , W arszaw a, PI. Grzybowski 10.

pokoje w śródmieściu
na biuro poszukiwane przez poważną Firmę. Zgłoszenia 

do Adm inistracji pod „Zaraz“,

RADJO-LEMAT SKŁAD APARATÓW I  SPRZĘTU KADJOWEGO 
Lwów, ul. P iłsudskiego 9. Tel. 83—27. 

poleca: apara ty  odbiorcze różnych typów m iędzy iunem i tró jk i T hilipsa na głoś­
nik, D etektory, jedno i dw ulam pów e wzmacniacze.

SPRZĘT RAD JO WY najlepszych w ytw órni krajow ych i zagranicznych. G łośniki, 
P rostow niki, A paraty  anodow e i lam py św iatow ej m ark i „Philips". Ładowanie 

akum ulatorów  z wypożyczaniem.
1608-20

r KS AZKI! KSIĄŻKI!
CIEKAW E I POŻYTECZNE! CENY PRZYSTĘPNE!

„W IELK I LEKARZ DOMOWY11 Dr. 
B reyer. Leczenie wszelkich chorób

„JAK CHOWAĆ KURY ABY NIOSŁY 
DUŻO JA J". Iluslr. . . . 1.50

środkam i domowemi i ziołami. 468 „NASZ WETERYNARZ11 J. Szmidt.
stron  dużego form atu z licznem i ilu ­
stracjam i. W p ieknej opraw ie płó­
ciennej ......................................9.—

„LEK 4RKA DOMOWA" D r. m ed. J. 
Springer. Złota księga Zdrow ia. Za­
w iera  1000 stron tekstu . 936 ilustra-

W ielki po radn ik  gospodarski. 100
i l u s t r a c j i .......................................6.—

„NAJNOWSZE TAJEMNICE CZARNEJ 
M VGJT HYPNOTYZMU I SPIRY 
T1ZM U 11. — W ielka księga tajem nic 
z licznemi ilustracjam i . . 4.50

cyj i kolorowych tablic. 2 kolorow e „SZÓSTA I SIÓDMA KSIĘGA MOJŻE-
atlasy rozkładanych modeli ciała 
j rężczyzny i kobiety. W p ięknej płó­
ciennej opraw ie ze złoceniami. Za­
m iast 60.— zł. tylko . . . 40.—

Nowość! „W CZTERY OCZY11. D r.K eh - 
ren . Szkoła m ałżeńskiej miłości. L i­
czne kolorow e ilu str. . . 7.—

„NIEMOC PŁCIOW A I JE J  LECZE­
NIE11 D r. Wizel . . . .  2.—

SZA". „Tajna szkoła cudotw órstw a". 
„K siążeczka R om anusa", „Rózga 
„szczęścia" — opraw ione w jednej
k s ię d z e  . . . . . .  10 .__

„W  JA K I SPOSÓB WYGRAM NA LO-
T K R 4 I " ............................................ 1.80

„NAJNOWSZA KABAEA WSZECH­
ŚWIATOWA11. K siążka i 48 k a rt 
w różbiarskich . . . .  1.50

„ŻYCIE PŁCIOW E", D r. P rosaius. „NAJW IĘKSZY ILUSTROWANY SEN
Przew odnik  dla nieśw iadom ych m ał­
żonków ............................................ 250

„ŻYCIE PŁCIOW E NASZYCH CZA­
SÓW11. Prol. I. Bloch. W ielka U ni­
w ersalna K sięga Mężczyzny i K obie­
ty. 500 stron  dużego iorm atu . Nowe

NIK E G IPSK I11. 4000 wyroczni snów 
i sztuka w różenia z k a rt i z p la­
net ....................................................4.—

„SEKRETARZ DLA W SZYSTKICH" 
Pod ręcznik pisania listów  p ryw at­
nych i . handlow ych - - . 2 .—

w ydanie .............................. 15.— SŁOWNIK 15.000 obcych w yrazów  3.
Nowość! „SZTUKA I CZARY MIŁO- Nowość! „SEKRETARZ URZĘDOWY11 

ŚCI“. St. W ołowski. Oczarowania m i— M-r S. H artm an. Z aw iera 225 wzo-
ł o s n e .....................................................4.— rów  podań, sk arg  i raportów  5.—

„SEKRETNE SPOSOBY MAŁŻEŃ- „KODEKS TOWARZYSKI11. Jak  się
SK IE" ......................................1.— pow inien zachować człowiek wv-

„NAJNOWSZA KUCHNIA WARSZAW- t w o r n y ............................................. 1.50
SKA11. Z aw iera  1200 przepisów  i rad  
gospodarskich . . . .  4.— 

„W IELKA KSIĘGA  GOSPODYNI POL­
SK IE J11. Z aw iera 2000 przepisów

„PRZEW ODNIK ZAKOCHANYCH"
Jak  zdobyć szczęście i pow odzenie
w m i ł o ś c i ? .....................................1.—

„RADJO11.
smacznych i zdrowych obiadów  oraz Obszerny podręcznik, z którego każdy 
mnóstwo praktycznych porad  gospo- moŻH sobie sam , tanim  kosztem  zbu-
darskicli. W opraw ie z licznemi ilu- dować rad joaparat. 78 rysunków  i
strać. ......................................7.— szem atów  ........................................... 3.—

W płacać można przekazem  pocztowym lub na konto P. K. O. 65.703. Na p rze­
syłkę załączyć 1.50 zł. Ogłoszenie wyciąć i załączyć do zam ów ienia.
KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA w Jędrzejow ie, ul. P iłsudskiego 1/A. J

MATERJE  MEBLOWE,
dekoracje, tapety

l
■

I
| iiifU ii pl- Smolki 4. .dl. 4009 
LWUW, ul. Kościuszki 20. Tel. 19-35

N A T U R A U S
F A R B A  D O  W Ł O S Ó W  
od pó ł w ieku w  użyciu.
Momentalnie farbuje na w szyst­
kie odcienie. Siwym włosom 

przyw raca pierwotny kolor.
Sposdd u życ ia  w  Hażuem  p udełku.

Do nabycia wszędzie.

4

Sykstuska 11.

RADIO

2.409 ?ł.
jo w u

P IA N IN A  
n o w e  ki a - 

c z a rn e  m echa­
n ika s. G ro trian  Steinw eg 
(niem iecki S teinw ay) bez 

konkurency jna  jakość 
w yłącznie 

„ D O M  C H O P I N  A“ 
D ługoterm inow e s p ła ty !

Detektory
o d  zł. 12 poleca

Sch w arz
S o b ie s k ie g o  2.

Własny wyrśb. Ceny fabryczne.

KOŁDRY w atow ane od zł. 22"— 
dw ustronne „ „ 35*—

____________  w ełniane „ „ 50'—
KOŁDRY puchowe i pierzyny „ „ 125-—  

traw y  m orsk. „ „ 38 —
I l ld l J j l  UUU w łosienne „ „ 80 —
PODUSZKI pieizane . . . .  „ „ 18 —
SIENNIKI ...................................  „ 5 -
KDCE wełniane ..........................„ „ 10 —
G0TDWŁ POSZEWKI 3 —
00TCWE PRZEŚCIFHADŁA

z dziurkam i ręczne . . . .  11'—
PRZEŚCIERADŁA na łóżka . „ „ 5 -50
PŁÓTNA —  RĘCZN'KI —  OBRUSY -  
KAPY -  FIRANKI -  „rWANY -  najtaniej 

sprzedaje

FA B R Y K A  P O Ś C I E L I  i t .  p. 

P IE T R U S Z E W S K I M L E K O  
L W Ó W , K 0 R A L N IC K A  6 ,

T e l. 3 7 -7 2 .

CENNIKI na żędanie DARMO.

Do kina „PAŁACE*
za darmo

m o n a  d ? i<  p ó i ś t :

HULCZYK ADAM, PieL-raka 20.
DA U EJCTL, Krasickich 17.
Inż. GRU DER, uL Zygmunio w»aa 3 a. 
BOBKÓWNA ZOFJA, Bilińskich HF 
KRZYŻANOWSKI APOLTNARY, ni, 

Anczew b 5.
tm ety  są uo ouebrania w  Administra 

cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 3 szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersa l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.;, na­
desłane 40 gr„ ia wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 64 mm.) po kronice ‘  gr„ za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w tekW c i  kromka re­
pertuar) 55 gr„ za wiersz 1-szpalt * Jliiretrowy (szer. 60 m m ) w artykułach 00 gr„ za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) ua pierwszej stroni* 
70 gr„ drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za sławo 12 cr„ matrymon;aiie, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr„ dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 g i. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłorseniowa 300 zł., strona tekstów > 600 zł., y»ła strona pod n»> 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. dróżcie. Za o głosie nia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojąee i boa nj-mero doliezamr 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy d/uk nio przyjmujemy. Porta przekazów nie boniiikujemy. — Uwigó: Koinmuy ogłoszeniowe są podzielam m  J 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty).

Z a ra k a m i y dawnie twa „Gazety P a n  nnej1*, Łka z ogr. odp. pod zarz. J . PŁOCKIEGO we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYZANOWSKL


